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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
u loa Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ot. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rac k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 7-5 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bouieyard Raspail 
Nr. 105 bis.
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C. k. Ministerstwo handlu w porozu- 
^ leniu z c. k. Ministerstwem wyznań i o- 
^wiaty zamianowało Tytusa B o r t n  i ka ,  e. k. 
Pr°fesora państwowej Szkoły przemysłowej 
w Krakowie, nadal komisarzem egzaminacyj- 
UJ m na całą Galicyę dla kandydatów do ob- 

i nadzoru kotłów parowych, jakoteż do 
u8'i (kierowania i prowadzenia) machin 

Płowych, lokomotyw i machin na statkach
parowych.

Władysław S t y l i r i s k i ,  rządowo upo- 
^ axniony geometra z siedzibą urzędową w 

Głowicach, złożył dnia 12 maja 1894 r. 
P  ^rzePisaną przysięgę.

0     _ _ _ _ _= —

CZĘŚÓ S IE U R Z Ę D  OWA

Lwów, 2 czerwca.

Howa JJB, p . Ministra sprawiedliwości 
hr. Sclionborna,

ytTÔ °̂SZ0Ila w ńyskusyi nad etatem Minister- 
a Sprawiedliwości, brzmi w streszczeniu 

ze stenogramu jak następuje:
(Dokończenie).

, . Pan pos. Kaizl wniósł dnia 19 kwie- 
nia intepelacyę w sprawie rozporządzenia o 

Postępowaniu prokuratorów względem mów, 
"Ogłoszonych w Radzie państwa w języku 
'^-niemieckim, a następnie drukowanych w 

^lennikach. Mówiono o tern wielokrotnie. 
. aif  prawo bronió się przeciw zaczepkom, 

ia t,C ■ nawet dawniejszym i pokazać broń, 
* 'eJ przeciw mnie używają. I tak pos. Va- 

a y n- p. powiedział (czyta)-.
^Minister sprawiedliwości dekretuje o 

aszych mowach, po czesku wygłoszonych, 
» s4 pozbawione nietykalności; jest to nie- 
ychana samowola. Kochany hr. Schonbor-

nie, zostaniesz zmieciony ze swoimi podstę­
pnymi, podłymi czynami, nie będziesz już tu 
zasiadał, gdy zagoszczą tutaj socyalistyczne 
kolumny robotnicze; tê  nie będą pytały, jak 
im pozwoli się mówić, lecz poprostu bez 
względu na twoją złość mówić będą po swo­
jemu". — A dalej powiedział: „Hr. Sehbn- 
born w zaeytowanem rozporządzeniu doszedł 
już punktu kulminacyjnego swojej nienawiści 
i manii prześladowania narodu czeskiego".— 
Na,koniec powiedział, że tylko przez złość hr. 
Schonborna i Rządu teraźniejszego stało się 
to, bo żaden Rząd poprzedni nie był tak zło­
śliwy.

Wobec tak niepohamowanych napaści 
nieraz najlepiej odpowiedzieć na zarzuty p0 
prostu przez nie! W jednem z największych 
arcydzieł poetyckich, Szekspir taką prostą 
negacyą prześciga samego siebie. W sławnej 
scenie, w której Mercuzio i lybalt padają, 
walka zaczyna się tern, że Lybalt odzywa sie 
doRomea na rynku słowami: „Tyś szuja!"— 
na eo młody, namiętny, popędliwy i biegły 
w języku Romeo nie odpowiada nic więcej, 
jak : „Tybalcie, jam nie szuja!" Ja  także 
pos. Yaszatemu. nic więcej nie odpowiem. 
Gdyby Minister sprawiedliwości z nienawiści 
ku narodowi, któremu jest bliski pochodze­
niem, miejscem urodzenia, długiem pożyciem 
wspóinem, dawniejszą czynnością urzędową, 
gdyby złośliwie dla dogodzenia swej mściwo­
ści nakazywał przeciw narodowi kroki karne, 
byłoby to szujostwo rzeczywiście; a pytam 
wys. Izbę, czy mi przypisze kwalińkacyę taką. 
(Huczne brawa i oklaski).

Ale pomówię już o rzeczy samej. Inny 
mówca młodoczeski szyderczo powiedział, że 
Ministerstwo sprawiedliwości powinno było 
u auskultanta zasięgnąć rady, jak tę sprawę 
po prawniczemu traktować. Mojem zdaniem 
nie potrzeba wcale auskultanta, bo student 
na pierwszym roku studyów prawniczych 
wie, że jest to reguła prawa, iż kto co twier­
dzi, musi też udowodnić, że przeto redaktor, 
pomieszczając w dzienniku mowę bez wymie­
nienia źródła, mówiąc ty lko : „Takie jest
brzmienie mowy posła N. N.“ — niczego 
jeszcze nie udowodnił. Może to prawda, a 
może i nieprawda; czy prawda o tern sąd 
o rzecze. (6rwałtowne protesty z ław młodo­
czeskich). Proszę, proszę.... (po nie,jakiem u- 
ciszeniu się) o tern sąd orzecze i przypomi­
nam dwa zdarzenia. Dnia 14 listopada roku

1891 Narodni L isty  podały_ mowę pos. So­
kola, która nie zgadzała się z protokołem 
stenograficznym. (Słuchajcie, słuchajcie!) Dnia 
17 grudnia tegoż roku podano mowę posła 
Gregra, która także nie zgadzała się z pro­
tokołem stenograficznym. Dość nieostrożnie 
poseł Herold powiedział, że sąd pewien 
orzekł, iż protokół stenograficzny nie stano­
wi należytego dowodu dla sądu ; jeśli go 
nie stanowi protokół stenograficzny, tern 
mniej stanowić go mogą słowa napisu: 
„Mowa posła N. N :“ Te nie dowodzą, że 
mowa dosłownie tak była wygłoszona.

Czyż sam napis miałby być dowodem, 
że mowy dosłownie tak są wydrukowane, 
jak były wygłoszone ? Wyraźnie zresztą o- 
świadczam, że twierdzenie, jakobym rozpo­
rządzeniem chciał prześladować posłow lub 
zabraniać drukowania mów rzeczywiście tu 
wygłoszonych, jest zupełnie mylne i tenden- 
cyjne.

Odpowiem jeszcze pos. Yaszatemu na 
rozliczne interpalacye o zaprowadzeniu ję ­
zyka czeskiego jako języka wewnętrznej.słu­
żby sądowej w czeskich sprawach sądowni­
czych, tudzież o tern, że najwyższy Trybunał 
nie wprost po czesku wydaje orzeczenia, lecz 
każe je tłómaczyć z oryginału niemieckiego. 
Interpelacye te ciągną się od roku 1890 do 
roku 1894 jedna po drugiej. Odpowiedziałem 
na nie kilka razy, a gdy znowu się pojawiły, 
odpowiadam dziś, że jest to powtarzanie in- 
terpelacyj już załatwionych, że przeto na­
prawdę zdaje mi się, iż na nowo na nie od­
powiadać nie potrzebuję. Dla rzeczy samej 
nadmieniam, że najwyższy Trybunał, wedle 
należytej interpretacyi statutu, tylko w nie­
mieckim języku potrzebuje wysłuchiwać wy­
wody, w tymże języku naradzać się i posta­
nawiać, a następnie o to tylko starać się po­
winien, żeby orzeczenia jego w sprawach 
czeskich wydane były w językach niemieckim 
i czeskim. Tekst czeski spisują sędziowie sa- 
megoż najwyższego Trybunału, a przeglądają 
go referenci i prezydent senatu. Nie sądzę 
tedy, iżby najwyższemu Trybunałowi można 
w tym punkcie uczynić jakiśkolwiek zarzut.

Przystępuję teraz do tematu bardzo 
smutnego; jest to proces „Omladiny.“ Proces 
ten był przedmiotem wielu mów młodocze- 
skich, ale pomiędzy mowami temi zachodziła 
godna uwagi różnica. Pos. Herold mówił o 
nim w komisyi budżetowej z pewną objekty-

wnością, którą uznać muszę i wyraźnie o- 
świadezył, że nie myśli ubliżać nieskazitel­
ności sędziów, bo chociaż jest innego zdania, 
jednak szanuje orzeczenie ich, jako wypływ 
ich sumienia. Natomiast inni mówcy prze­
chodzili całą skalę gwałtownych tonów, do­
chodząc aż do najnamiętniejszych zaczepek i 
obelg na sędziów, nawet na stan sędziowski 
w Austryi. Odpowiem jednak tak spokojnie, 
jak tylko można. Wdzięczny jestem, że jeden 
z mówców zaznaczył, iż wyroku w procesie 
tym nie można jeszcze uważaó za prawomo­
cny. Właśnie z tego względu nie godziłoby 
mi się rozwodzić się dziś już o wartości wy­
roku, o osnowie jego, o wymiarze kary i t. p. 
Jedno tylko powiem : wyrządzono sądowi
krzywdę, twierdząc, że postępował surowo, 
że sędziowie obchodzili się z biednymi oskar­
żonymi brutalnie. Wzburzenie, namiętność, 
krnąbrność oskarżonych wobec trybunału i 
przewodniczącego były tak wielkie i tak 
gwałtownego nabierały wyrazu, że każdy 
objektywnie na to patrzący, mógłby przewo­
dniczącemu wcale co innego zarzucić, tylko 
nie zbytnią surowość w obchodzeniu się z 
podsądnymi. (Żyw e objawy zgody. — Prote­
sty z ław młodoczeskich). Gdyby prezydent, 
prokurator, sędzia lub inny urzędnik tak ob­
chodził się ze stronami, jak ei podsądni ob­
chodzili się z prezydentem, wypadałoby wy­
toczyć im śledztwo dyscyplinarne. (Brawo, 
brawo. —■ Nowe protesty i wykreyki z ław 
młodoczeskich.)

Wielokrotnie wspominano i teraz zno­
wu odezwano się z tern, że do sali sądowej 
przyzwani byli ludzie zbrojni. Ale cóż inne­
go pozostawało wobec tak gwałtownej krną­
brności i oporu podsądnych. Dowiadywałem 
się także jak byli pomieszczeni i żywieni — 
bo i pod tym względem czyniono zarzuty — 
i mniemam, że na pewno powiedzieć mogę, 
iż obchodzono się z podsądnymi z najwięk- 
szą względnością.

A teraz przechodzę do skarg na kon­
fiskowanie dzienuików. Prawda, że w roku 
ubiegłym liczba konfiskat była niepospolicie 
wielka , ale i przyczyny uprzednie także by­
ły niezwykłe; szczególnie w Czechach, czyż 
nie zdarzały się rzeczy jasno dowodzące ko­
nieczności; surowszej repressyi w wielu dzie­
dzinach? Zazwyczaj ułatwiają sobie rzecz tę 
oponenci i mówią: Rząd to sprawił, Rząd 
sam ludzi podburzył. Mnie jednak zdaje się,
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MAJAKI.
NMolioficzona kartka z chwili bieżącej.

Przez

Teodora Jeske-Choińskiego.

IX.
(Ciąg dalszy).

h. . Powtórnie odezwał się w gronie sce- 
ftjkow  śmiech wesoły.

7 - W idzę, że w obecnym komplecie 
6 dojdziemy do żadnych rezultatów pozy- 

ywnych — odezwał się Słotnicki niechętnie, 
j . — Rozumie się, rozumie — potwier-

Chojnacki.
t) Trzeba kółko zwężve — odezwał się
P°walski. “

-7 A ja widzę tylko, co zresztą nie jest 
SA now°ścią — mówił profesor — że
w  1 ® eKce w coś wierzyć, to go nawet
dzD o^ywistośó od błędu nie odwie-

knał Odsyłam profesorowi pocisk — mru- 
uw; bT n 'cki. — Gdy ktoś nie chce w coś 

'erzyć to go nawet wcielona oczywistość
Ule Przekona.
(U —7 Zaczynają się kłócić — wtrąciĘ je- 

z literatów. — Będą pióra w robocie.... 
Po raz trzeci roześmiali się sceptycy.

Dajmy już dziś pokój eksperymen­
tom — wyrzekł Chojnacki — zgorszony we­
sołością niewiernych. Spiszmy protokół z sean­
su, a po załatwieniu tej formalności, proszę 
panów na herbatę.

Kiedy Żagliński w dwie godziny potem 
wracał do siebie, nie schodził z jego ust u- 
śraiech złośliwy. Doszedłszy do alei Jerozo­
limskich, zatrzymał się przed domem, w któ­
rym ^mieszkały panie Ostrobudzkie. Spojrzał 
w górę: okna były już ciemne.

— Trzeba aferę z ową uczoną sroczką 
załatwić w krótkich abcugach — mówił do 
siebie półgłosem — bo ta szopka nie może 
trwać długo, a moi przyjaciele starozakouni
stracili cierpliwość. Hołota !

Księżyc stał właśnie nad alejami.
Żagliński podniósł do niego oczy i wy­

rzekł :
— Nie pękasz ze śmiechu stary dur­

niu ? Mówisz, że widziałeś już nie takie idyo- 
tyzmy? Przytakujesz? Naturalnie.... Patrzysz 
od lat tysięcy na najgłupszą ze wszystkich 
kreatur, chełpiącą się swoim rozumem, na 
człowieka; patrzysz, przeto nie dziwisz się już 
niczemu. Masz racyę, niemy filozofie. Mądry 
ten kto milczy, bawiąc się cudzą głupotą. 
Dobranoc, kolego.

1 świszcząc pod nosem aryę z „Ptaszni­
ka Tyrolskiego," udał się w stronę ulicy Mar­
szałkowskiej.

Gdy wchodził nazajutrz o zwykłej po­
rze do redakeyi, spotkał się na wschodach 
z wydawcą „dziennika."

— I cóż Emma Muller? — zapytał Li­
siecki.

— Zdaje się, że to zwykła kuglarka, 
jak wszystkie poprzednie słynne medya euro­
pejskie — odpowiedział Żagliński szeptem, 
zbliżywszy usta do ucha wydawcy. — Kie 
wiem dotąd na pewno, o ile jednak mogłem 
wymiarkować, wykonywa Emma Muller wszy­
stkie sztuki rączką i nóżką. Sprytna bestyjka. 
A silna! Niech ją flanela ogarnie. Jak mnie 
palnęła w kark, spadłem bez mała z krzesła.

Lisiecki zasępił się.
— Więc cóż teraz będzie? — mru­

knął.
— Co ma być ? Nie nasza rzecz w trą­

cać się do sporów fachowych. To rzecz uczo­
nych. Nas obchodzi tylko poezytnośó przed­
miotu, a publiczka pochłania artykuły o no­
wym dziale zjawisk z takim samym apety­
tem, jak tłuste, umiejętnie podane skanda- 
liki.

— Czy w istocie?
— Przychodzi do redakeyi codziennie 

przeszło sto listów. Jest huczek nielada. 
Należy mi się za pomysł jeszcze jedna za­
liczka.

— Pan chyba je pieniądze?
— Mam lepszy gust. Łykają je z roz­

koszą różne leki, Mośki i Abrahamki.
Ząsiadłszy przed swojęrn biurkiem, do­

niósł Żagliński Warszawie o „nadzwyczaj­
nych rezultatach wczorajszego seansu, nie 
pozostawiających już żadnej wątpliwości co 
do siły tajemniczej Emmy Muller.

Warszawa dowiadywała się teraz co 
dziennie różnych szczegółów z dalszych po­
siedzeń z cudotwórczynią niemiecką. Na ca­
łej lini prasy rozpoczął się zaciekły „bój

o nowe prawdy”. Wierni zalewali gazety i 
tygodniki komentarzami i sprawozdaniami, 
sceptycy drwili z ich obserwacyi i wniosków, 
karyerowicze zapisywali sumiennie i ogłaszali 
światu, ile razy który z nich dostał ręką lub 
nogą eteryczną to w tę to w ową część ciała, 
a publiczność połykała studya, artykuły i po­
lemiki z chciwością wygłodzonego.

— Bawcie nas, bawcie! Od tego je ­
steście 1 — wołał motłoch przeróżny.

X.
W redakeyi „Dziennika11 skończyły się 

zwykłe godziny urzędowe.
Redaktorowie, załatwiwszy się z robotą, 

przeszli do gabinetu głównego kierownika 
gazety na papierosa i gawędkę.

Tak czynili codziennie.
W dużym, starannie wyfroterowanym, 

czysto utrzymanym pokoju, w którym oprócz 
biurka, szezlongu i kilku krzeseł, nie było 
innych mebli, stał na środku Chojnacki i roz­
prawiał coś z taką żywością, że mu się czarna 
broda od gwałtownych ruchów rozdzieliła na 
dwie połowy. Mówiąc pomagał sobie rękami, 
głową, całem ciałem.

— Powiadam redaktorowi — wołał — 
że należy temu Strojowskiemu sprawić la­
nie, jak się patrzy. Za wiele sobie pozwala. 
Osłami nas nazwał, baranami 1

Naczelny kierownik „Dziennika” , młody, 
przystojny blondyn, siedzący na drewnia­
nym fotelu przed biurkiem, przywykł snać 
do gorących temperamentów literackich, bo



że z różnych stron taki wywierano wpływ 
na młodzież, iż rzeczywiście więcej niż zwy­
kle narażona była na niebezpieczeństwo 
uwiedzenia; i ciężką obarczyli się odpowie­
dzialnością ci, którzy młodzież w Czechach 
na te pochyłe sprowadzili tory. (Bardzo s łu ­
sznie!) Wracam atoli do konfiskat. W roku 
bieżącym jest ich dotychczas w ogóle 866, 
podczas gdy w całym roku ubiegłym było 
ich 1115. Gdyby tedy stosunek taki przez 
cały rok bieżący mógł się utrzymać, byłoby 
ich w tym roku około 120 mniej. Nie wy­
snuwam konkluzyj na pewno, ale powiem 
tylko, że prawdopodobnie nie sprawdzi się 
twierdzenie, jakoby liczba konfiskat ustawi­
cznie wzrastała. Zresztą jestem zdania, że 
byłoby rzeczą bardzo pożądaną, żeby stwo­
rzono warunek dla zmniejszenia się liczby 
konfiskat, a to przezujecie postanowień kar­
nych o przestępstwach politycznych w for­
mę, odpowiadającą pojęciom i potrzebom te­
raźniejszym. Ale p raw da, Młodoczesi, jak 
mówi poseł Slavik, nie dbają o postanowie­
nia legislacyjne, bo powątpiewają o judyka- 
turze, o wyrokach sądów powiatowych, są­
dów kolegialnych, wyższych sądów krajo­
wych, najwyższych trybunałów; a więc no­
we ustawy na nic się nie przydadzą. Wobec 
takiego pesymizmu jestem bezradny. A 
wszakże poseł Slavik mimo to użala się na 
brak sądów obwodowych w Czechach.

Kończę już, a to kilkoma jeszcze sło­
wy o reformach sądowniczych. Wiem, że do­
prowadzeniu tych reform do skutku stają na 
zawadzie nietylko wymienione przezemnie 
przeszkody, lecz i ta okoliczność, iż w Izbie 
i po za Izbą mamy sprawę z liczną i bar­
dzo energiczną opozycyą , której znaczenia 
lekceważyć nie myślę i nigdy nie lekcewa­
żyłem. Mimo to sądziłbym , że i opozyeya, 
gdyby znała granice , aż do których powin- 
naby i mogłaby się posuwać, mogłaby ucze­
stniczyć w pracy około reform tych, a szcze­
gólnie mogliby uczestniczyć w niej ci pano­
wie posłowie, którzy sami zapowiedzieli, że 
nie będą robili opozycyi ostrej i ciągłej. Mo­
głoby więc w kwestyach praktycznych sta­
nąć porozumienie. Dla tego prosiłbym tych 
panów, czy to do tego, czy do owego stronni­
ctwa należą, aby wspierali Ministerstwo spra­
wiedliwości w staraniach około przeprowa­
dzenia tych reform, bo ono nie ze względu 
na cele stronnicze, nie dla celów politycz­
nych, lecz jedynie ze względu na dobro oj­
czyzny uważa za pożądaną, za nieodzowną 
reformę materyalnego prawa karnego i pro­
cedury cywilnej. (Huczne brawa i rzęsiste 
oklaski. — Pan Minister odbiera gratulacye 
od kolegów i wielu posłów).

Rada państwa.

(C C C III posiedzenie Izby poselskiej.)
*t*  W ied eń , 81 maja. (Korespond. 

Oaz. L w .)  Prezes C h l u m e c k y  zagaja po­
siedzenie o godz. 10 , min. 20.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członko­

wie gabinetu.
Loże i galerye puste.
Pan Minister obrony krajowej, hrabia 

W e l s e r s h e i m b ,  na interpelacyę For- 
manka, oskarżającą pewnego oficera z komi-

syi dla ewidencyi koni, że lżył i batem sma­
gał przedstawiających swe konie rolników, 
odpowiada, że śledztwo jest w toku.

Na interpelacyę Vaszatego, dlaczego 
pułki czeskie wysłane są na załogę do Ty­
rolu , choć nie znoszą klimatu tyrolskiego i 
ulegają rozlicznym chorobom, Pan Minister 
odpowiada , że dyslokacya wojsk nie należy 
do dyskusyi; a co do zdrowia pułków cze­
skich w Tyrolu, jest ono bez porównania 
lepsze, niż we własnym kraju ojczystym.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusyi nad projektowanemi przez komisyę 
prasową zmianami w ustawie o drukach.

Poseł P a c a k  wnosi: dodać §. 7-ray 
w następującem brzmieniu : „Zgodne z praw­
dą , choćby streszczone sprawozdania z pu­
blicznych rozpraw Rady państwa , Sejmów i 
Delegacyj nigdy nie stanowią czynu karygo­
dnego".

P. Minister sprawiedliwości hr. S e h o n- 
b o r n oświadcza się przeciw wnioskowi, 
bo jest jednostronny, tyczy się tylko proce­
dury karnej , podczas gdy konfiskatom nale­
żałoby zapobiedz głównie zmianą materyal­
nego prawa karnego, jaka jest projektowana 
w nowym kodeksie karnym. W dyskusyi nad 
etatem Ministerstwa sprawiedliwości — mó­
wi Pan Minister — już myśl tę wypowie­
działem ; wówczas poseł Pacak zachętę moją 
do rychłego uchwalenia nowego kodeksu 
karnego, w interesie także prasy, nazwał po­
cieszną i śmieszną, a dziś wyrywa z projek­
tu ustawy o zaprowadzeniu nowego kodeksu 
jeden paragraf, aby dogodzić sobie w dro­
bnostce. W ten sposób możnaby rozszarpać 
projektowaną ustawę i kodeks dla poradze­
nia sobie w tej lub owej sprawie szczegóło­
wej , a całość nowego kodeksu karnego mo­
głaby tern dłużej pozostać nieuchwalona. 
Byłoby to całkiem osobliwsze postępowanie 
legislacyjne. Spodziewam się, że w jesieni 
Izba ze skutkiem przystąpi do obrad i uchwał 
nad kodeksem karnym , a wtedy ów ustęp, 
który poseł Pacak wyrywa dziś z kontekstu, 
także będzie uchwalony. Proszę przeto od­
rzucić wniosek p. Pacaka.

Pos. H a u c k  mówi, że Izba nie może 
czekać na uchwalenie nowego kodeksu karnego; 
powinna dziś uchwalić ów ustęp; co więcej, 
powinnaby dodać paragraf, że prokuratoro- 
wie konfiskujący dzienniki wbrew przepisom 
konstytucyjnym, pociągani będą do odpowie­
dzialności.

Pos. H o f m a n n  także przemawia za 
uchwaleniem wniosku Pacaka.

Sprawozdawca komisyi pos. R u t o w- 
s k i wywodzi, że pos. Pacakowi chodzi o zapo­
bieżenie konfiskowaniu mów niestenografo- 
wanych w parlamencie, którejto kwestyi je­
dnak wniosek jego bynajmniej nie rozwiązuje.

Izba odrzuca wniosek Pacaka 132 gło­
sami przeciw 66 głosom.

Do wniosków mniejszości komisyjnej 
o ograniczenie postępowania objektywnego i 
zniesienie stempla dziennikarskiego zabiera 
głos pos. S c h l e s i n g e r ,  który, mówiąc o 
niewłaściwem zastosowywamu §. 302 kod. 
kar. (o podżeganiu), w celu konfiskowania 
pism, cytuje ustępy ze skonfiskowanej w Austryi 
antisemickiej broszury berlińskiej na dowód, 
że konfiskata jest niesłuszna. Gdy prezes 
Chlumecky zabrania mówcy czytać, powstaje 
między nim a mówcą bardzo żywa i długa 
sprzeczka ; mówca twierdzi, że ma prawo cy­
towania, prezes utrzymuje, że nie wolno czy­
tać. Spór kończy się tem, że mówca prosi o

pozwolenie na odczytanie kilku ustępów, a 
prezes zezwala pod warunkiem, żeby tego 
nie było za wiele. Odczytawszy tedy kilka 
ustępów, mówca prosi Pana Ministra, aby 
polecił znieść konfiskatę broszury.

Pos. L a g i  ni  a przemawia za zniesie­
niem stempla dziennikarskiego.

Izba w imiennem głosowaniu odrzuca 
wnioski mniejszości komisyjnej 140 głosami 
przeciw 79 głosom.

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o warunkach zbudowania w 
roku 1894 licznych lokalnych dróg żela­
znych w Czechach, na Morawie, w Dolnej 
Austryi, Styryi i Karyntyi. Komisya wnosi 
przyjąć projekt z dodanym artykułem o 
ułatwieniu warunków zbudowania dwu dróg 
żelaznych, jednej w Czechach, drugiej w Dol­
nej Austryi, nieobjętych projektem rządowym.

Pos. L i e n b a c h e r  mniema, że zanim 
się przystąpi do popierania budowli nowych 
lokalnych dróg żelaznych, powinnoby się wy­
kończyć sieć wielkich kolei skarbowych, przez 
co niejedna kolej lokalna stałaby się zbyte­
czną. Mówca przemawia potem za zbudowa 
niem drogi żelaznej z Śalcburga przez góry 
do Tryestu.

Pos. S w o b o d a  (Niemiec-narodowiec) 
jest pełen podziwu dla projektu i wynurza 
Panu Ministrowi handlu podziękę za szczo­
dre uwzględnienie Czech.

Pos. Y a s z a t y  stwierdziwszy fak t, że 
dyrekeya ruchu w Bielaku (Karyntyi) żąda 
od kandydatów na posady techniczne dowo­
du, że odbyli studya w Akademii technicznej 
z niemieckim językiem wykładowym, że na­
tomiast w Rossyi chętnie przyjmowani są 
technicy czescy, którzy dopiero w Rossyi li­
czą się po rossyjsku, mówi, że żądanie dy- 
rekcyi w Bielaku zniewoli Młodoczechów sta­
wić wniosek, aby na Akademiach techni­
cznych uczono także języka rossyjskiego. 
(Wiceprezes K a t h r e i n  przypomina mówcy, 
że nie kwestye językowe, lecz sprawa zbu­
dowania kilkunastu dróg żelaznych jest przed 
miotem dyskusyi). Mówca wywodzi następnie, 
że Czesi pod względem przyjmowania na u- 
rzędy publiczne są upośledzeni, nawet gorzej 
niż żydzi są postawieni. Zwalczając następnie 
zasady Rządu co do popierania budowli ko­
lei lokalnych, każe jednak uwzględnić jeszcze 
więcej okolic w Czechach.

Pos. K l u n  zaleca Rządowi zbudować 
pewną linię w Krainie, która stanowiłaby 
część przyszłej kolei wielkiej do Tryestu, i 
spodziewa się stosownego projektu w jesieni.

P. Minister handlu hr. W u r rab  r a n d  
daje pogląd na dawniejszą austryacką poli­
tykę kolejową, która była bardzo chwiejna, 
skutkiem czego największe arterye komuni­
kacyjne tak są pozbawione systematyczności, 
jak w żadnem innem państwie, i nie są zbu­
dowane wedle względów ekonomicznych, lecz 
wedle najrozmaitszych postronnych. Szcze­
gólnie Tryest na tem ucierpiał. Teraz trzeba 
budować linie korekcyjne, ale bardzo to tru­
dno, bo linie nowe wpływają ujemnie na do­
chody linij dawniejszych — wzgląd , który 
odgrywa wielką rolę w projektach kolejowych, 
mających na celu połączenie Tryestu z Krai­
ną, Karyntyą, Salcburgiera, jako też w spra­
wie nabycia kolei Południowej na własność 
Państwa, co zresztą zawisło także od zgody 
Węgier. Pan Minister rozwija zasady, jakich 
Rząd teraz trzymać się myśli co do różnych 
kategoryj kolei; co do lokalnych zasady te 
są już złożone w niniejszym projekcie usta­

wy, choć nie są wypowiedziane jako nofl-. 
ogólne. Rząd byłby chętnie przedstawił I^ f ,  
projekt ustawy normatywnej o lokalnych dr» 
gach żelaznych, ale będzie mógł uczynić  ̂
dopiero w jesieni. Jakie te normy być maj! 
to Pan Minister pokrótce już teraz wyłuszcz3. 
{Huczne brawa).

Pos. K a f t  a n (Młodoczech) najzupełnieJ 
aprobuje zasady Pana Ministra co do popie'B 
rania budowli lokalnych dróg żelaznych, P°' 
chwała też projekt niniejszy, pierwszy * 
swoim rodzaju, z jakim żaden Rząd jeszc*{ 
nie był wystąpił, i czyniący zadość życzl 
niom, z któremi Czechy od lat wielu napr^  
żno się odzywały. Mówca pragnąłby tylk" 
żeby i Pan Minister rolnictwa tak samo 
ezliwym okazał się górnictwu czeskiemu, j^ 
Pan Minister handlu projektem niniejszy111 
okazał Czechom swą przychylność. MoW<  ̂
wynurza życzenia co do innych jeszcze 1°: 
kalnych dróg żelaznych dla Czech i wnosj 
rezolucyę żądającą przejęcia czeskiej kol01 
Zachodniej na własność Skarbu.

Pos. B a r t o l  i przemawia za uwzgłf!' 
dnieniem także Istryi; pos. P o l l a k  przem11' 
wia za dwiema liniami kolejowemi w Oz0, 
chach; pos. M a l f a t t i  prosi o uwzględnieni® 
Tyrolu południowego; pos. G r o s s  przem*' 
wia za pewną linią dolno-austryacko-moraW' 
ską; pos. F o r c h e r  dziękuje Panu Ministro­
wi za szczodre uwzględnienie Styryi, a poS; 
Yo s n i a k wnosi rezolucyę, żądającą pewnej 
linii styryjsko-kraińskiej.

Izba uchwala projekt w drugiem i :Ą 
raz także w trzeciem czytaniu.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem 1 
trzeciem czytaniu rządowy projekt ustawy 0 
objęciu kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Suczaw 
skiej w zarząd Państwa na własny rachunek 
Skarbu lub nabyciu jej na własność Skarbi

Ministerstwo sprawiedliwości nadesłało 
pismo z doniesieniem o sankeyonowaniu u- 
chwał obu Izb w sprawie utworzenia z Izby t 
poselskiej komisyi nieustającej do roztrząśni?' 
cia projektu nowej procedury cywilnej.

Pp. B u r g s t a l l e r  i S t a l i t z  z Tryfi' 
s tu , Co r o n i n i  z Gorycyi, L i e n b a c h e f  
z Śalcburga i S t e i n w e n d e r  z Karynty1 
składają na stole prezydyalnym wniosek o 
zbudowanie drogi żelaznej z Śalcburga prze® 
góry Wysokie Turnie do Tryestu.

Koniec posiedzenia o godz. 5. — Na 
stępne jutro.

Zaburzenia w Sofii.
Z Sofii donoszą drogą telegraficzną:
Do godziny 10 wieczorem trwały wj 

środę rozruchy na ulicach miasta. Odbyw 
no mityngi i kontr-mityngi. Zgromadzenia 
przyjaciół rządu były mniej liczne. Policyanct 
na których czele stał burmistrz, ranili wy­
strzałami dwóch studentów u bramy książę­
cego pałacu^ Ponieważ tam wzbroniono inj 
wstępu, gromada studentów udała się prze^ 
dom Stambułowa, ażeby zgotować mu ow: 
cyę. Inna grupa studentów zorganizowała de- 
monstracyę dla Stoiłowa. O godzinie 11 był 
już spokój; tylko gdzieniegdzie rozproszone 
gromadki studentów niszczyły po szynko- 
wniach portrety Stambułowa. Jeden z ran­
nych studentów umarł w ciągu nocy; sku­
tkiem tego przeciwnicy Stambułowa naza­
jutrz rano ponowili demonstracye, podcza 
których aresztowano dziesięć osób. W mani' 
festacyach przeważnie brali udział uczniowi0

nie przerywał sobie wcale zajęcia. Znosił 
spokojnie potok słów, spływających na niego, 
nie dziwiąc się ich jędrności. Przeglądał 
uważnie rewizyę gazety.

— Tak znów nie było — odezwał się, 
nie podnosząc głowy od arkuszów korekto­
wych.

—  Ale tak być miało. Uprzejmy ton 
nie zmienia treści.

— I  wy nie oszczędzacie przeciwników.
— Bo walczymy za swoją prawdę.
—  I on walczy za swoją.
W  tem otworzyły się drzwi i do gabi­

netu wszedł Strojowski.
— A, jest zbrodniarz, oprawca, kopalny 

wstecznik — zawołał Chojnacki, przyskakując 
do Strojowski ego.

— .Chojnacki udaje wściekłego — za­
uważył Zagliński, który rozłożył się wygo­
dnie na szeslongu i palił papieros.

— Bo jestem wściekły. Jak pan śmie....
Strojowski, podawszy Chojnackiemu rękę

na przywitanie, zbliżył się do głównego re­
daktora.

— Najsamprzód interes — odezwał się, 
siadając na krześle, uraieszczonem naprzeciw 
szefa „Dziennika", a potem wojna. Weźmie 
redaktor odemnie trzy fejletony o okultyzmie?

— Z przyjemnością — odpowiedział na­
czelny redaktor — kiedy będą?

— Już gotowe.
— Zaraz wydrukuję.
Kiedy Strojowski składał rękopis na 

biurku, doskoczył Chojnacki i pochwycił pa­
piery.

— Nie pozwalam! — wyrzekł.

—  Dlaczego? — zapytał redaktor spo­
kojnie.

— Bo nas ta bestya znów osmaruje....
— To się brońcie....
— „Dziennik" drukuje nasze artykuły....
—  „Dziennik" nie jest organem stron­

nictwa. My tylko informujemy publiczność, 
a i pan Strojowski ma swoich zwolenników 
między czytelnikami „Dziennika." I o nich 
trzeba pamiętać. Proszę o rękopis.

— Nie oddam! — mówił Chojnacki.
— Palnij go w kark ręką eteryczną, 

której materyalna tylko pomoże dla zmniej­
szenia bolu rozszczepiania — odezwał się 
Zagliński.

W gabinecie rozległ się śmiech wesoły. 
Zaśmiał się i Chojnacki.

— A, szelma — mruknął i złożył rę­
kopis na biurku.

— Jeśli pana obraziłem — mówił je ­
szcze Zagliński — to zapisz dobrodziej obel­
gę na rachunek medyumizmu. To nie mój 
język plecie od rzeczy; to jego sobowtór 
eteryczny tak bryka.

Chojnacki machnął ręką wśród ogólne­
go śmiechu.

—  Niech was licho porwie — wyrzekł — 
z wami dysputować....

— A teraz służę — odezwał się Stro­
jowski. —■ O co koledze idzie?

— I pan jeszcze pyta? — zawołał 
Chojnacki — nazwałeś nas baranami, osłami....

— Tak źle nie było....
— Ale tak miało być....
— Nie moja wina, że się panowie za 

wiele domyślacie.
— Bo gdyby to kto inny, ale pan?

— Dla czegóż miałbym ja  wam kla­
skać? — zapytał Strojowski.

—  Bo to woda na pański m łyn — mó­
w ił Chojnacki, zapalając się znów — bo panu, 
jako idealiście, nie wolno szkodzić ruchowi, 
który rozszerza granice wiedzy pozytywnej, 
w raca cześć duchowności człowieka, usiłuje 
dostarczyć dowodów m ateryalnych na istn ie­
nie duszy.

Po ustach Strojowskiego przewinął się 
uśmiech ironiczny.

— O , już tak daleko? — wyrzekł — 
Już panowie mówicie o duszy, która nie 
chciała jeszcze przed tygodniem przejść przez 
wasze gardła. Prędko jedziecie. Może przy- 
pomniecie sobie i Boga, co? Wartoby, bo 
dusza bez Boga, to jakoś nieładnie. Winszu­
ję.... Co do mnie, nie potrzebuję stukań w 
nogach stołowych, chłodnych powiewów, fo­
sforycznych ogników, lewitacyi stołu, uderzeń 
ręką eteryczną, dzwonienia dzwonków na od­
ległość i t. p. zjawisk czy objawów, do uwie­
rzenia w duszę. Czuję ją  w sobie, widzę ją 
w pańskim zapale, na kartach historyi, wszę­
dzie. To, że w tej chwili rozmawiamy o niej, 
że możemy o niej rozmawiać, że człowiek, 
aczkolwiek z gliny powstał i w proch się za­
mienia, tęskni za światami innymi, większy 
od całego martwego stworzenia, że jego myśl 
posiada zdolność ogarniania czasu i prze­
strzeni, już to samo jest dla mnie dostate- 
cznem świadectwem duszy. Chcecie zdobyć 
dowody materyalne na istnienie sił tajemni­
czych, pracujących poza granicami obserwa- 
cyi ludzkiej? Ale czemże te wasze tak zwane 
niezwykłe postrzeżenia w porównaniu z najdro­
bniejszą traw ką? Stukać w stół w sposób pozor­

nie niewyjaśniony, podnosić jakiś sprzęt Toef 
widocznej dla każdego pomocy mechaniczneji 
uderzać kogoś szybko, zręcznie ręką, nogą, no 
sem chociażby, ruszać się mimo pętów i t. cb> 
potrafi każdy przeciętny prestidigitator, al0 
żyjącej trawki nie zlepili dotąd wszyscy 
mędrcy świata cywilizowanego , razem wzig' 
ci. Chcecie dowodów innych, większych? 
Spojrzyjcie naokoło siebie, na budowę i h a r 
monię wszechświata, na te miliardy cinł 
niebieskich , ruszających się zawsze w tyć1 
samym porządku, spełniających posłannictw0 
swoje z regularnością najstaranniej złożone' 
go zegarka. Spojrzyjcie w siebie, w mó&8 
swój, w serce, i przypatrzcie się dobrze tyd1 
cudownym instrumentom. Gramy na nic'1 
nieudolnie, jak głupcy, a one wydają z sie" 
bie wielkie myśli i wielkie uczucia, zawsty' 
dzając naszą pychę swoją m isternościł 
Wszystko, co mnie otacza, dowodzi mi istnie' 
nia siły wyższej we mnie i po za m n l 
Na cóż mi takie błahe świadectwa , jak st«' 
kanie i lewitacye , albo tak sztuczne teoryc< 
jak rozszczepianie ciała eterycznego od nń 
teryalnego? Was tylko takie drobiazgi mog! 
zdumiewać, zachwycać i łudzić , bo wy je' 
steście dotąd, mimo tęsknot idealnych, po' 
zytywistami, obracacie się ciągle w ten1 
samem kółku. Rwiecie się naprzód, do bh ' 
sków, do jasności, a nawyknienie całeg0 
życia trzyma was w kleszczach zwietrzałej 
doktryny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



szkół średnich, i studenci szkoły wyższej. 
Utrzymują się pogłoski, że oficerowie, nie­
chętni Stambułowowi, podżegali tłumy. Po- 
licya otrzymała rozkaz jak najsurowszego po­
stępowania. Podczas zaburzeń zjawiło się 
wojsko, pomimo, iż bynajmniej nie było re- 
kwirowane przez władze cywilne. Stambu­
łów, którego dymisya jeszcze wtedy nie była 
przyjęta, zażądał wycofania wojsk z obrębu 
pałacu i z ulic miasta. Pomimo jego prote­
stu pułk jazdy i kilka pułków piechoty nie 
ustąpiły, słuchając widocznie wyższego roz­
kazu. Ulice, przy których mieszkają Stoiłow 
i Nacowicz , zamknięto wojskiem. Rozlegały 
się okrzyki: „Niech żyje wojsko! precz z po- 
licyą !u Rozgoryczenie zwraca się przeciwko 
burmistrzowi Błagojewowi oraz deputowane­
mu Stoinowi. Wojskami komenderował szef 
sztabu pierwszej dywizyi podpułkownik Wi- 
narow. Podpułkownik Kutinszew, który we 
środę wieczorem wydał wojsku rozkaz strze­
lania do tłumu i któremu żołnierze odmówili 
posłuszeństwa, został w ciągu nocy areszto­
wany. Oprócz Kutinszewa , Stambułów ma 
tylko jeszcze dwóch zwolenników w arm ii: ko 
mendanta Sofii Marinowa oraz komendanta 
Ruszczuku. Cała armia zresztą wyraziła swoją 
sympatyę głównym przeciwnikom Stambu- 
łowa z obecnym ministrem wojny Sawowem.

Od dwóch dni domy najwybitniejszych 
polityków są dla ich osobistego bezpieczeń­
stwa obsadzone wojskiem. Dnia 1 b. m. rano 
ponowiły się zbiegowiska, lecz mniej juz 
liczne.

Wiadomości, nadchodzące z głębi kraju, 
świadczą o silnem wrażeniu, jakie wywarła 
zmiana w rządzie.

Panuje ogólne przekonanie, że organi­
zatorowie demonstracyj za Stambułowem po­
pełnili wielki błąd, urządzając je w ciągu 
trwania przesilenia; powstała bowiem opi­
nia, że chcieli narzucie swoją wolę ks. Fer- 
dynandowi. W skutek tego powstało przeciw 
demonstrantom silne wzburzenie. Po licyi czy­
nią z wielu stron zarzuty stronniczości, u* 
trzyrnuje się nawet zdanie, że wojsko musia­
ło wkroczyć, aby położyć tamę dowolnemu 
postępowania policyi.

Z sygnalizowanej nam wczoraj drogą 
telegraficzną rozmowy korespondenta y. jr. 
Presse ze Sambułowem podajemy ważniejsze 
ostępy. Stambułów powiedział:

„Na przemowę moich przyjaciół odpo­
wiedziałem, że gabinet podał się do dymi- 
syi dla zachowania praw narodu i powagi 
rządu. I  tak jest! Sprzeczne to z prawami 
narodu i  powagą rządu, posiadającego zaula- 
nie narodu, jeżeli korona zajmuje stanowisko 
przeciw rządowi, jak się to przytrafiło mo­
jemu gabinetowi. Skoro książę już mi m 
mał, potrzebował tylko słówko powiedzie • 
Ja już oddawna jestem  znużony i byłbyin 
chętnie u stąp ił; zbytecznem było, obraza 
mnie i wspierać opozycyę. W tym stanie rz 
czy pozostać nie mogłem. Jako człowiek pr3 
Watny będę tylko zwalczał ludzi, którzy, nio- 
jem zdaniem, nie posiadają przymiotów, JJ- 
» c h  potrzeba dla ubezpieczenia losów ^u 
garyi — t. j. nowych ministrów. Co do korony 
zaś, to jak już powiedziałem, jestem mi 
wszystkiego przyjacielem jej z przekonali •

Moim następcom gratuluję zresztą i® 
sojuszników studenckich. Jest tam mię j 
Mmi także moich dwóch, pełnych nadz m 
kuzynów: jeden z nich już mi grozu1 .
dawno temu, że mi bombę rzuci pod g •
Są to ludzie tacy, którzy dzisiaj „Bre )I{ 
Stambułowem", jutro „Precz ze Stoiłow® • 
krzyczą. Duch to nowych idei, który s 
drogę toruje i  po trupach i tronach 
będzie.

Rząd paktować z tym duchem nie mo 
M, chyba, że nim pokieruje i z rozmysłem 
na czele pójdzie. Tego zaś moi następcy 
serwatyści nie uczynią, pomimo w sw «
pięknych słów o ideałach ( a l u z y a  do p 
m°wy Stoiłowa do studentów). Prasa, 
obrzucała oskarżeniami, a myśmy jej m 
M swobodę pozostawili. Obaczymy, .
trafią ludzie, którzy się tylko reakcyj 
Meami odznaczali.

. P o d c z a s  ostatnich burd o fic e ro w ie  prze-
c!w mnie podżegali. Jeden z ni 
oiężko zaplątany w sprawę P am cy, ° 
dziłem go wówczas, aby mi poda- ^
sci o innych uczestnikach spisku 
nczynił. Teraz mi się o dw dzięcza .  A m  ę 
sz^ należy zdała trzymać od PohtJ k ’w  0. 
z powodów całemu świat wiadomyc • ■
raj dozwolono oficerom wzmocnię sz->? s 
studentów. I na cóż tego potrzeba .

Jeżelim czasami moje przek^11̂ 1 ^  
wiał p0 nad prawo, to moi nastęt) y . 
samo postępować będą musieli, J na-

Sl?eia od tajemnych knowan koń.
Szyeh skutecznie chcą Miron •• w QS<.a, 
jjjw .rządy mi się jn i sP™y 0J awałem się 
Mich miesiącach trzy j a?y P jak to zbyt 
do dymisji. Bułgarya nie ZS ‘ ’ gułgarya
g°rhwi przyjaciele moi tw - wiaściwe
bidzie żyła i naród jej znajuzie 
drogi na złość swoim wrogom •

Z Petersburga.
(Nowy projekt dla popierania russyfikacyi w gn 
berniach litewsko rossyjskich. — Uregulowanie 
kredytu melioracyjnego. — Instytut lekarski żeń 

ski. — Petycya Sejmu finlandzkiego do cara).
Jeszcze w ciągu bieżącej sesyi Rady 

państwa w Petersburgu przyjdzie pod obrady 
wniosek ministra skarbu o subwencyaeh ze 
szlacheckiego banku państwowego dla osób 
pochodzenia szlacheckiego, które oświadczą 
gotowość nabycia dóbr ziemskich od właści­
cieli nierossyjskich w dziewięciu guberniach 
litewsko-ruskich, lub zechcą wykupić swe 
dobra dziedziczne, które przeszły drogą sprze 
dąży w obce posiadanie. Doniosłość narodowo 
polityczną posiada tylko pierwsza część wnio­
sku ministra skarbu. Będzie to nowy — już 
nie wiedzieć który z rzędu — eksperyment 
wyparcia z Litwy i Rusi polskiej własności 
ziemskiej. — W myśl tego projektu, subwen­
c je  z banku szlacheckiego na cel powyższy 
wynosić będą 75 prc. wartości majątku ziem­
skiego. Nowoje Wremia niezbyt się entu­
zjazmuje pomysłem p. Wittego, przeszcze 
pienia rossyjskiej większej własności ziem­
skiej na Litwę i Ruś, przypominając bez­
owocność dawniejszych w tym kierunku usi­
łowań Natomiast dziennik ten wraca do swe­
go ulubionego pomysłu, aby państwowy bauk 
włościański wydawał subwencye dla włościan 
wielko-rossyjskich, pragnących osiedlić się w 
guberniach litewsko-ruskich, licząc więeej.na 
ich wytrwałość i przywiązanie do gleby.

W jesieni zajmą się ministerstwa rol­
nictwa i skarbu ostatecznem uregulowaniem 
sDrawy kredytu melioracyjnego. Projekt zo­
stał całkowicie opracowany jeszcze w roku 
1892- obecnie pozostaje tylko do rozstrzy­
gnięcia pytanie, przy którem z wymienio­
nych ministerstw kredyt ten ma być zorga­
nizowany, o ezem rozstrzygnie Rada pań-

stWa" instytut lekarski żeński będzie nieba­
wem otwarty w Petersburgu. Na utrzymanie 
instytutu iest obecnie zapewniony dochód ro- 
"  J w wysokości 42.200 rubli a ponieważ 

etat instytutu obliczono na 63.000 rubli, bra­
knie iesżcze 20.800 rubli. Zarząd miasta Pe­
tersburga daje bezpłatnie lo k a l, oraz kliniki 
n«T szpitalach miejskich. Kwestya otwarcia 
instytutu będzie rozpatrywana w radzie pań­
stwa na sesyi jesiennej.

Z Helsingforsu donoszą, ze Sejm uchwa­
lił wnieść petycję do cara o zniesienie cen­
zury prewentywnej w Finlandyi. W petyeyi 
wyraźnie powiedziano, iż naród wychowany 
w duchu konstytucyjnym nie może byc u 
trzymywany w niewiadomości i mi c < 
najważniejszych sprawach politycznyc 
rodowych, jeśli
żać swobodnie opinij i ^ycz®D, to op
dochodzą do wiadomości p u b l i c z n e j  za porno 
cą prasy zagranicznej, lub tez w inny p 
sób pośredni, skutkiem czego mogą być ni 
dokładne, a więc źle zrozumiane, co oczy^^ 
ście wpływa niekorzystnie na wz j y 
sunek narodu i rządu, jak tego dowodzą wła­
śnie ostatnie lata.

.G-azeta Lwowska “ z dnia 3

Lwów, 2 czerwca.
— Strażnica wojskowa. Podczas po­

bytu Jego ces. i król. Wysokości Najd. Arcyks. 
Karola Ludwika w naszem mieście, zmiana war­
ty na tutejszej wojskowej strażnicy głównej od­
będzie się przy dźwiękach kapeli pułkowej.

— Program uroczystego otwarcia 
Wystawy jest następujący:

1. We wtorek, dnia 5 czerwca, o godzinie 
6 rano odegra kapela Harmonii pobudkę po u- 
licach miasta.

2. O godzinie 8 *  ̂ rano odbędzie się w 
kościele katedralnym uroczyste nabożeństwo, na 
które zbierze się Komitet Wystawy i wystawcy.

3. Bezzwłocznie po nabożeństwie szkoły, 
Stowarzyszenia i cechy ustawią się wzdłuż dro­
gi, prowadzącej z c. k Namiestnictwa na plac 
Wystawy, tworząc szpaler.

4. O godzinie 10 rano osoby, zaproszone 
na uroczyste otwarcie Wystawy, zbiorą się przed 
pawilonem przemysłowym i zajmą przeznaczone 
dla nich przez Komitet miejsca.

5. O godzinie 11 przedpołudniem przybę­
dzie Jego Cesarska Wysokość Najdostojniejszy 
Arcyksiążę Karol Ludwik. W chwili przejazdu 
przez bramę wystawową, muzyka odegra Hymn 
ludowy; powóz zatrzyma się wprost głównego 
wejścia pawilonu przemysłowego, gdzie Komitet 
Wystawy oczekiwać będzie Jego Ces. Wysokości.

6. Skoro Najdostojniejszy Arcyksiążę zaj­
mie miejsce w pawilonie Cesarskim, przemówi 
prezes Komitetu Wystawy, prosząc o dokonanie 
uroczystego aktu otwarcia Wystawy. Po odpowiedzi 
Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia i ogłoszeniu 
Wystawy za otwartą, wystrzały z moździerzy i 
bicie we dzwony obwieszczą mieszkańcom miasta, 
że Wystawa została otwarta.

7. Uroczystość zakończoną zostanie odśpie­
waniem Hymnu ludowego i kantat w języku
czerwca 1894.

polskim i ruskim, umyślnie na tę uroczystość 
ułożonych.

8. Następnie zwiedzi Jego Ces. Wysokość 
Najdostojniejszy Arcyksiążę pawilon przemysłowy 
i inne.

Porządek podczas przejazdu i powrotu na 
drodze od Namiestnictwa aż do bram y głównej 
utrzymywać będzie straż obywatelska, na samym 
zaś placu W ystawy uproszony Komitet.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska Zmarł ks. Ludwik Jemioło, jako de 
ficyent w Boźęcinie w 55 roku życia a  30 ka­
płaństwa. W swoim czasie pe łn ił obowiązki 
pelana więziennego w Wiśniczu.

JE. ks. Biskup udzieli święceń wyższych 
w następującym terminie: 24 czerwca subdya- 
konatu," 29 czerwca dyakonatu, 1 lipca presbi- 
teryatu, do których mają przystąpić ukończeni 
pastoraliśei Sem. dyecezyalnego: 1) Bartoszewski 
Andrzej, rodem z Radymna; 2) Borowiecki Flo- 
ryan, rodem z Ujścia-Solnego; 3) Florek Jan,,
rodem ze Słopnic; 4) Kubas Stanisław, rodem 
z Dulczówki; 5) Mucha Franciszek, rodem 
z Trzciany; 6) Mysor Władysław, rod. z Woj 
sławia; 7) Pałka Jan, rodem z Jasnej; 8)Pro- 
kopek Jan, rodem z Bożęcina; 9) Prokopek Jó­
zef rodem z Bożęcina; 10) Tabaszewski Jan 
rodem z Nowego Wiśnicza; 11) Wscisło Jan, 
rodem z Zawierzbia.

Dyecezya krakowska. Zm arł ks. Franciszek 
Wolff, dziekan kollegiaty W szystkich Świętych 
w Krakowie. Administratorem tejże kollegiaty 
zamianowany został ks. W ład. Mikulski, miej 
ścowy wikaryusz. Konkurs rozpisany do końca 
czerwca b. r.

(§) Subwencye na m isye katolickie.
Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm przeznaczyć na 
r b na misye katolickie kwotę 3.000 zł. jedno­
razowo do rozporządzalności Wydziału krajowego 
w porozumieniu z konsystorzami rzymsko- i gre­
cko katolickimi. .

W ydział krajowy udał się do wszystkich 
konsystorzów w kraju z prośbą o oznajmienie, 
czyli i w których miejscowościach w poszczegól­
nych dyeeezyach w r. b. misye mają byó urzą 
dzone oraz o objawienie zdania, co do spo­
sobu ’ użycia wyznaczonej przez Sejm na ten cel 
dotacyi. Po otrzymaniu żądanych opinij, posta­
nowił W ydział krajowy przeznaczyć:

dla rzym. katol. archidyecezyi lwowskiej 
kwotę 300 zł.; dla rzym. katol. dyecezyi prze­
myskiej kwotę 200 zł.; dla rzymsko kat. dyeee- 
zyi tarnowskiej kwotę 600 zł.; dla grecko-katol. 
archidyecezyi lwowskiej kwotę 1.000 zł - dla 
grecko-kat. dyecezyi przemyskiej kwotę 150 z ł ; 
dla greeko-kat. dyecezyi stanisławowskiej 750 zł.

Subwencye te asygnował Wydział krajowy 
do dyspozycyi konsystorzów biskupich.

Książęco-biskupi konsystorz krakowski nie 
ubiegał się o subwoncyę z dotacyi sejmowej.

(§) Muzeum Matejkowskie. Na osta­
tniej sesyi wyznaczył Sejm 10.000 zł. dę rozporzą­
dzenia Wydziału krajowego dla zakupienia szki­
ców i rysunków ś. p. Jana Matejki, a także 
historycznych strojów, rynsztunków i przyborów 
pozostałych w spuśeiźnie po nim, i przeznaczył 
je na własność Muzeum imienia Matejki, z za­
strzeżeniem, że z tej artystycznej spuścizny po 
mistrzu będą mogli korzystać uczniowie krakow­
skiej Szkoły sztuk pięknych. Jeśliby dla pomie­
szczenia tego Muzeum nie przyszło do skutku 
zakupno jego domu w Krakowie, Muzeum może 
byó — według uchwały sejmowej — pomieszczone 
w jednej z sal Szkoły sztuk pięknych w Krako­
wie, lub w Muzeum narodowem w Sukiennicach 
w Krakowie. O tej uchwale sejmowej Wydział 
krajowy zawiadomił komitet zawiązany ku uczcze­
niu pamięci Jana Matejki na ręce prezydenta 
miasta Krakowa p. Friedleina, z prośbą o przedło­
żenie Wydziałowi krajowemu dokładnego inwen­
tarza pozostałej po ś. p. Janie Matejce spuścizny 
artystycznej, z podaniem szczegółowej wartości 
pojedynczych przedmiotów. Wraz z inwentarzem 
przedstawić ma komitet swą opinię, poczem de- 
cyzya Wydziału krajowego co do zakupna będzie 
powziętą.

— Plac W ystawy otwarty jest dla pu­
bliczności : W sobotę, dnia 2 b. m. od godziny 
4 popołudniu, w niedzielę dnia S b. m. od go­
dziny 12 w południe, w poniedziałek dnia 4 
b. m. od godziny 4 popołudniu; we wszystkie 
te dni do godziny 11 w nocy. Oświetlenie ele­
ktryczne, muzyka.

Bilety różowe tracą wartość w niedzielę o 
godz. 12 w południe. Osoby, zajęte przy insta­
lacji, zechcą się zgłosić do kancelaryi Wystawy 
krajowej (wiła Padewskiego), celem otrzymania 
nowych biletów. Pawilony pozostaną zamknięte.

Wstęp na plac Wystawy dozwolony za sta­
łymi kartami (permanentki), oraz za zwykłymi 
biletami kupionymi, ważnymi na wieczór w dnie 
powszednie i na dnie świąteczne. Bilety te po 
35 ct. sprzedają kasy Wystawy. Bloki, złożone 
z 20 biletów, w cenie 6 zł. sprzedają: biuro 
Wystawy, ul. Jagiellońska 1. 15 i następujące 
firmy: 1) Dominik Knapp, ulica Czarneckiego 
1. 1 (cukiernia). 2) Karol Bałłaban, ulica Ha l- 
cka 1. 23, sklep korzenny. 3) F. Niżałowski, 
hotel Żorża. skład papieru. 4) Towarzystwo kra­
jowe dla handlu i przemysłu, u l i c a  Akademicka
1. 3. 5) Seyfarth i Dydyński, ul. Teatralna 1. 
skład papieru. 6) Główna trafika, Ryn - )

ul. Gródecka 1. 9, cukiernia. 10) Skład fabry­
czny Sprechera dawniej Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. 9. 11) Albert Szkowron, plac Maryaeki 
1. 7. 12) H. Altenberg, księgarnia, plac Ma- 
ryacki.

-  Ogrodnictwo na Wystawie. Dy-
rekcya Wystawy krajowej ogłasza : Ze względu 
na odroczony do dnia 5- czerwca termin otwar­
cia powszechnej Wystawy krajowej, odbędzie się 
pierwsza okresowa wystawa ogrodnicza, obejmu­
jąca : a) warzywo inspektowe, szparagi, pieczar­
ki ; h) owoce przyspieszone; c) rośliny kwitnące 
w gruncie; d) rośliny szklarniowe i cieplarnio- 
we w tym czasie kwitnące; e) wiązanki kwia­
tów żywych; — w ezasie od 8 do 18 czerwca 
włącznie.

Uprasza się przeto wszystkich, którzy w 
tej okresowej wystawie zamierzają wziąć udział, 
ażeby przedmioty swe nadesłali pod adresem: 
Komitet powszechnej Wystawy krajowej we 
Lwowie, Sekcya IY, najdalej do dnia 6 czerw­
ca, później bowiem nadesłane okazy nie będą 
przyjęte. Metr kwadratowy udekorowanego stołu 
na tę okresową wystawę kosztuje 4 zł.

Ustawieniem przedmiotów zajmie się korni- 
sya sekcyi IV, która też na żądanie dostarczy 
ozdobnych talerzyków papierowych po cenie 2 
centy. Wystawcy raczą do przesyłek swycli do­
łączyć należytośó za mającą się zająć przestrzeń 
na stole, oraz ewentualnie za potrzebne talerzy­
ki. Komisya sędziów rozpocznie swą czynność 
zaraz w dniu 8 czerwca.

Termin drugiej okresowej wystawy ogro­
dniczej, obejmującej : a) róże ; b) begonie, pe­
largonie, globinie i inne kwiatowe; c) truskaw­
ki, poziomki, czereśnie, wiśnie ; d) wiązanki ze 
świeżych kwiatów; e) wczesne warzywa z grun­
tu ; — zostaje na razie ten sam, t. j. od 26 
czerwca do 5 lipca. Może byó jednak, że ze 
względu na wczesną wiosnę tegoroczną, wypa­
dnie termin przyspieszyć, o czem swego czasu 
Komitet interesowanych zawiadomi.

Dyrekcja: Marchwicki, Jan K . Z ie­
liński.

— Z Krakowa przybyli do Lwowa 
Konstanty hr. Przeżdziecki i Maurycy hr. My- 
cielski, delegat wystawowego komitetu krakow­
skiego dla przedmiotów sztuki.

— Na czas Wystawy. Chcąc ułatwić 
przyjeżdżającym rękodzielnikom jako też i innym 
stowarzyszeniom wraz z rodzinami zwiedzenie 
Wystawy krajowej, urządziło stowarzyszenie lwow­
skie „Gwiazda" (Franciszkańska 1. 7) w swych 
obszernych ubikacyach gospodę o 80 łóżkach

odpowiedniem urządzeniem. Cena łóżka za je­
dną dobę 50 c. Grono składające się co naj­
mniej z 10 osób opłacać będzie po 40 ct. od 
łóżka za jedną dobę, za poprzedniem zawiado­
mieniem zarządu i odpowiedniem zadatkowaniem.

— Zjazd stenografów odbędzie się pod­
czas Wystawy krajowej we Lwowie. Towarzy­
stwo stenografów poczyniło już odpowiednie przy­
gotowania.

—  Straż obywatelską wzywa komenda 
tejże na zebranie w wielkiej sali ratuszowej 
w sobotę, 2 czerwca b. r. o godzinie 7 wieczo­
rem, dla odebrania odznak i podziału służby.

—  Kolej elektryczna. Magistrat m. 
Lwowa ogłosił postanowienia obowiązujące wza­
jemnie publiczność i zarząd kolei elektrycznej ze 
względu bezpieczeństwa publicznego, oraz co do 
rozkładu i cen jazdy koleją elektryczną. Z po­
stanowień tych wyjmujemy najważniejsze:

Wagony tramwaju elektrycznego będą kur­
sowały regularnie codziennie w lecie od godz. 6 
rano do godz. 11 wieczór, zaś w porze zimowej 
od 7 rano do 10 wieczór, w odstępach po 10 
minut; przy zwiększonym wszakże ruchu, a 
szczególnie w czasie trwania Wystawy w odstę­
pach mniejszych — aż do 5 minut. Największa 
szybkość jazdy ograniczoną została na 15 kilo­
metrów w godzinie, czyli 250 metrów na 1 mi­
nutę ; w ulicach wąskich, na skrętach i przy 
krzyżowaniu z ulicami bocznemi — szybkość 
jazdy będzie odpowiednio zwolnioną. Wsiadać do 
wagonów i wysiadać wolno tylko na stacyach i 
przystankach. Najpierw powinni jadący wysiadać, 
poczem dopiero wsiadać wolno. Wskakiwać na 
wóz w ruchu będący, lub zeskakiwać jest suro­
wo zakazane.

Stacye, oddzielające ustanowione sekeye, są 
na teraz następujące:

I Stacya na dworcu kolei państwowej przed 
głównym budynkiem. Przystanki: 1. na tym 
dworcu naprzeciw magazynów, 2 u wyjazdu do 
ul. Gródeckiej, 3. przy szkole Konarskiego w ul. 
Sapiehy, 4. przed zakładem św. Teresy.

II Stacya przed Szkołą politechniczną. Przy­
stanki : 5. poniżej kościoła św. Maryi Magdale­
ny, 6. przy ul. Wronowskich, 7. przed gmachem 
pocztowym, 8. przy ul. Kościuszki, 9. przy ul.
Karola Ludwika.

III Stacya w śródmieściu na ul. Hetmań­
skiej Przystanki: .1.0. na placu Maryackitu, 11. 
na placu Halickim, 12. przed Pałacem sprawie­
dliwości, 13. przed Kręconymi słupami.

IY Stacya na początku ul. Zyblikiewicza. 
Przystanki: 14. przy ul. Mikołaja, 15. przy ul.
Pełczyńskich.

V Stacya przy szkole św. Zofii, bez żadne­
go przystanku, i

VI Stacya przed placem Wystawy.
Wagon kolei elektrycznej jest przeznaczony

do pomieszczenia tylko 82 pasażerów. Wagony 
zawierają 21 siedzeń i miejsce dla 11 osób sto-



jących. W wagonie nie wolno palie tytoniu; nie 
wolno wprowadzać psów, ani brać z sobą ku­
frów, znaczniejszych pakunków i t. d.

W każdym wagonie będą umieszczone: roz­
kład jazdy i taryfa cen jazdy. Cena jazdy wy­
nosi za jedną sekcyę w I klasie 4 ct., w II kl. 
3 ct. od osoby. Dzieci niżej 1 metra wzrostu nic 
nie płacą.

— Ustny egzamin dojrzałości odbył 
się w gimnazyum św. Anny w dniach 28—81 
z. m., pod przewodnictwem prezesa Akademii 
Umiejętności hr. Stanisława Tarnowskiego. Doj­
rzałymi uznano 13 abituryentów (2 z odznacze­
niem). Po feryach może poprawić z jednego 
przedmiotu 6, reprobowano na rok 2 , nie przy­
stąpiło do egzaminu ustnego 2.

— Z Uniwersytetu. Pan Władysław 
Błyskał, kandydat adwokacki w Sanoku, otrzy­
mał w Uniwersytecie krakowskim stopień do­
ktora praw, a p. Kazimierz Bartłomiej Zaleski, 
rodem ze Skały , stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Zjazd techników. Komitet zjazdu 
ogłasza następującą odezwę: W obec tego, iż w 
księdze pamiątkowej zamierzamy podać daty sta­
tystyczne, tyczące się rozwoju Towarzystwa „Bra­
tniej pomocy słuchaczów Politechniki we Lwo­
wie", a brak nam sprawozdań ro«znych z lat 
1867/8, 1871/2, 1S81/2, upraszamy każdego, 
kto by wspomnione roczniki posiadał, o nadesła­
nie ich jak najprędzej na ręce komitetu zjazdu. 
Upraszamy również wszystkich byłych członków 
„Bratniej pomocy" o nadsyłanie swych życio­
rysów do księgi pamiątkowej, oraz przypominamy 
o zjeździe byłych słuchaczów Akademii techni­
cznej i Politechniki lwowskiej, którego termin 
ostatecznie wyznaczono na dzień 12 lipca b. r. 
Za komitet Buebenbauer.

—  Festyn na dochód „Korpusów waka­
cyjnych", zeszłej niedzieli odwołany, odbędzie się 
z niezmienionym programem w niedzielę, dnia 
3 b. m., na Wysokim Zamku. Szlachetny cel i 
ogólna sympatya, jaką publiczność lwowska ota­
cza tę instytucyę, uwalnia nas od wszelkiej za­
chęty do jak najliczniejszego wzięcia udziału w 
zapowiedzianym festynie.

— Ślub. W Warszawie, dnia 12 b. m. 
odbędzie się ślub córki hr. Paczyńskiej (z Po­
tockich, primo voto Krasińskiej), Elżbiety Kra­
sińskiej z Janem hr. Tyszkiewiczem (synem ś. p. 
Jana i Izy z T.), dziedzicem Waki, Ormiano- 
Sużańskiego klucza, Dziewałtowa i t. d.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Helena Strońska, małżonka c. k. emer. sę­
dziego powiatowego, najlepsza żona, matka i oby­
watelka, przeżywszy lat 62. Zgon jej opłakują 
oprócz ciężko dotkniętego tą stratą czcigodnego 
małżonka, dwa pokolenia poważanej powszechnie 
rodziny oraz szerokie koła przyjaciół i znajomych.

W Żywcu, Maryan Ludwik Kulczycki, dr. 
wszech nauk lekarskich.

W Krakowie, Władysław Cywiński, sierżant 
legii litewsko-ruskiej z r. 1831, emigrant, wię­
zień stanu, przez lat 20 nauczyciel w szkole 
polskiej na Batignoles w Paryżu, urodzony w 
Stradowie w Królestwie Polskiem w 1813 roku.

=  Ogień sklepowy powstał wczoraj 
po południu w handlu nafty Chany Lei Berger 
przy ul. Grodzickich. Jakiś młody człowiek, 
kupiwszy 3 litry nafty, wylał trochę tego płynu 
na podłogę i podpalił, chcąc się przekonać, czy 
nafta jest niezapalną. Nafta zajęła się w tej 
chwili, a płomienie ogarnęły stół stojący w 
pobliżu. Na szczęście znajdowało się w sklepi­
ku tylko 13 litrów nafty, która spłonęła, a część 
sprzętów również uległa zniszczeniu. Straż po­
żarna wkrótce stłumiła ogień.

=  Około 60 szkieletów ludzi rozmai­
tej płci i wieku, znaleziono przy budowie kana­
łu na placu Węglanym, w głębokości 2 metrów 
pod powierzchnią. Należy przypuszczać, iż na­
trafiono na stare cmentarzysko, zwłaszcza, iż 
wedle orzeczenia lekarskiego, kości te leżały w 
ziemi około 100 lat. Szczątki pogrzebano na 
cmentarzu Janowskim.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 czerwca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 czerwca do 12 w południe dnia 
2 czerwca b. r . , mieliśmy wiatr zmienny, o 
średniej prędkości 3’5 m/sek., niebo lekko 
zachmurzone, a powietrze miernie wilgotne (58 
procent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—}—18,3l5C., najwyższa -(-24,40O. wczoraj popo­
łudniu, najniższa 4  12,0°C. dziś w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś pochmurno.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. znaj­
dowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 770 
do 765 mm. w Sycylii; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766 mm.

Prognoza na dobę 3 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wo-wschodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około -j-17°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 65 proc.; opadu nie 
będzie, pogoda.

— Z Zakopanego. Komisya stacyi kli­
matycznej wykazuje, że od 1 października 1893 
do 1 czerwca b. r. gościło w stacyi 376 osób, 
umieszczając się w zakładach leczniczych dra 
Chramca i dra Piaseckiego, hotelu Kuliga, dwu 
pensyonataeh dra Chwistka i Jordanowej oraz kil­
kunastu prywatnych domach. Na letni sezon 
b. r. jest na obszarze stacyi 343 domów urządzo­
nych, o 1530 pokojach, oprócz zakładów.

Starostwo nowotarskie zarządziło, aby ka­
żdy dom miał studnię, a szczególniejszą uwagę 
zwróciło na te domy, które dotąd czerpały wodę 
z rzek lub otwartych źródeł. Komisya zarządziła 
na rok bieżący i oddała zaufanemu miejscowe­
mu włościaninowi przedsiębiorstwo czyszczenia 
miejsc ustępowych i odwaniania ich treści zapo- 
mocą suchego torfu.

Lekarzem stacyi klimatycznej mianowała 
komisya na jeden rok prowizorycznie dra Stani­
sława Eliasza, elewa kliniki dra Korczyńskiego. 
Na Antołówce (własność hr. Zamoyskiego) urzą­
dza komisya park dla gości, gdzie będzie grać 
Harmonia krakowska dwa razy dziennie, od Igo 
lipca do 1 września i gdzie także urządza się 
kawiarnia, mleczarnia, jak niemniej miejsce na 
zabawy, jak krokiet, kręgielnia, i t. p. Czytel­
nia urządzona w dworze Tatrzańskim.
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— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., w inne 
dnie 50 ct. od osoby.

Z teatru. Pani Liide zakończyła wczoraj 
szereg gościnnych występów na naszej scenie 
„Damą Kameliową". I w tej arcytrudnej roli 
okazała się p. Liide niepospolitą artystką, stwa­
rzając postać sceniczną o pięknych konturach — 
umiejętnie zastosowaną do zasobów, jakimij roz­
porządza. Nie nadużywając patosu, bez krzyku 
i gwałtownych wybuchów, które często zastępują 
u nas na scenie niby siłę i temperament, grała 
pani Liide z wielkiem umiarkowaniem, łagodnie, 
wlewając w rolę Małgorzaty wiele uczucia i wdzięku, 
a przedewszystkiem z tą inteligencyą, która każe 
wierzyć, że artystka rolę starannie przestudyo- 
wała i troskliwie opracowała. Jest konsekweneya 
w przeprowadzeniu postaci, a nie ma teatralnej 
banalności i szablonu — dla tego też Małgorzata 
w interpretaeyi pani Liide jest zajmującą, praw­
dziwą i piękną. Publiczność żegnała warszawską 
artystkę z wielkim żalem, serdecznie, wywołując 
ją kilkanaście razy. Po drugim akcie wręczono 
pani Liide wspaniały wieniec laurowy z napi­
sem : „Aleksandrze Liide — Lwowianie", oraz 
kosze kwiatów.

Całe przedstawienie odznaczało się wielką 
starannością w wystawie i w reżyseryi. Dobrym, 
pełnym zapału Armandem był p. Woleński, p. 
Feldman ożywiał sztukę humorem; p. Otrębowej 
już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę, że mówi 
niewyraźnie, a gra ciężko. P. Walewski stanow­
czo role hrabiów powinien wybić sobie z głowy.

Teatr był przepełniony.

Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
na ogólne żądanie „Ż ydów kaw ielka opera w 5 
aktach Halevy’ego. Gościnny występ p. Mateusza 
Schlaffenberga, tenora oper zagranicznych.

Jutro, w niedzielę, po raz trzeci „Po­
dróż po Warszawie", krotochwila ze śpiewami 
w 5 aktach Feliksa Sz obera, muzyka Adolfa 
Sonnenfelda.

W poniedziałek, na przyjęcie gości wysta­
wowych „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. 
Anczyca.

We wtorek, uroczyste przedstawienie, jako 
w dniu otwarcia powszechnej Wystawy krajowej 
„Straszny dwór", opera w 4 aktach St. Moniuszki. 
Rozpocznie: Prolog napisany przez Stanisława 
Rossowskiego, oraz obraz z żywych osób układu 
artysty malarza Wojciecha Kossaka. Dekoracya 
przedstawiająca widok placu Wystawy, wykona­
na w pracowni p. Burgbardta, dekoratora nadwor­
nych wiedeńskich teatrów.

W teatrze letnim codziennie produkeye 
Thorna.

Towarzystwo dla rozwoju 1 upię­
kszenia miasta Lwowa. Wydział tego Towa­
rzystwa wydał znakomicie opracowany, ozdobiony 
planem i widokami miasta, Wystawy oraz 18 ryci­
nami ważniejszych budynków „Ilustrowany Prze­
wodnik po Lwowie i powszechnej Wystawie k ra­
jowej". Dziełko to jest do nabycia w biurze To­
warzystwa, ulica Wałowa 14, we wszystkich 
księgarniach, w biurach dzienników Plohna i 
Olszewskiego, i na placu Wystawy w miejscach 
sprzedaży dzienników, po cenie l zł. za egzem­
plarz. Członkowie Towarzystwa,' którzy uiścili 
lub uiszczą całoroczną wkładkę, otrzymają w biu­
rze Towarzystwa egzemplarz „Przewodnika" bez­
płatnie.

Z Towarz. historycznego. W sobotę 
d. 26 b. m. odbyło się w jednej z sal Uniwer­
sytetu ostatnie w tyra roku szkolnym miesięczne 
zebranie Tow. historycznego. Dr. Iw. Franko 
odczytał swą pracę „Przyczynek do dziejów Unii

brzeskiej 1596 r .“ Był to właściwie rozbiór kry­
tyczny ruskiego zabytku polemiczno-historycznego, 
znanego pod tytułem: „Przestroga dla wszystkich 
prawosławnych bardzo potrzebna", w której spo­
sobem pragmatycznym opowiedziane są dzieje 
rokowań, poprzedzających synod brzeski, jako też 
dzieje późniejsze do r. 1598. Zestawiając relacye 
„Przestrogi" z aktami współczesnymi i doku­
mentami urzędowymi, prelegent wykazywał nie­
ścisłość i bałamuctwo chronologii w „Przestro­
dze" i doszedł do wniosku, że zabytek ten jako 
źródło historyczne ma wartość bardzo niewielką 
i używany być musi z wielką ostrożnością. Na­
tomiast podniósł prelegent wysoko literacką war­
tość „Przestrogi", chwaląc jej język, zwięzły i 
jędrny sposób wyrażania się i przejrzystość całej 
kompozycyi. Zastanawiając się dalej nad miej­
scem i czasem napisania tego utworu, zgodził 
się referent na dawne zdanie Zubrzyckiego, że 
„Przestroga" napisaną była we Lwowie między 
rokiem Ib 00 a 1605. Zauważyć tu musimy, że 
„Przestroga" doszła do nas w jednym jedynym 
rękopisie, i to w tym samym, który mieścił też 
tak zw. Kronikę lwowską i który do niedawna 
znajdował się w bibliotece Stauropigii, a przed 
kilkudziesięciu laty (około r. 1868) niewiadomo 
jak przepadł i znalazł się w bibliotece Pogodina 
w Moskwie, po śmierci Pogodina zaś przeszedł 
na własność carskiej biblioteki publicznej w Pe­
tersburgu. Nie zgodził się prelegent ze zdaniem 
Zubrzyckiego, jakoby autorem „Przestrogi" był 
duchowny, lecz dowodził, że musiał nim być 
człowiek świecki, członek bractwa Stauropigij- 
skiego. Według przypuszczeń prelegenta, autorem 
tym był nie kto inny, jak tylko Jerzy Rohaty­
niec, jeden z najwybitniejszych członków Stauro­
pigii w owym czasie, człowiek światły, utrzy­
mujący korespondencyę z Ostrogskim, z patryar- 
chami greckimi i z innemi bractwami ruskiemi.

W dyskusyi nad odczytem zabierali głos 
ks. Skroehowslri, prof. Finkel, prof. Wojciechow­
ski i prof. Małecki.

Pani M odrzejew ska. W St. Francisco 
dnia 23 maja rozpoczęła szereg występów pani 
Helena Modrzejewska z wybornie złożoną wła­
sną trupą i mimo, że Amerykanie co roku po­
dziwiać "mogą wspaniałą grę artystki, przedsta­
wienia cieszą się ogroranem powodzeniem. Na 
repertoar artystki składają się przeważnie dzieła 
Szekspira oraz „Marya Stuart" Schillera.

Z P a ry ż a  telegrafują, że przedwczoraj 
zostali wybrani do Akademii francuskiej w miej­
sce M. du Camp i Taine’a, Bourget i Sorel. 
Znakomity autor „Cosmopolis", oraz głęboki 
erudyt i historyk rewolucyi, rzucą noWy blask 
na grono nieśmiertelnych.

W Y S T A W A .

Prezydent m. Lwowa wydał następują­
cą odezwę: Dnia 5 czerwca b. r. nastąpi o- 
twarcie Wystawy krajowej, a dla dokonania 
tego aktu uroczystego, w zastępstwie Najja­
śniejszego Pana jako Protektora Wystawy 
przybędzie, do Lwowa Jego ces. i król. Wy­
sokość Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik w po­
niedziałek d. 4 czerwca b. r. o godzinie 2 
min. 32 popołudniu (czas średnio-europejski).

Znane mi są patryotyczne uczucia i lo­
jalność mieszkańców stolicy kraju, — wiem 
tedy, że zdołają ocenić ważność łaski Mo­
narszej, której zawdzięczamy przybycie Do­
stojnego Brata najmiłośeiwiej nam panują­
cego Cesarza i Króla naszego dla rozpoczę­
cia tak wielce ważnego dzieła narodowego — 
że zdołają pojąć doniosłość chwili otwarcia 
Wystawy, która ma być stwierdzeniem wo­
bec świata całego żywotności i siły narodu, 
dowodem naszego postępu na wszystkich po­
lach wiedzy, — postępu sztuki i pracy na­
szej narodowej.

Dlatego z całą ufnością liczę na to, że 
nastrój i usposobienie w tych duiach, dla na­
szego miasta podwójnie uroczystych, odpowie 
w zupełności powadze i doniosłości chwili 
tak ważnej i radosnej.

Radość nasza winna znaleźć na ze­
wnątrz należyty wyraz.

7j  tego powodu zwracam się do mie­
szkańców z uprzejmą prośbą, aby już dnia 
4 czerwca b. r. jako w dzień przybycia Najd. 
Arcyksięeia Karola Ludwika przyozdobili jak 
najwspanialej swe domy.

Niechaj w najodleglejszych nawet u- 
licach miasta powiewają chorągwie i dagi, 
jako oznaka radości przepełniającej nasze 
serca w dniu wielkiego święta.

Wszelkie dekoracye winny pozostać do 
dnia 8 czerwca nienaruszone.

Utrzymanie porządku na czas uroczy­
stości poruczone zostało straży obywatelskiej. 
Do zarządzeń straży zechce publiczność na 
każdym kroku się .stosować i tym sposobem 
ułatwić jej trudne i ważne zadanie.

Z zapadnięciem zmroku nastąpi we 
wtorek, dnia 5 czerwca b. r. ogólna illumi- 
nacya, do której wszystkich mieszkańców 
najuprzejmiej wzywam.

W szczególności upraszam pp. kupców 
i przemysłowców, ażeby tego dnia wieczorem

pozostawili otworem swe sklepy i magazyny 
dopóki Najdostojniejszy Arcyksiążę ulicami 
miasta przejeżdżać będzie.

Odjazd Najjaśniejszego Gościa nastąpi 
dnia 8 czerwca b. r. o godzinie 2 min. 24 
popołudniu (czas średnio-europejski).

Mieszkańcy zechcą jak najliczniej zgro­
madzić się wzdłuż drogi z pałacu Namiest 
nictwa do dworca kolei, aby w- ten sposób 
Wysokiemu Gościowi wyrazić swą wdzięcz­
ność za zaszczytną łaskę.

Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
Wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się] 
przyczyni do powodzenia takow ej, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw­
dopodobnie pomieścić będą m ogły, przeto 
Dyrekcya Wystawy, chcąc brakowi temu za­
radzić, a co główne , ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
w oli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję­
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor­
cu kolei państwowej , na czas trwania Wy 
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy 
wać się będzie , stosownie do żądania przy 
jezdnych , pokoje w domach prywatnych 
z jednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa 
nych.

Zarazem donosimy, że centralne biuro 
kwaterunkowe znajduje się przy ulicy Aka­
demickiej, i. 13 (kasyno miejskie).

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 
Dyrektor Wystawy : Sekretarz W ystawy:

Marchwicki. Jan  Kasim. Zieliński. 
Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej: 

Buynowslci.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Losy państwowe z r. 1864. Przy 

wczomjszetn ciągnieniu główna wygrana pa­
dła na ser. 810 nr. 26, wygrana 20.000 zł. 
na ser. 2155 nr. 41, 10.000 zł. na ser. 857 
nr 76, po 5000 zł. na ser. 1930 nr. 98, ser 
3968 nr. 91. Wylosowano serye: 54, 183, 
339, i«62, 580, 796, 810, 857, 897, 1064 
1325, 1665, 1766, 1930, 2009, 2155, 2191 
2242, 2300, 2356, 2798, 2817, 2980, 3174 
3377, 3968.

OSTATIIA POCZTA
Przedwczoraj przed ogólaemi posłucha­

niami odebrał Na j j .  P a n  przysięgę od no- 
womianowanego biskupa w St. Polten ks. dr. 
Rós ł  er a.  Przy uroczystym tym akcie inter­
weniowali : P. Minister wyznań i oświaty dr. 
M a d e y s k i  i wielki podkomorzy nadworny 
hr. T r a u t t m a n s d o r f f .

Izba dep. ma być dzisiaj odroczoną de 
jesieni. Z kół dobrze zazwyczaj poinformo 
wanych, zapewniają, że Delegacye nie zbiorą 
się, jak było pierwotnie w planie w ciągu 
bieżącego miesiąca, lecz dopiero za kilka 
miesięcy. . ___

Koło polskie wybrało na wczorajszem 
posiedzeniu dr. Kozłowskiego do stałej ko- 
misyi podatkowej. W Kole przedstawił Pre­
zes p. Zaleski program prac parlamentar­
nych. Obie stałe komisye pracować będą do
15 czerwca, Delegacye zejdą się prawdopo­
dobnie dopiero 11 września, 22 września sta 
ła komisya podatkowa. W drugiej połowie 
października zbierze się Izba dep., która przez 
dwa miesiące bez przerwy zajmie się nowym 
kodeksem karnym.

Najważniejszym w tej chwili wypadkiem 
w polityce wewnętrznej Monarchii jest dy- 
misya gabinetu węgierskiego, któremu dawał 
firmę dr. Wekerle. Ewentualność ustąpienia 
była przewidzianą już w chwili, gdy Izba 
magnatów odrzuciła przyjęty przez Izbę dep. 
projekt ustawy o ślubach cywilnych. Skut­
kiem tej porażki gabinet postanowił na na 
radzie ministeryalnej przedstawić rzecz całą 
Koronie i domagać się od niej takzwanych 
przez węgierskie dzienniki i rząd węgierski 
„konstytucyjnych gwarancyj." Ministerstwo 
upoważniło dr. Wekerlego do przedstawienia 
Monarsze, że rząd cały trzyma się stale pod­
stawowych zasad kościelno politycznych pro­
jektów, zwłaszcza zaś obowiązkowych ślubów 
cywilnych, oraz, że w żadne transakeye W 
tym kierunku wdawać się nie może, żadnych 
ustępstw nie uczyni i na zwłokę prawodaw­
czego załatwienia się nie zgodzi. Owe gwa- 
raneye, które jakkolwiek noszą nazwę kon­
stytucyjnych, zmierzały wszakże do sprze­
cznego z konstytucyą obalenia wpływu i zna­
czenia Izby wyższej, obejmowały bowieiń



przedewszystkiem nominaeye nowych doży­
wotnich i dziedzicznych magnatów, z pomo­
cą których gabinet spodziewał się w Izbie 
magnatów uzyskać większość dla swoich ko- 
ścielno-politycznych retorm.

Ustąpienie dr. Wekerlego i wszystkich 
jego kolegów świadczy, że Korona nie uznała 
za stosowne przychylić się do żądanych „gwa- 
raneyj“.

Hr. K h u e n - H e d e r v a r y ,  który o- 
trzymał misyę złożenia nowego gabinetu, na­
leży wprawdzie do stronnictwa liberalnego, 
uchodzi jednakże za przyjaciela powolnego 
postępu, co też objawił w Izbie magnatów 
w toku obrad nad projektem ustawy o ślu­
bach cywilnych.

długie programy. Rząd będzie dążył do za- przeprowadzenie programu gabinetu za poli-
5

W ostatnich dniach duńscy posłowie 
Sejmu pruskiego Johannsen i Lassen udali 
się do prezesa Koła polskiego, p. Stanisława 
Mottego i urzędownie w imieniu duńskiej 
ludności w Prusach złożyli podziękowanie 
Kołu polskiemu za poparcie, jakiego udziela 
wnioskom i interpelacyom Duńczyków w spra­
wie przywrócenia języka duńskiego w szko­
łach ludowych.

Jatwiema licznych, przedłożonych parła men 
fowi projektów, zwłaszcza zaś tych które 
mają na celu korzyści klas pracujących- 
główny przedmiot prawodawczej działalności 
Stanowić będzie finansowy problemat Refor 
my fiskalne muszą być uchwalone. Jeżeli z 
powodu spóźnionej pory zajdzie potrzeba pe 
wnych zmian w przedłożeniach budżetowych 
rząd poda do tego rękę w lojalny sposób’ 

Co się tyczy polityki zagranicznej rząd 
będzie się starał utrzymać ciągłość poglą­
dów, i stosunków, które Francyi pozwoliły 
pomimo rywalizacyi politycznych opinij za­
jąć pomiędzy narodami miejsce godne jej 
imienia i jej historyi. „Silni waszem popar­
ciem, jak i wy przejęci uczuciem narodo- 
wem, będziemy przy każdej sposobności u- 
ważnymi stróżami interesów Francyi i ener­
gicznymi obrońcami je j praw. Pod ekonomi­
cznym względem wreszcie popierać będzie­
my usiłowania dla| rozwoju narodowej* pro- 
dukcyi, a zwłaszcza usiłowania, wychodzące 

klasy ludności, zajmującej się uprawą wina. “

Wiadomość o ostatnich wypadkach 
w Sofii przyjęto zagranicą w ogóle spokoj­
nie. Decydujące koła berlińskie uważają 
przesilenie ministeryalne wyłącznie jako 
sprawę wewnętrzną B ułgary i, niedającą ża­
dnego powodu do zaniepokojenia. Dzienniki 
rossyjskie zajmują wobec tych wypadków 
wszelką rezerwę, podnosząc także wewnętrz­
ny wyłąezDie ich charakter.

Z Konstantynopola donoszą do Poht. 
Gorresp., że tamtejsze koła rządowe prayję- y 
z zadowoleniem wiadomość o zawarciu ra ’ 
tatu handlowego między Austro-W ęgrarai i 
Rossyą, uważając ten lakt za nową pocie 
szającą rękojmię utrzymania pokoju europej­
skiego. __________

W Rzymie rozpoczęły się już uroczy­
stości ku uczczeniu setnej rocznicy uloczm 
śp. Papieża Piusa IX. Około 5000 ludzi, a 
między tymi blisko 1000 pielgrzymów przy­
byłych z rozmaitych dyecezyj Włoch wraz 
ze swoimi biskupami, aby wziąć udzia 
w uroczystości setnej rocznicy Piusa 1a, 
zgromadziło się wczoraj w bazylice św. w a- 
wrzyńca na żałobnej Mszy św., odprawione] 
przez konstantynopolitańskiego patryarchę 
Lentiego. Kardynał Parocchi wypowiedział 
żałobną mowę, podnosząc cnoty, jakiemi 
Pius IX zdobył sobie przywiązanie katoli­
ków. Następnie objął kardynał w formalne 
posiadanie kryptę, w której znajduje się gi°" 
bowiec Piusa IX, ozdobiony darami z dyece­
zyj wszystkich krajów. W uroczystości wzię­
ło udział 10 kardynałów, około 50 biskupów 
i prałatów ; między innymi papieski m ap  
domus , dalej członkowie arystokracji, prze 
wodniczący katolickich stowarzyszeń, amba­
sadorowie : francuski , hiszpański i portuga - 
ski, oraz posłowie z Kolumbii i Monaco.

Crispi przesłał z rozkazu kró lew skiej 
komitetowi obchodu setnej rocznicy uroaZ“ 
Piusa IX kosztowny serwis srebrny do 
baty, na cel urządzanej loteryi.

od wian * Prasa włoska poświęca artykuły
nadaia Z11}°,ra eskadry angielskiej" w Wenecyi, 
Eslrnri a*tow’ łemu znaczenie polityczne, 
ia i n r^, Pr^eństa>via się imponująco. Składa 
lihru ° 0 P04 działach ciężkiego ka
423s’ ?PJj°?z wielu lżejszych. Załoga liczy 

z.°hiierzy i 350 oficerów. Komendę 
sprawuje admirał Seymour.

Gości angielskich przyjmowało miasto 
ratuszu, a następnie wydał bankiet ko- 

pnaant departamentu morskiego. Plac św 
r a był wspaniale oświetlony.

Donoszą z Paryża, iż Credit L yon a is  
Socittt genirale, dwie w i e l k i e  instytucye u- 
nansowe, czynią znowu starania, aby zre on 
struować Towarzystwo panamskie. Jeżeli y 
się starania te powiodły, dla _ instytucji yc 
odpadłaby potrzeba wypłacenia wielkich sui 
likwidatorom dawnego Towarzystwa panam- 
skiego, były 0ne bowiem w swoim czasie 
emitentami obligacyj panaroskieb. _

W Paryżu obiegały pogłoski, ™ , 
ster wojny generał Mercier podał się a j
misyi p0 dyskusyi nad s p r a w a  T u rp in a-^
rzędowego źródła zaprzeczają jednak y P 
głoskom. ,, „a łV

Nowy gabinet francuski, p- UPU7’ 
z rzędu za republiki zaprezentował się 
i złożył tam odpowiednią def lara ,̂y,, w celu 
apeluje do współdziałania Paran iep t / wne 
pokonania istniejących trudność1- • 
ustępy brzmią, jak następuje: h ^
umiał porządek publiczny ochronie w sposa
stanowczy przed wszelkiego ro J t
c ,„ „ i  i stosować ścisło republikanok^osw  
wy, a demokratycznym pracom, nn4Wie 
się zająć osobna sesya prawodaw- , V na
ci gorliwe współdziałanie. Nie

Izbie
któn

nr
w całości dotychczasowy program 

kościelno-polityczne 
w duchu przedłożeń

Przesilenie gabinetowe na Węgrzech.

W iedeń , 2go czerwca. N a j j .  p an 
p r z y j ą ł  w c z o r a j  d y m i s y ę g a b i n e- 

i  W e k e r l e g o  i p o w i e r z y ł  m i s y e  
t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i n e t u  b a -  

n o w i Kr o  a c. y i , h r a b i e m u  K h u e n -
H e d  e r v a r y ’e mu .

B udapester Correspondenz tw ierdzi,  że 
Kbuen-Hedervary  przyjął misyę utw orze­

n ia  gabinetu  tylko pod tym w arunkiem , iż
utrzyma w < 
rządowy i przeprowadzi 
reformy natychmiast
rządowych. . .

Węgierscy ministrowie udali się wczo
ra] z powrotem do Budapesztu.

B u d a p esz t , 2 czerwca. Budap. Corr. 
donosi, że Wekerle zatrzyma , jako prezes 
ministrów i minister finansów , ster spraw, 

ostatecznego zamianowania następcy. 
Hrabia Khuen Hedervary, przyjmując 

misyę utworzenia gabinetu, zastrzegł sobie 
wyraźnie z góry zupełne poparcie ze strony 
dotychczasowego prezesa ministrów i 
stronnictwa liberalnego, gdyż me zamierza 
wprowadzić źywiolow niolibsialrijch do no- 
wo utworzyć się mającego gabinetu

Hrabia Kbtien-Hederyary, po kilkugo- 
koriferencyi z ministrami węgiersjn- 

W iedniu, wrócił do Buda- 
się z osobisto-

az do

dzinnej
mi, bawiącymi w 
pesztu, celem porozumienia
ściami politycznemi. Wszyscy członkowie ga 

, łsr„n„,.i„.™ sie solidarnie.binetu Wekerlego trzymają się
W ie d e ń , 2 czerwca. Fremdcnblatt 

skoro Korona zrobiła

bez 
stawi 

Węgrzech
utworzona sytuacya 

skoro stronnictwo 
mu Khuen Hederyaryemu

nowe

żadne

podnosi , że skoro Korona zroona koncesje, 
wyjątkiem jednego punktu można tem sil­

niej żywić przypuszczenie, że nie idzie c 
stronnictwa liberalnego 

lecz o przyjęcie innej metody w tym celu, 
ażeby zainaugurowaną przez gabinet Weker­
lego politykę przeprowadzić bez wstrząśnieri 

pogwałcenia poszczególnych czynników 
ustawodawczych. Przesilenie państwowe na 

będzie niemożliwem , skoro nowo- 
zostanie lojalnie pojętą 
liberalne okaże hrabie- 

swoje zaufanie. 
Neuen Wiener Tagblatt i Wiener Tag- 

blatt wyrażają się w tym samym duchu
o sy tu acy i.

N em  fr . Presse utrzymuje, że 
m inisterstwo, które nie zdoła przepro 

wadzić ustawy o ślubach cywilnych, nie po 
zyska większości.

YaterUmd oświadcza, że i na nową 
sytuację nie inoże patrzeć z zupełnem za 
spokojeniem, ponieważ hr. Kuen-!Iedervary 
uie jest konserwatystą, i głosował za 
wą o ślubach cywilnych.

B u d a p e sz t, 2 czerwca. Powracającego 
z Wiednia dr. Wekerlego i jego kolegów 
powitała liczna publiczność na dworcu kole­
jowym okrzykami eljen! W  drodze do lokalu 
klubu liberalnego tłum odprzągł konie 
powozu, w którym jechał dr. Weke 
W klubie zebrali się członkowie stronnictwa 
liberalnego w komplecie i powitali gorąco 
dr. Wekerlego. Tenże oświadczył, że prze­
prowadził swoją misyę sumiennie, i zape 
wnił, że  ̂ poczucie konstytucyjne 
jest rękojm ią, iż projekt ustawy 
cywilnych otrzyma w głównej swej 
moc prawa. Po tem przemówieniu ponowiły 
się okrzyki j owacye na cześć dr. Wekerle
So­kowa,! z balkonu za objawy 
sprawy liberalizmu.

; Porządek nie został ani na 
kłoeony.

W ie d e ń , 2 czerwca. ( Tel. p ry  w.). Dr 
Wekerle żądał od Najj. Pana trzech gwa 
rancyj: natychmiastowego mianowania 3 do 
żywotnich członków Izby magnatów; upowa 
źnienia do oświadczenia, że Najj. Pan uważa

usta

Monarchy 
ślubac 
osnowie

o

i T M i ~  ---- ] *
Prezydent klubu liberalnego P°.dz1?' 

, , /  gympatyi dla

chwilę za

tyczną konieczność; wreszcie autoryzacji do 
zapowiedzi, że w razie ponownego odrzucenia 
ustaw przez Izbę magnatów nastąpi nc-mi- 
nacya magnatów w większej jeszcze liczbie. 
Najj. Pan odrzucił trzeci punkt i oświadczył 
p. Wekerlemu, że przyjmuje dymisye gabi­
netu. Upoważnił też bana Khuen-Hederva- 
ry’ego do złożenia ministerstwa na podsta­
wie kościelnego programu partyi liberalnej. 
Ban spodziewa się, że bez nominacyi nowych 
magnatów potrafi przeprowadzić ustawy o ślu­
bach cywilnych.

Bezpośrednim powodem usunięcia mi­
nisterstwa dr. Wekerlego była ostatnia mowa 
SziIagyi’ego, w której wciągnął Koronę do 
debaty.

W iedeń , 2 czerwca. Najj. Pan, jak za- 
r ..wniają z wielu stron, ma się jutro wie­
czorem udać na kilka dni do Budapesztu.

W ie d e ń , 2 czerwca. ( Z  Izby panów ) 
Na wczorajszem posiedzeniu przyjęła Izba 
panów bez dyskusyi, w drugiem i trzeciem 
czytaniu, wszystkie przedłożenia, stojące na 
porządku dziennym , między innemi traktat 
handlowy i żegluźny z H iszpanią, konwen­
cję handlową z Rumunią, dodatkową dekla­
rację do międzynarodowej ugody o przewo­
zie towarów kolejami , dalej ustawę o zwro­
cie podatku wodczanego od alkoholu, wy­
wiezionego do Bośnii i W ęgier; ustawę 
„ ulgach należytościowych dla Towarzystw 
zaliczkowych i kredytowych. W końcu uchwa­
liła Izba wniosek barona Czedika w sprawie 
podwyższenia płac urzędników niższych rang.

W iedeń, 2 czerwca. (Z  Izby deputowa 
nych). Na wczorajszem posiedzeniu toczyła 
się dyskusja nad sprawozdaniem komisyi 
przemysłowej o stosunkach w północnych o- 
kręgach węglowych.

Dep. P e r n  e r s t o r f e r  oświadcza, że 
sprawozdanie komisyi jest niewystarczające, 

dochodzenia były przeprowadzone niedo­
kładnie. Strejku użyto, jako_pozoru, aby pe­
wnej liczby starszych robotników nie przyjąć 
do roboty i pozbawić ich udziału w kasach 
brackich pod zarzutem, że są podżegaczami. 
Mówca kreśli odmienny od sprawozdania ko­
misyi opis rozmaitych zajść, jakie miały 
miejsce w Falknowie i Ostrawie, przyczem 
zastrzega się przeciw podejrzeniu, jakoby w 
sądzie swoim kierował się namiętnością.

Dep. ks. Ś w i e ż y  wspomina o agita- 
cyi, jaka poprzedziła strejk w Ostrawie i 
przedstawia społeczne i moralne stosunki, 
panujące w morawsko szląskim okręgu wę­
glowym. Mówca roztrząsa warunki płacy w 
tamtejszych kopalniach węgla, zaznaczając, 
że miesięczny przeciętny zarobek górnika wy­
nosi 45 zł. Ponieważ jednak z tej sumy musi 
opłacać wiele zawodowych wydatków, przeto 
położenie jego jest w rzeczywistości 
gorsze.

Dep. Adamek zaleca zwołanie ankiety 
dla spraw górniczych i przemawia za 8-go- 
dzinną pracą w szybach.

Dep. Sigmund utrzymuje, że socyalna 
demokracya odpowiedzialną jest za krwawe 
starcia w Falknowie i Ostrawie.

P. Minister spraw wewnętrznych marg. 
Bacąuehem zaznacza co następuje: Doświad­
czenia z r. 1890 okazały, że nawet wczesne 
zai ekwirowanie wojska nie może powstrzy­
mać robotników od wykroczeń. W Falkno­
wie i M. Ostrawie przesłuchano 89 robotni­
ków. Zeznania świadków, pomiędzy którymi 
byli także ranni, wykazały, że koło szybu 
św Trójcy w Ostrawie, żandarmerya wzy­
wała potrzykroć robotników do rozejścia się. 
bąd karny przy wydaniu wyroków wyraził 
przekonanie, że w tym wypadku chodziło o 
ułożony z góry napad na szyb św. Trójcy.

Sprawozdanie komisyi zredagowane na 
podstawie sumiennie i bezstronnie przepro­
wadzonych dochodzeń jest aktem zasługują­
cym na zupełną wiarę. Nieprawdą jest ja­
koby ranni robotnicy pozostawali przez dwie 
godziny bez żadnej pomocy; owszem w nie­
spełna kwadrans po krwawem starciu zjawił 
się lekarz na miejscu, opatrzył natychmiast 
starannie wszystkich rannych i rozkazał ich 
odwieźć. Jeden z górników powiedział wyra­
źcie: „Uwiedli nas podżegacze.“ Bezzasa­
dne rn jest również, jakoby zakaz zebrań był 
głównym powodem wzburzenia , albowiem 
przed proklamowaniem bezrobocia odbyło się 
120 zebrań. Rząd zastrzega się stanowczo 
przeciw zarzutowi niechęci lub choćby bra­
ku życzliwości dla robotników; uczynił on 
dla nich co mógł tylko uczynić wedle naj­
lepszych sił i woli. Dzisiaj o tera wszystkiem 
już zapomniano i uderzają na Rząd, ponie­
waż ten w niewielu na szczęście wypadkach 
był zmuszony bronić nakazanego ustawą sta­
nowiska. (Żywe oJclasIci). Ministerstwo i Izba 
dep. wielką przywiązują wagę do osiągnięcia 
zgody między robotnikami i pracodawcami. 
P. M inister wyraża nadzieję, iż powiedzie się 
utworzyć instytucję, której polubowne orze­
czenia będą wszechstronnie respektowane i 
której działalność okaże się błogą. (Huczne
ofclcis/c'1 \,

P. Minister rolnictwa hr. Falkenhayn 
oświadcza, że twierdzenie, jakoby oddalano 
starych górników celem zmniejszenia wy­
datków kas gwareckich, jest nieprawdziwe.

Wiele zajść można było ominąć, gdyby Izba 
była załatwiła przedłożone jej już dawno pro- 
jekta ustaw w sprawach górniczych.

Na wczorajszem wieczornem posiedze­
niu Izba przyjęła do wiadomości sprawozda­
nie o stosunkach w północnych okręgach 
węglowych wraz z zawartymi w niem wnio­
skami.

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia znajdują się mniejsze przedłożenia 
i wybór członków Delegacyi.

W iedeń, 2 czerwca. {Z Izb y  deputowa­
nych). Na dzisiejszem posiedzeniu Izby de­
putowanych P. Minister spraw wewnętrznych 
odpowiadając na interpelację w sprawie ta­
blic z napisami ulic w Pradze, oświadczył, 
że Ministerstwo wzięło pod baczną rozwagę 
wniesiony przez praską Radę miejską rekurs 
przeciw rozporządzeniu Namiestnictwa, mocą 
którego zawieszono obwieszczenie Rady miej­
skiej, odnoszące się do zmiany napisów na 
tablicach. Nim Ministerstwo poweźmie decy- 
zyę, ma polieya starać się o zabezpieczenie 
praw i interesów ludności.

W iedeń , 2 czerwca. Wczoraj odbył 
się przy wielkim natłoku publiczności proces 
przeciw Pollitzerowi o niebezpieczne pogróżki 
i obrazę honoru, popełnione przez napaść na 
dep. Kaisera. Pollitzer twierdził, że deput. 
Kaiser otrzymał fałszywe informacye od dy­
misjonowanego, a następnie starającego się 

przyjęcie na powrót do służby, urzędnika 
Geydera. Oskarżony zapewnia dalej, że pod 
wpływem rozdrażnienia, wywołanego inter- 
pelacyą Kaisera, chciał go obrazić, lecz nie 
miał zamiaru posuwać się do groźby. Sąd 
uznał Pollitzera winnym gwałtu publicznego 

przekroczenia przeciw bezpieczeństwu czci 
skazał go na 4 miesiące ciężkiego więzie­

nia, oraz zwrot kosztów sądowych.
W iedeń, 2 czerwca, (le l.p ryw .)  Dzien­

nik rozporządzeń Ministerstwa handlu ogła­
sza udzielenie zezwolenia ks. Andrzejowi Lu­
bomirskiemu w Przeworsku, na przedsięwzię­
cie technicznych prac przygotowawczych ce­
lem wybudowania kolei lokalnej z Przewor­
ska przez Kańczugę do Dynowa.

T ry est., 2 czerwca. Druga dywizja 
eskadry angielskiej, złożona z czterech pan­
cerników, pod komendą kapitana Wilsona, 
przybyła tu wczoraj popołudniu, odpowiada­
jąc salwami na powitalne salwy bateryj por­
towych.

B e rlin , 2 czerwca. Cesarz Wilhelm 
poddał się wczoraj operacyi stwiardniałego 
wrzodu na lewym policzku. Operacyi doko­
nano szczęśliwie bez zanarkotyzowania.

■Wrocław, 2 czerwca. Z powodu gro­
żącego niebezpieczeństwa cholery, ograniczo­
no ruch przejezdnych na granicy między 
Szląskiem a Królestwem Polskiem. Pielgrzy­
mów nie przepuszczają wcale.

Sofia, 2 czerwca. Wydano najsurowsze 
zarządzenia celein utrzymania porządku. 
Wszędzie wojsko zajęło posterunki policyi. 
W nocy z 31 maja na 1 czerwca zaszły po­
ważne zaburzenia. Polieya strzelała do ha­
łasującego tłumu ; kawalerya wstrzymała dal­
szą akcyę policyi, która występowała zbyt 
bezwzględnie. Wzburzenie ludności poczyna 
powoli się zmniejszać. Proklamacya księcia 
wzywa mieszkańców, aby unikali wszelkich 
demonstracyj i dopomagali do utrzymania 
porządku.

L o n d y n , 2 czerwca. Izba gmin uchwa­
liła 218 głosami przeciw 52, kredyt 50.000 
funtów na administracyjne urządzenia w kra­
ju Uganda (w Afryce).

Telegrafow any kurs w iedeński.
W iedeń, 2 czerwca 1894 r. godz. 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 07'80, Węgierskie akcye kredytowe 
43L75, Akcye anglo - austryackie 15110, 
Akcye ’ banku Union 2Ó7'50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216 25, Akcye kolei 
Północnej 307-50, Akcye kolei Południowej 
105-50, L o s y  tureckie 64 50, Akcye kolei pań­
stwowej 340-12, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 278-— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 97-—, Wiedeńskie losy 
komunalne 174'—, Akcye tytoniowe 216-—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97-— , 
Akcye kolei Elbetal 261-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 205-90, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-15, Akcye banku związko­
wego 126- — , Rubel papierowy P34-75, Wę­
gierska renta papierowa 9482, Usposobie­
nie spokojne.

G ie łd y  z a g ran icz n e  , dnia 1 czerwca 
1894r., godzina 5 m inut —. P a r y ż :  3-prc. 
ren ta  1 0 095 , lom bardy — •—. Usposobie­
nie B e r l i n :  Ruble rossyjskie 21930, 
Akcye kredytowe 209-90, Polskie lis ty  za­
stawne 67-90, Papiery galicyjskie 103 75, 
Rossyjsko-wschodnia pożyczka II. przyjęcie 
pro ultimo — , A ustryackie ' banknoty 
163-05. Usposobienie — .

Odpowiedzialny redaktor;
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

D o  Ł  w  o  w  a PocW ! P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
p rzych o d zą :

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 3-08 6-01 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 3-00 10*46 5*26 11-11 7*3

Z Warszawy . . . — 6-01 9*36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10 46 5*26 — 7*3
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­przez Tarnów (tylko
od 1/a do włącznie 81/„ — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 1046 — — 7*3

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od Ve do włącznie 3'/o) — — — —
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 5*26 — —

J5/9 do włącznie 1S/B) 
Z Muszyny-Krynicy p.

— 6*01 — — — Do Muszyny - Kryniey
przez Stryj . . . — — — 7-46 —

Stryj . . . • • — — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . _ 10*46 5*26 — —

brzega . . . . . — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10*16 10*56 —

dów (na dw główny) 2-48 10*05 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 658 3.32 10-40 H-23 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9*49 9-21 555 — Do Suezawy . . . . 651 — 10*51 3 31 11*06
Z Suczawy . . " . 10-16 — 8T3 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-16 — 813 — — licz . . . . . — — — 3*31 —
Z Radowiee . . . . 1016 — 813 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Bfirhometu n. S. i licz ......................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . • ■ 1016 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . • _. 10-16 — — — 711 k o p a ln i.................... _ 10-51 — 11.06
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 6-51 — — — —

kopalni . . . ._ 1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 51 — — —

licz .................... ..... 1016 — 8 13 — — Do Radowiee . . . . 6-51 — 10*51 — 11*06
Z Czortkowa przez Ha­

licz ......................... 103
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 —
9*56

3-31
7*21

—

Z Bełżca . . . . _ — _ 5-21 — Do Bełżca.................... — 9-56 _ _
Ze Sokala.................... -- — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — 6-16 1026 —
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . __ — 6-16 7.46 —
S try j.......................... -- — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, -- — 2-38 — — S try j......................... _ — 10*26 7*46 —
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj • i Chyrowa przez Stryj _ 10-26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (P Johannesgasse 29). ja- 
koteż w biurze informaeyjnem e. k. austryacltieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja l. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryackich kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor­
macji odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

! Okulista dr. Teodor Bałłaban
! ordynuje w chorobach i  operacjach ocznych przy 

ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Specyalista. chorób gardła, nosa i płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

ul. Kopernika 1. 14, II. piętro, 
b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Sehrottera we Wiedniu po 
pięcioletnich studyaeh specyalnych, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po połu­

dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 553

Nadesłane.
Zm iana pom ieszkania.

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

dr. J. Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Jagiellońskiej 1. 2 
i ordynuje od god?iny 10— 13 przed i od 

3 —5 po południu._________619
W  sali To w a rzys tw a  Frohsinn

(Hotel George’a)
dzis i codziennie o godz. 8 wieczorem

Ben-AIi-Bey
indyjskie i egipskie czary i cuda.

D z iś  w y s tę p  p a n n y  S u la m it l i .
Sprzedaż biletów w biurze dzienników W. L. Piohna 

, ulica Karola Ludwika 1- 9- 673

KiiuNDORr SK A

Wystawy i Muzea.

August Scltellei feerg i Syn
w e  L w o w i e ,

dom bankowy i  kantor wym iany.
152

C e n n i r iw o w W lz l iy  M ilo w e ]
Lwów, d. 2 czerwca 1894.

1. A kcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wjlosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 511.

„ 41/. pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. d 

los w 41-/, lat g 
4pr. w. a. los. w 521. J- 
4ł/ipr. w. a.Jlos. w 561. .3-O

3. L istj  dłużne za 100 zł. a 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji g

(daw. 5 pr.) 2l/4 pr. w. a. . . g- 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat §
4. Obligi za 100 zł.

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5®/0 II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/,^pr. w. a.

” * p4°/o koronowej
Loiy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

6. Monety.
Dukat cesarsk i..............................
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . • . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój Szczawowy
obok K arlsb ad u

Woda stołowa. Woda lecznicza. 
Generalne zastępstwo dla Galieyi i Bukowiny:

Mendrochowicz i Scnenker
we Lwowie, Sykstuska 22. 581

Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, Graud Hotel.

— Muzeum im . Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla. pu­
bliczności w święta i niedziele od goń -ny 
10 do U przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

i przemysłowej,
płacą żądają
walutą austr.

zł ot. zł. ct.
215 — 218 -
277 — 280 -
414 — — —
------- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -
97 25 97 95

98 20 98 90

98 20 98 90
97 70 98 40

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - — —
100 - 100 70
96 70 97 40
97 - 97 70
25 — 26 75
43 50 45 50

5 87 5 97
9 90 10 -

10.10 — —
1 3 3 .- 1 35--
1 3 4 .- 1 35 30

61 10 61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 maja 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis to p ad ........................................  98.35 98.55
lu ty -sie rp ień ........................................  98.25 98.45

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................... 98.25 98.45
kwieeień-październik.........................  98.35 98.55

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 146.— 147. —
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.— 147.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 1 5 8 .-  159.--
„ 1864 po 100 zł...... - . -
„ 1864 po 50 zł.....................— - . -

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................  160.80 161.80
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 120.70 120.90
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.95 98.15

2. Obllgacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny . . . .  .............. — —.—
G a l i e y i ..................................................
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 110.75
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  —.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . 95 30 96 10

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 151.— 151.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 349.75 350.25
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 724 — 732.—
Gal. banku bip. po 200 zł....................  - —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . f -----
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 245.90 246 70 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 995. 998. -
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96 50 97.50
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk, 442 — 446 - 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3065.— 3075'— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 278. -  279.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 202.— 203.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 205.— 205.50

płacą żądają

i. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1...................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1..........................................

3 pre.

123.50 124.50

„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr,

98.50 
115.50 
116.—

99.30
116.-
116.40

w 20 1. 7 pr. —,— 
" n „ ;; W 36 1. 6 pr. 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr.
„ „ po 4 pr. w411. wyl.
o o po 4 /, j

103.50
98.75
98.40

pr. w
52 latach zwrotne . . . . . . .

Banku kraj. 4Ł/s pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi.........................
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku anst: węg. 4J/, pr ........................
W es. Zakł. kred, ziem. akc. w 39 i.

wyl. po 5 pre........................................
„ wyl. 41/, pr. .
n » n „ W 41 1. Wvl. 
po 4 pre.................................................

98.25
100.—

98.75
100.40

102.25
100.50

102 50 
100 90

100. -  
101.—

100.80
101.30

9 8 .-  98.50

5, Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.50 100.30

no 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 .-  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr........................................ —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

Kol. Gal. Lwów-Gzern.-Jas. emisya a 300
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884

z r. 1884 . . 
z r. 1866 . . 
z r. 1872 . . 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr.

8 9 .-  
95.65 96.65

105.50 106.-50
142.50 1 4 3 .-

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k............................
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewicha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala-Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................
Salma po 40 zł. m. k.............................•
St. Genois po 40 zł, m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 zł. a. w. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . .

196.— 197.— 
57.75 58.75 

14 2 .-  1 4 6 .-

25.60
2 5 .-

58.20
18.50
12.40

2630 
25.50 
64.-- 
59 20 
1 9 .-  
13.—

74.—
7 0 .-
44.50

*47.—
70.—
5 0 .-

75.—
7 1 .-  
45.50 *

15 1 .-
72.— 
5 3 .-

7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p. n.
Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt. 125.25 125 60
Paryż za 100 fr..............................  49.70 — 49.77 5 -

K u r
5 .9 2 .-
5.90.—

i 2 o t a.
Dukat cesarski mon...................

„ pełnej w a g i....................
K orona............................................. —.—•_
20-frankówka ................................9.96.—
Rosyjski półim peryał....................—.—•-
Talar zw iązkow y.........................—
S re b ro .............................................

5 .9 4 .-
5 .9 2 .-

9.97-—
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Licytacye.
L. 9971 (2899 3 - 8 )  j

C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach: 
podaje do powszechnej wiadomości, źe w dniu 1 
9 lipea 1894 i 10 .sierpnia 1894 o godz. 10 j 
rano odbędzie się w gmachu sądowym przy- j 
musowa sprzedaż realności pod ik. 30 i 2Ó1 j 
w Rudniku położonej, według whl. 25 ks. 
gr. tejże gminy objętej, Andrzeja i Kostan- 
cyi Nyklińskich własnej, na rzecz Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w li­
kw idacyi we L w ow ie pto 1200 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 2400 zł. w. a.
Wadyum 240 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, d. 22 marca 1894.

L. 105 (3519 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach, 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi po­
wiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce o

zapłacenie zaległych ra t pożyczki 200 złr. 
zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 6 
lipea i 10 sierpnia 1894 o godz. 9 z rana 
egzekucyjna licytaeya realności lwh, 317 
w Gdowie Józefa Kopery i realności lwh. 
379 w Gdowie Joachima Fruchthandlera 
własnych.

Cena wywołania 1065 zł.
Wadyum 107 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w re­

gistraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jan  Glaser zastępca notaryusza w Dobczycach.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 20 kwietnia 1894.

L. 3359 (3573 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności
dr. Emila Psarskiego w kwocie 165 zł. 44
et. z pn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu 
dnia 2 lipea 1894 i dnia 1 sierpnia 1894 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę połowy real­
ności wyk. hip. 1. 197 ks. gr. gm. Rado­

myśl objętej na rzecz Antoniny lo  Kostór- 
kiewicz 2o Gard niskiej w 5/40 częściach, zaś 
na rzecz Bronisławy lo  Zielińskiej 2o Oso- 
rowej, Franciszki z Kostórkiewiczów Weso 
łowskiej, W ładysława Kostórkiewioza, Ka 
zimierza Kustórkiewicza i Maryi Kostórkie- 
wiez córki Ludwika po 3/40 części w sto 
sunku do całej realooś u zaintabulowanej.

Cena wywołania wynosi 500 zł.
W adyum  50 ?J.
W arunk i licy tacy jne  prze jrzeć  m ożna 

w re g is tra tu rz e  sądowej.
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 

dr. Orliński adw. w Radomyślu.
Radomyśl, 25 kwietnia 1894.

L. 1476 (3221 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 
zł. z pn. odbędzie się nf rzecz Jakóba Za­
jąca w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż 2/16 części posiadłości lwh. 119, 2/8 
części lwh. 120, całych lwh. 349 i 351 gm. 
kat. Łukowica objętych, dłużnika Józefa Za­
jąca z pod nr. 37 własnych w dwóch te r­

minach mianowicie dnia 9 lipea i dnia 13 
sierpnia 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hiDoteczny i resztę warunków 
l icy tacy jny ch  przejrzeć można w reg istra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Krudzielski.

Wadyum wynosi 111 zł. a. w.
Limanowa, 19 marca 1894.

L. 450 (3549 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 750 zł. odbędzie się w gmachu są ­
dowym dnia 5 lipea 1894 i dnia 9 sierpnia 
1894 każdym razem o gidz. 10 rano, egze­
kucyjna sprzedaż realności objętej wykazem
1. 57 gm. Złotniki.

Cena wywołania 4160 zł 
Wadyum 416 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mc 
żna w registraturze sądowej.

M ielec, dnia 23 kwietnia 1894.



L- 42|>6 (8561 2 - 8 )
o. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż w spra­
wie egzekucyjnej Towarzystwa wzajemnego 
kredytu mieszczan w Stanisławowie przeciw 
Jakóbowi Senft i Zuzannie z Putzów Senfto- 
wej pto 1200 zł. z pn. przeprowadzi egze­
kucyjną publiczną sprzedaż realności egze- 
kutów własnej w gm. kat. Stanisławów wyk. 
łup. 1. 1467 objętej.

Licytacja ta odbędzie się w biórze nr. 
4 tut. sądu w dwóch terminach a to 10 lipca 
i 14 sierpnia 1894 o godzinie 10 rano na 
pierwszym terminie tylko za cenę szacunko­
wą lub powyżej tejże, na drugim terminie 
poniżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania oznacza sie 2434 zł.
14 ct
• licytanci złożyć maja wadyum w kwo­

cie 244 zł.
Akt oszacowania, warunki licytacyjne 

i wykaz hipoteczny w registraturze są do 
Przeglądnienia.

, kuratorem wierzycieli jest adw. dr. Bu­
czyński z substytucyą adw. dr. Bueic-Divana. 

Stanisławów, 21 kwietnia 1894.

L. 16257 
C. k. 

spokojenie 
liczkowego

(3198 2—3) 
Sąd powiatowy rozpisuje na za 
wierzytelności Towarzystwa Za- 
w Gorlicach w kwoeie 165 zł. 

aw. publiczną egzekucyjną sprzedaż realno- 
C1 w KrJgu położonych a mianowicie:
, • a) Połowy ciała hipotecznego whl. 139 
J§te.j dawniej Macieja Karpia, obecnie 
arcina Lachnianka i Zofii z Karpiów Lach- 

ai^-fkowej własnej,
whl ao P°łowy c’a â hipotecznego nk. 54 

' Józefa Karpia i połowy ciała hipo- 
cznego whl. 169 Walentego i Anny małż. 

a-arpiow własnej na dzień 10 lipca 1894 i 
sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 
rano w Gorlicach.

Cena wywołania stanowić będzie co do
śe’ ^  w Krygu w ił°*
40 • Zf ’ zaa co połowy ciała hip. whl.
- • L połcjwy ciała hip. 169 w Krygu w ilo- 

DU1 Zf.
Wadyum 10°/? ceuy szacunkowej, 

ncf ,rał°rem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr_ Józefa» Badomy-

0 w Gorlicach.
Resztę warunków licytacyjnych, proto- 

r7Qz°SZa!J0Waaia 1 wyciagi hipoteczne przej- 
ć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 26 marca 1894.

kół

L. 2685 (3346 2 - 3 )
d7inio^A^Û 6̂ SẐ m s<tlJ zie odbędzie się o go- 

‘ ; V  rana dnia 10 lipca 1894 powyżej 
nawet zacui)kowej, zaś dnia 14 sierpnia 1894
nawet p°nj£ej takowej licy tacja  realności 
G rń i l  XT6dłUS Ŵ k ' h iP- 18 ks- gr ‘ ^ mi0y
u nr -"alana Karpa własnej na rzecz c. k. 
ntr> Z»W §ahc. akcyjnego banku hipotecznego 
Pto 3 rat po 106 zł. 50 ct. a. w. z pn 

^Cena wywołania
500 5000 z ł., wadyum

akt oszacowania
przejrzeć w tus. re

Resztę warunków,
h u la m y  wolno 

gistraturze.
• ^ la wierzycieli hipotecznych ustano 

ny kuratorem c. k. notaryusz Adolf Hen 
'  z Gródka.

Hródek, 81 marca 1894.
ze

L. 4153 
W dniach 28 czerwca i

o godzinie 10 przed południem r -- x
zostanie celem ściągnięcia wierzy tej-

(3586 2—8) 
19 lipca 1894

przeprowa-

el c. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku hi 
po ecznego w kwocie 3 rat po 56 zł- 70 ct.

• a. z pn. przez sąd tutejszy licytacja eia 
p  hipotecznego wyk. hip. 1. 186 księgi kat 
bobrka’ objętego Leizora Fuchsa i innych 

asnego, na drugim term inie także poniżej 
ceny szacunkowej 2000 zł. z pn. .

, Poręczne 10%. Kurator wierzycieli 
adwokat dr. Kahane.

C. k. Sąd powiatowy.
Róbrka, dnia 8 maja 1894-

L- 9265   (2588 2—3)
a • k- powiatowy w Myślenicach

podaje do powszechnej wiadomości ze, w 
dniu 10 lipca 1894 i 13 sierpnia 1894 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu są ­
dowym przymusowa sprzedaż realności po 
k. 38 w Jaworniku położonej według 

ks. gr. tejże gminy objętej

Podwalu objętej whl. 150 ks. gr. gm. kat. L. 2285 (3250 1- 3)
Tarnów położonej ao Ireny Serdówny w 2/3 Celem zaspokojenia wierzytelności tar- 
częściach, do Aureliusza Serdy w 1/3 części ' nowskiej kasy oszczędności w kwocie 1500
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacye 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach
28
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 69228 zł. 90 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie następi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę

Wadyum przy licytacji złożyć się m a­
jące wynosi 6923 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

zł. a. w. z pn. odbędzie 
i sprzedaż licytacyjna:

a) realności pod 1.

się przymusowa

czerwca 1894 i 30 lipca/l894 każdym ra- j (wyk. hip. 839),
23 m. w Stryju

L. 963 . (3525 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności Jakóba 
Zangena w kwocie 295 zł. wa. z pn. odbę 
dzie się w dniu 10 lipca 1894 i 14 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w c. k. Sądzie tutejszym publi­
czna sprzedaż realności objętej wyk. hip. 1. 
29 gminy katastralnej Bojanów, Mortki Wil- 
kenfelda własnej.

Cena wywołania 1420 zł. w. a.
Wadyum 142 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Nisko, dnia 2 marca 1894.

L. 13363 . . (3506 3— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno 
ści Ńaftalego Lorie w kwocie 7000 zł. z 
dn w dniu 5 lipca 1894 i 6 sierpnia 1894 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 138 Dz. III. w Krako­
wie położonej lwh. 1900 objętej Benjamina 
Torbę i Maryanny z Becków Torbę własnej.

Cena wywołania wynosi 52117 zł. 70

Wadyum 5211 zł. 77 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Michał Miinz, zastępcą adw. 
dr Stanisław Tomik w Krakowie.

Kraków, 27 kwietnia 1894.

whl 
Katarzyny z 
na rzecz Po*
M yślen icach

i P gminy
^oiewków Tomalowej własnej 
wiatowej Kasy oszczędności w 
0 75 zł w. a. z pn.

Cena wywołania 852 zł. w. a. 
Wadyum 85 zł. w. a. ,
W yciąg hipoteczny i resztę warun 

przejrzeć można.
Myślenice, dnia 21 marca 1894.

L. 9955    (3604 2 - 3 )
, C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
sy oszczędności m. Tarnowa przyznanej w 
sumie 28000 zł. aw. z należytościami doaa- 
tkowemi dozwolona została sprzedaż egze u 
cyjna realności lk. 4 i 6 w Tarnowie na

L. 9697 
W

odbędzie 
ści c. k. 
Wiedniu

c.
(3507 3 - 3 )  

k. Sądzie krajowym w_Krakowie 
się eelem zaspokojenia wierzytelno- 
austr. Banku kred. ziemskiego w 
w kwotach 887 zł. 94 ct., 887 zł. 

94 ct., 887 zł. 94 ct. i 26381 zł. 9 ct. w 
dniu 4 lipca 1894 i w dniu 8 sierpnia 1894 
zawsze o godz. 11 rano przymusowa sprze­
daż dóbr Chorowiee, w powiecie sądowym 
skawińskim położonych.

Cena wywołania wynosi 
ct. a. w.

Wadyum 6500 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć 

w registraturze sądowej. _
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Munz, zastępcą adwokat dr. 
Judkiewicz.

Kraków, 30 marca 1894.

64413 zł. 50

można

b) pod 1. 189 m. w Stryju, (wyk. hip. 
837) Mojżesza Waldinana własnych,

c) pod 1. 26 m. w Stryju (wykaz hi­
poteczny 838),

d) pod 1. 246 m. w Stryju (wyk. hip. 
840) Mojżesza Waldmana i Dawida J. Nussen- 
blatta własnych,

e) połowy realności pod lk. 116 na 
dolnem przedmieściu w Stryju (wyk. hip. 
1271) Samuela Wohlmutha własnej na ter­
minach dnia 10 lipca i 10 sierpnia 1894 
zawsze o godz. 10 przed południem w tusąd. 
budynku.

Każda realność osobno sprzedaną b ę­
dzie, a sprzedaż nastąpi na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i niżej tejże.

Cenę wywołania stanowi co do realno- 
a) 1. 23 m. w Stryju kwota 18101 zł. 10 ct.

Wadyum 1810 zł. b) 1. 189 m. w
ju kwota 3376 zł.

Wadyum 340 zł. w. a. c) 1. 2 6 m. w
Stryju kwota 15510 zł. 40 ct.

Wadyum 1560 zł. d) 1. 246 m. w
ju kwota 682 zł. 50 ct.

Wadyum 69 zł. w. a. e) eo do połowy 
realności 1. 116 dolne przedmieście w Stryju 
kwota 677 zł. 41 ct. w. a.

Wadyum 68 zł. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciągi hi­

poteczne i protokoły oszacowania sprzedać 
się mających realności przejrzeć można w 
tusąd. registraturze.

Dla" nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Ludwika Langnera, nieobjętych mas 
spadkowych po Meeblu Garfunkel i Mojże­
szu Aronie Wohlmuth, i dla tych wierzy­
cieli hipotecznych, którzyby po dniu 25 wrze­
śnia 1893 prawa rzeczowe na powyższych 
realnościach nabyli, lub którymby uchwała 
licytacyjna lub późniejsze uchwały nie mo­
gły być doręczone ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Finka w Stryju.

G. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 marca 1894.

Stry-

Strv-

i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Przemyśl, 21 marca 1894.

L. 2466 (3290 1 - 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie w spra­

wie egzekucyjnej Bielskiej kasy oszczędno­
ści przeciw Janowi Lisickiemu i spól. o 450 
zł. a. w. z pn. egzekucyjną sprzedaż realno­
ści w Bulowicach pod nk. 276 położonej 
lwh. 276 objętej Jana Lisickiego, Maryi L i­
sickiej, Tomasza Gołębia i spól. własnej w 
budynku sądowym w dwóch terminach dnia 
12 lipca i 14 sierpnia 1894.

Cena wywołania 646 zł. 65 ct.
Wadyum 65 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
tus. registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli i interesowanych ustanowiono c. k. nc- 
taryusza Sporna z Kęt.

Kęty, 27 kwietnia 1894.

L. 17620 (3521 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
spadkobiercom śp. dr. Teodora Raucha o 
zapłacenie 2792 zł. 72 ct. odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności w Ho- 
rodence położonych wykazem hip. 2905, 
2906, 2907, 2908 i 2909 objętych a jedną 
całość stanowiących na dniu 12 lipca 1894 
i na dniu 16 sierpnia 1894 w tutejszym są­
dzie każdym razem o godz. 10 przed połud. 

Cena wywołania 14267 zł.
Wadyum 1426 zł.
Na pierwszym terminie sprzedane zo­

staną za cenę wywołania lub wyżej, na dru­
gim zaś poniżej takowej.

Resztę warunków przeglądnąć można 
tutejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 lutego 1894.

L. 7690 (3614 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miej. dlg. ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jurka Kozaka w kwocie 221 zł. 54 ct. w. a.

pn. odbędzie się dnia 14 czerwca i 
dnia 18 lipca 1894 o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności dłużniczej masy 
spadkowej po ś. p. Michale Kozaku własnej 
a to całej wyk. hip. 1. 20 i połowy wykazu 
hip. 1. 22 gminy katastralnej Zabereże obję­
tej, która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 46 zł. i 2 zł. 
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Buczyński.
Stanisław ów , 21 kwietnia 1894.

L. 9422 (2584 3 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
10 lipca 1884 i 13 sierpnia 1894 o godz 
10 z rana odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 129 
w Trzemeśni położonej według whl. 106 ks. 
gr. tejże gminy objętej dotąd Franciszka 
Jańezaka własnej na rzecz powiatowej kasy 
oszczędności w Myślenicach o 60 zł. w. a. 
z przynaleźytościami.

Cena wywołania 239 zł. 75 ct. w. a.
Wadyum 24 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 21 marca 1894.

824 (3528 3—3)
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Wieliczce przeciw F ran­
ciszkowi Chorubskiemu w sporze o 300 zł. 
a. w. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach to jest dnia 9 lipca 1894 

dnia 10 sierpnia 1894 zawsze o godzinie 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności pod lwh. 140 i 509 w Podgorzu 
położonych.

Cena szacunkowa wynosi ad a) oooo 
zł. 22 ct., ad b) 829 zł. 60 ct. a. w.

Wadyum ad a) 557 zł,, ad b) 83 zł. wa. 
Warunki licytacyjne można przejizec 

w sądzie. . . . .
Kuratorem niewiadomych wierzycien 

jest adw. dr. Peiper.
Podgórze, 17 lutego 1894.

L. 6806 (3615 1—3)
k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Złoczowie podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości że na zaspokojenie su­

my 23 zł. 17 ct. i 18 zł. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności w Ostrowczyku położonej 
wedle wykazu hip. 1. 239 gminy Ostrowczyk 
Semka Kobziara własnej w tutejszym sądzie 
w drodze publicznego przetargu na rzecz 
Benjamina Naglera na dniu 28 czerwca 1894 
1 na dniu 27 lipca 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tern przed­
sięwziętą zostanie a to na pierwszym za ce­
nę wywołania 110 zł. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim także niżej ceuy wywołania sprze­
daną zostanie.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny realności przejrzeć można w tu tej­
szej registraturze.

wierzycieli hipotecznych 
Złoczowie, 
kwietnia 1894.

17763 (3587 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 13 lipca 1894 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 sierpnia 

894 nawet niżej takowej licy tacja połowy 
realności według wyk. hip. 813 gminy Wierż- 
aowiee objętej Andrija Zuricka własnej na 
rzecz Chaima Eltisa pto 65 zł. 68 ct. z pn.

Cena wywołania 325 zł.
Wadyum 32 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

;C. k. Sąd powiatowy.
Kosów 4 stycznia 1894.

Konkursa.
L.

Kuratorem  
adw. dr. B illet w 

Złoczów, 19

L, 4605 (3613 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej prze­
myskiej kasy oszczędności przeciw Ignacemu 
Kuropatwie, względnie nieobjętej masie spad­
kowej tegoż o zapłacenie kwoty 100 zł. od 
będzie się dnia 5 lipca 1894 i dnia 10 sier­
pnia 1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biórze nr. 20 przymusowa 
sprzedaż realności w gm. Wilcza położonej 
whl. 58 gminy katastralnej Wilcza objętej 
dłużnika Ignacego Kuropatwy własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 615 zł. 
Wadyum zaś 10 prc.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Blumenfelda w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. Ilillela w 
Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
| kół opisania przynależności, akt oszacowania

537 (3597 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie celem sta­
łego obsadzenia :

I. Przy szkole 6-klasowej żeńskiej w 
Drohobyczu na posadę nauczyciela religii 
obrządku rzym. kat. z płacą 700 zł. i 10 
prc. dodatkiem na mieszkanie z obwiązkiem 
udzielania nauki religii także w szkole 4 
klasowej męskiej i 3 klasowej na Zadwór- 
nem w Drohobyczu. O tę posadę mogą się 
ubiegać tylko kanonicznie ordynowani ka­
płani i nie można jej piastować równocześnie 
z posadą duszpasterza.

II. Przy szkołach jedno klasowych z 
płacą 300 zł. wa. wolnem, pomieszkaniem i 
polem 1. w Bilczu, 2. w Bystrzycy, 3. w 
Kołpcu, 4. w Kropiwniku starym, 5. w Nie- 
dźwiedzy, 6. Orowie, 7. Popielach, 8 . w Ry­
bniku, 9 w Tustanowieach z dodatkiem 
miejscowym 50 zł., 10 w Tynowie, 11 w 
Urożu 12. w Załokciu.

W szkole pod I. jest język polski wy­
kładowym we wszystkich innych wymienio 
nych pod II. ruski. .

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z wymienionych posad winni 
wnieść podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta najpóźniej do 80 czerwca 1894 do 
Rady szkolnej okręgowej w Drohobyczu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Drohobycz, dnia 29 maja 1894.

Ł

% 3 czerwca 1SS4;

1542/pr. (3578 2—3)
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcji skarbu jest do obsadzenia kilka po­
sad oficyałów gorzelń.

Oficyałowie gorzelń przyjęci zostaną na 
razie prowizorycznie za kontraktem służbo­
wym, a po upływie jednorocznej a w miarę 
okoliczności dwuletniej zadowalniającej słu­
żby za kontraktem, zamianowani zostaną rze­
czywistymi urzędnikami państwowymi w X 
klasie rangi.

Oficyałowie gorzelń pobierają prócz 
zwyczajnych poborów X. klasy ra n d  fnłaev 
i dodatku aktywalnego) przez c z a s ^ k o n y -  
wama kontroli M d raSnerH M M n .  ™{. 
ny skład na wódkę, samiast dyet, kosstów



dróży względnie t. z. należytości za chody 
zaliczanych za składaniem rachunków, ry­
czałt którego wysokość w każdym poszcze­
gólnym wypadku oznaczoną zostanie, a któ­
ry najmniej 180 zł. w. a. a najwyżej 300 zł. 
w. a. wynosić będzie.

Te same pobory otrzymują też oficya- 
łowie gorzelń za kontraktem ustanowieni.

Wymogi dla osiągnięcia posady ofi- 
cyała gorzelń są:

1. obywatelstwo austryackie,
2 . nieposzlakowany charakter,
3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4 . dokładna znajomość języków krajo­

wych,
5 . dowód ukończenia chemiczno-techni­

cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i złożenie pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z kwali- 
flkaeyą „uzdolniony", ewentualnie dowód od­
bycia szkoły gorzelnianej z dobrym postę­
pem,

6. co najmniej jednoroczne zajęcie przy 
technicznem kierownictwie gorzelń.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania należycie udokumentowane w prze­
ciągu czterech tygodni licząc od dnia ogło­
szenia konkursu do Prezydyum ck. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 22 maja 1894.

L. 24072 (3632)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielk. Ks. Krakowskiem, 
jako zarządca fundacyi śp. Wincentego Lo­
dzi Ponińskiego dla czeladników rzemieślni­
czych, rozpisuje niniejszem w myśl s ta tu ­
tów fundacyi konkurs do losowania czterech 
premiów.

Według ostatniej woli fundatora, od­
setki kapitału fundacyjnego mają być po
dzielone na cztery nierówne premja i przy­
paść w gotówce tym czeladnikom rzemieśl­
niczym, którzy je wyciągną z kolei przy 
losowaniu.

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 
19 lipca 1894, przy którem wygrane będą 
następujące kwoty :

I. premium 840 zł., II. premium 700
zł., III. premium 560 zł., IV. premium 420
zł. w. a.

Według statutów fundacyi przypu­
szczeni będą do ciągnienia losów tylko ci 
czeladnicy, k tórzy :

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi
lub w Wtelkiem Księstwie Krakowskiem są 
urodzeni i tamże przynależni,

b) wyznają religię katolicką, rzymskie­
go, greckiego lub ormiańskiego obrządku,

c) wyuczyli się według istnie ących
przepisów rzemieślniczych jakiego rzemiosła 
i mają uzdolnienie i prawną kwalifikacyę
do samodzielnego wykonywania onegoż, dla 
ubóstwa jednakże nie są w stanie wykony­
wać rzemiosła swego samoistnie,

c) wykażą moralne zachowanie się 
świadectwem wydanem przez właściwy u-
rząd parafialny a zatwierdzonem we Lwo­
wie i w Krakowie przez c. k. Dyrekcyę po- 
lieyi, w innych zaś miejscowościach przez 
właściwego c. k. Starostę powiatowego.

Czeladnicy, którzy chcą wziąć udział 
w losowaniu, mają najpóźniej czternaście 
(14) dni przed losowaniem, tj. włącznie do 
dnia 5 lipea br. godziny drugiej po połu­
dniu wnieść odnośne prośby do Wydziału 
krajowego we Lwowie z dołączeniem dowo­
dów, iż posiadają warunki wyżej oznaczone, 
a więc z dołączeniem :

1 . metryki chrztu, 2 . dowodu przyna­
leżności do jednej z gmin w Królestwie Ga­
licyi i Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiem,
8. przepisanego § 14 noweli do ustawy 
przemysłowej z 15 marca 1883 (Dz. p. p. 
Nr. 3) świadectwa nauki i świadectwa pra­
cy, 4. świadectwa ubóstwa i świadectwa 
moralności, stwierdzonych w sposób powy­
żej ad d) określony.

Tylko w razie niemożności przedłoże­
nia wymaganego ad 3. oryginalnego świa­
dectwa uzdolnienia, prawna kwalifikaeya 
czeladnika może być udowodnioną świade­
ctwem podpisanem przez pracodawcę i prze­
łożonego stowarzyszenia przemysłowego, 
stwierdzającego wyraźnie, że według okaza­
nego lub przechowanego u pracodawcy o- 
ryginalnego świadectwa nauki, ubiegający 
się o przypuszczenie go do udziału w loso­
waniu został dnia, miesiąca i roku wyzwo­
lony na czeladnika, i że według okazanych 
świadectw pracował jako czeladnik u maj­
strów przez czas, lat i miesięcy, a obecnie 
pracuje u podpisanego majstra.

Prośby, które nadejdą do protokołu 
Wydziału krajowego po terminie wyżej o- 
znaczonym nie będą uwzględnione.

We Lwowie, dnia 12 maja 1894.

L. 57 (3551 3—3)
Sąd tutejszy przyjmie natychm iast ru ­

tynowanego dyetaryusza obznajomionego z 
m anipulacją sądową.

.Płaca miesięczna 25 zł.
G. k. Sąd powiatowy.

Podhajce, 26 maja 1894.

L. 30642 3557 3 - 3 )
Na posady ekspedyentów:
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w

Tęgoborzu w powiecie Nowo Sandeckim za 
kontraktem służbowym i kaueyą w
k w o c ie .......................................  200 zł.
Płaca r o c z n y c h .......................  200 zł.
ryczałtu kancylaryjnego . . . .  60 zł.
i w ynagrodzenia.......................  250 zł.
na codziennego posłańca pieszego do Nowe­
go Sącza i napowrót.

b) przy c. k. urzędach pocztowych fi­
lia Przemyśl i Przemyśl Zasanie za kontrak­
tem służbowym i kaueyą 30J zł. a wzglę­
dnie 200 zł. wa.

Pobory filii Przemyśl: płaca rocznych 
300 zł., ryczałt kancelaryjny 120 zł. i do­
datek na mieszkanie -300 zł.

Pobory urzędu Przemyśl Zasanie :
Płaca r o c z n y c h .................................... 200 zł.
ryczałt k a n c e la r y jn y  80 zł.
i dodatek na mieszkanie . . .  100 zł.

Podanie należy wnieść o pierwszą po 
sadę najpóźniej do 7, zaś o następne najpó­
źniej do 14 czerwca br. w ck. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

we Lwowie dnia 25 maja 1894.

L. 1091 (3556 3 - 3 )
W myśl uchwały e. k. Rady szkolnej 

okręgowej z dnia 21 maja br. rozpisuje się 
niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

a) Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Dolinie posada starszego nauczyciela z pła­
cą roczną 450 zł. i 10°/o dodatkiem na po­
mieszkanie.

b) Przy szkole 2-klas. w Perehińsku 
posada nauczyciela kierującego z płacą rocz­
ną 300 z ł . , 50 zł. za kierownictwo tudzież 
wolnem pomieszkaniem. Na posadę pod a) 
będą mieli pierwszeństwo kandydaci z egza 
minem wydziałowym lub z kursem rysuuko- 
wym. Kandydaci ubiegający się o jednę z

powyższych posad winni wnieść podanie 
należycie udokumentowane z dołączeniem 
wykazu lat służby, tabeli kwalifikacyjnej e- 
wentualnie dekretu wymiaru emerytalnego 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkol, okręgowej w Dolinie 
najpóźniej do końca czerwca 1894.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta zostaną bezwarun­
kowo zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Dolina, dnia 27 maja 1894.

L. 689 (3581 2 - 3 )
Konkurs

Na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Lubyczy mieście, powie­
cie rawskim położonej pod warunkami 
§. 7 ustawy z 2 lutego 1891 Nr. 18 
Dz. ust. kraj. zastrzeżonemi.

Roczna płaca wynosi 500 zł., oraz 
na koszta podróży tytułem pauszalu 
200 zł.

Lekarz będzie miał obowiązek u- 
trzymywania apteki domowej.

Podania mają być wnoszone do 
Wydziału pow. w Rawie najpóźniej do 
1 lipca r. b.

Rawa, dnia 30 maja 1894.

L. 541 (3599 2 - 3 )
Wydział powiatowy w Horodence 

rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Czernelicy z płacą ro­
czną 5(10 zł. z kasy powiatowej a 200 
zł. z kasy gminnej i ryczałtem na po­
dróż w kwocie 250 zł.

Kompetujący wykazać się mają:
1. obywatelstwem austryackiein ;
2. dyplomem doktora medycyny;
3. świadectwem moralności ;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością języków krajowych;
6. praktyką przynajmniej dwulet­

nią w zawodzie lekarskim a po otrzy­
maniu posady stosować się winni do 
instrukcyi z dnia 31 grudnia 1891 dz. 
ust. kraj. Nr. 82 i utrzymywać aptekę 
domową.

Termin do wniesienia podań o- 
znaeza sio do końca czerwca b. r.

L. 2060 (3601 1 - 3)
Magistrat król. wolnego miasta 

Gródka zamierza w drodze oferty pi­
semnej rozdać budowę koszar doryw­
czych dla jednego batalionu piechoty 
w Gródku.

Rozdanie budowy powyższej na­
stąpi na podstawie cen ryczałtowych 
i względnie cen jednostkowych. K oszta 
tej budowy obliczone zostały na 110054 
złotych reńskich 72 centów w. a.

Bliższe szczegóły co dó wnoszenia 
dotyczących ofert a mianowicie : for­
mularz oferty , kosztory s sum aryczny, 
warunki budow y, opisanie poszczegól­
nych robót i plany mogą być przej­
rzane w godzinach urzędowych Ma­
gistratu.

Oferty ostemplowane i Opieczęto­
wane wniesione być muszą najdalej do 
19 czerwca 1894 o godzinie 12 w po­
łudnie do podpisanego Magistratu w 
Gródku.

Otwarcie ofert nastąpi tego same­
go dnia o godzinie 12-tej w południe 
a oferentom przysłużą prawo być o- 
becnym przy otwarciu ofert.

Zwraca się równocześnie uwagę 
interesowanych, że tylko ci oferenci u- 
względnieni być mogą, którzy złożą 
wadyum 5°/0 w gotówce lub papierach 
wartościowych pupilarnej wartości.

Oferty które podług przepisanych 
powyższych warunków nie będą wy­
pełnione, uważane będą jako wcale 
nie wniesione.

Magistrat król. wolnego miasta 
Gródka

Gródek, dnia 31 maja 1894.

L. 339 '  (3631 1 - 3 )
Na mocy reskryptu Wysokiego c. 

k. Ministerstwa wyznań i oświecenia z 
dnia 16 maja b. r. 1. 11199 i rozpo­
rządzenia wys. c. k. Namiestnictwa z 
dnia 26 maja 1894 1. 41253, rozpisu­
je Dyrekcya c. k. Państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie konkurs na 
jedną systemizowaną posadę suplenta 
dla języków niemieckiego i polskiego, 
z należytością substytucyjną rocznych 
siedmset dwadzieścia (720) zł. w. a.

Podania wystosowane do c. k. Mi­
nisterstwa wyznań i oświecenia i za­
opatrzone w potrzebne dokumenta, na­
leży wnieść do Dyrekcyi c. k. pań­
stwowej szkoły przemysłowej we Lwo­
wie do dnia 15 lipca 1894.

Dyrekcya c. k. państwowej szkoły, 
przemysłowej 

Lwów, dnia 1 czerwca 1894.

L. 1995 (3637 1 - 3 )
Celem obsadzenia posady sekreta­

rza Rady powiatowej w Tarnopolu roz­
pisuje się konkurs z terminem do wno­
szenia podań do 15 sierpnia 1894.

Od kompetentów wymaga s ię :
a) ukończonych studyów prawni­

czych i złożonych przynajmniej dwóch 
egzaminów państwowych,

b) odbytej praktyki w służbie ad­
ministracyjnej adwokackiej lub nota- 
ryalnej,

c) znajomości języków krajowych,
d) nieprzekroczonego 40 roku życia.
Do posady tej przywiązane, płaca

roczna 1000 zł., dodatek osobisty 200 
zł., 3 kwinkwenia po 100 zł. i wolne 
pomieszkanie.

Stabilizacya nadająca prawo eme­
rytury nastąpić może po dwuletniej 
nienagannej służbie.

Z Wydziału powiatowego.
Tarnopol, 18 maja 1894.

U pad łośc i.
L. 4586 4610 (3612 1— 3)

C. k. Sad obwodowy w Złoczowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy jakoteż wszystek nieruchomy a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z duia 85 grudnia 1868 Nr. i Dz p. 
p. położony m ają tek  Mojżesza Morgonowskie- 
go i M a rkusa  Swattler dzierżawców dóbr 
Bródki i Podhorce.

Kierownictwo tych konkursów porucza 
się p Bogusławskiemu c. k. radcy sąd. jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia się p 
a(jw. dr. Lukę w Złoczowie wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy, aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu -wyznacza się 
termin na dzień 19 czerwca 1894 o godz. 10 
rano.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do powyższych mas rozbiorowych,

ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowy01 
wedle przepisu ustawy konk. pod rygore01 
zagrożonych tamże szkodliwych skutkó# 
prawnych przed upływem 9 lipca 18941 
podać ją  na terminie na dzień 6 sierpnia 18^ 
o godzinie 10 rano wyznaczonym do uzn0' 
nia płynności i oznaczenia prawa pierwszeń­
stwa, chociażby nawet o nią spór był wy­
toczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się z® 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym term inie w miejsce dotychczaso; 
we go zawiadow-cy masy, zastępcę onego 1 
członków wydziału wierzycieli, inne osobf 
posiadające ich zaufanie

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności m* 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej' 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazeci0 
lwowskiej.

Złoczów, dnia 29 maja 1894.

L. 2957 (3602)
Podaje się do wiadomości, że adwokat 

dr. Roman Adamski w Jaśle na podstawi0 
§ 74 ust. konk. na stałego zarządcę masy 
konkursowej Mojżesza Markusa Scbeinera 
zatwierdzonym został i że Pinkas Weil han­
dlarz skór w Dukli zastępcą zarządcy tejże 
masy ustanowiony został.

O. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 19 maja 1894.

L 9477 (3638)
Podaje się do wiadomości, że w miejsce 

dotychczasowego zarządcy masy konkurso­
wej Rebeki Stegmanowej dra Juliusza Cho- 
dackiego, Maurycy Scbenkel mianowany zo­
stał zarządcą tej masy.

Tarnów, dnia 10 maja 1894.

L. 4602 (3570 1— 3)
Dr. Władysław Szafer lekarz w Mielcu 

uznany jest za umysłowo chorego.
Kuratorem jego Mieczysław Szafer. 
Mielec, dnia 2 maja 1894.

L. 3089 (3569 1 3)
Jerynę Jacyszyn z Jabłonowa uznano 

marnotrawczynią kuratorem Michał Ghorka- 
wy z Jabłonowa.

G. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 2256 (3589 1 - 3 )
Umysłowo choremu Tomaszowi Gawło­

wi z Nieledwi Ubtanowiono kuratorem Jana 
Tyca.

G. k. Sąd pov- i.itowy.
Milówka, 17 kwietnia 1894.

L. 5390 (3595 1 - 3 )
Wasyl Danysz z Hrycka z Ili n ile u- 

znany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Ołeksę Góreckiego, wójta z Iliniec.

G. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 10 maja 1894.

L. 2249 (3593 1 - 3 )
Jakóba Czekajskiego z Podolsza za 

bezwłasnowolnego uznano a kuratorem dla 
niego Jana Zemlę z Podolsza ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, duia 28 kwietnia 1894.

L. 15084 (3620 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

zawiadamia, że Reginę Baryło uznano głup-

Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Knźmę w Zurawiczkacb.

Jarosław, 30 września 1894.

L. 852 (3626 1 - 3 )
Michał Karol wachmistrz IV pułku u- 

łanów uznany umysłowo chorym, kuratorem 
jego Mikołaj B aranow ski z Torek.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 23 maja 1894.

p raso w e .
L. 10368 (3630)

W lmeny Jebo Wełyczestwa Cisara!
G. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w czyśli 107 czasopysy 
„Hałyczanyna" z dnia 25 maja 1894 pid na- 
nysom „W diii Kościuszkowskoj wystawki" 
mistyt w sobi znamena prowyny z §. 302 
zak. kar. i proto usprawedływłena jest za- 
riadżena ezerez c. k. Prokuratora derżawnoho1 
konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwje toho riszenia wzboronene 
jest daisze rozprostrenanie toho artykułu 
a zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 29 maja 1894.



u

L. 10588 (8629)
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara !

0. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszyl na podstawi § § 489 i 493 
zak kar. i § 37 zak. pras. szezo scderżanie 
artykułu umiszczenoho w czyśii czasopysy 
„Ruskoje Słowo" z dnia 25 maja 1894 pid 
napysom: „Dobre szality jak prystupaje" 
mistyt w sobi znamena prowyny z § 302 
zak. kar. i proto usprawedływłena jest za- 
riadżena czerez c. k. Prokuratora derżawno- 
bo konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenanie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 30 maja 1834.

Q l  116 (3430)
3 m SJłamcn ©einer SKajeftat beS ®aifcr£! 

$>a$ f. f. SanbeSgeridjt 2Bien alg jjkeju 
gericfjt tjat auf Slrttrag ber !. f. ©toatSaniualt* 
fdjaft erfannt, bafj ber (tyfjalt bes tn 9Rr. 10 
ber „Slrbeiterinnen-Seitung" ddo. 2B'CIti 18 SDlai 
1894 Deroffmtlidjten §lrtifel§: „ffjatfenau Dftrau 

ji)lłanltcf)er*®ett)et)rt‘' Dom SInfangc f>i§ „Sliorb* 
getoef)re ju Derfucljen" bas iBergctjen nad) § 300 
©t. ©. begriinbe, unb eg mirb nad) § 493 ©t.

0 . bag SSerbot ber SBeiterncrbreitung biejer 
3bntc!jcł)rifi auggejprodjen unb bic Don ber f. f. 
©taatSantualfdjaft Derfiigte Sefdjlagnaljnte nad) 
§ 489 ©t.lty ©. beftatigt.

SBien, am 11 9Jłai 1894.

Tc&rift auSctefprodjen, bie Don ber f. f. ©taató* 
anttaltW aft Derfiigte SScfd)lagnat)me nad) § 489 
©t S  0 - bejtdttgt, unb nad) § 37 l£r. ©. 
rtitf Aernicbtuna ber faifirten ©jentplare erfannt. 

T S ten, am 19 W at 1894.

Rt 118 (3491)
Am Iłamen ©einer HRajeftat beg ftaijerg! 

®aS f- t  CanbcggertĄt SBien alg iprefj* 
ncricbt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
L J  erfannt, bafj ber Snljalt ber in 97r. 41 
ber petiobifdjen Srudfdjnft: „SIrbetterAjeitung" 
ddo. SBien, 22 m ai 1894 Deroffentltctyen 2lrti* 
fel- 1 ®ie Slgttatoren", 2. „Vlud; m anbe* 
rer’ SSejcbung", 3. „@ine§ ber fcfcauberljafteften 
«erbred)cn“ 4- -® ie c^tftunbenfrf)rĄt im ipar* 

5 Rum ©treif tn 3)łaf)r.=Dftrau“, 6. 
£ n  ©er Moljnfantyf ber Sifc^Ier bag 

n S  nad) 6 300 ©t. ©■ unb ad; 5 aud) bag 
aLGrbm nadj § 302 ©t. ©. begrunbe, unb 
M b  n5  § 493 @t. ?p. 0 . bag Śerbot
ber SBeiterDcrbreitung biefer ©rucffdjrift aulge*

bie Don ber f- f ©taatgantoalt chaft 
lPr £ ' i l a a n a f ) m e  nad) § 489 ©t. 4  6 -  

@  SUS Sit. ouf I n n i -

3 m Ulamen ©einer Sfiłajeftat beg $aiferS!
5Dag f. f 2anbeggerid)t SBien alg ifjrcfj* 

geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalD 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljalt ber in 97r. 10 
ber „0 eftcrretd)ifd)en 23auarbeiter=3eitung" ddo 
SBien, ben 17 SOiat 1894 entfjaltenen Slrtifel 
mit ben Stuffdjriften: 1. „©ociale Śtedjtźjuftdnbe" 
in ben ©tellen Don „ SDiefe ®dufd)ung ber un* 
toiffenben 9Jłaffen“ bi§ jum ©djtuffe beg 21r* 
tifeig,) 5 . „gin Stugffug* unb unb 3. „Sifteljr 
^ o liju "  in ber ©telle „©3 ift fiir unS" big 
„einmal bitter radjen" bag SBcrgeljen nad) § 300 
©t. ®. begriinbe, unb eg mirb nad) § 493 @t.

0 . bag iBerbot bet SBeiteroerbreitnng biefer 
Żirmff^rift auSgefproĄen, unb nad) §489 ©t.

0 .  bie Don ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft Dcr» 
filgte SefĄIagnafjme anĄ in Slnfefjung ber in 
bem Sfrtifef: „jjum iBauarbeiterftreif in 2Bien“ 
entfjaltenen ©telle oon „2 )ie ©trcifbrec^cr" big 
„®emeif)ett ift" megen Uebertretung nad) § 3 
beg ©efcfceg nom 7 Styrii 1870, iRt. 43 «R.
&. 931. beftatigt.

SEBien, am 18 3Kai 1894.

&■ H 4  (3354)
2 )ag f. f. 2 anbeg= afg ijSre^gertcfit in 

^ ta g  ^at mit bem grfenntniffe Dom 17 iliłdrj 
1894, 3 . 8245 bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
18 ber in 37e)D‘?)orf trf^einenben 
„Tydni List — Hlas Lidu" Dom 24 gdbruar 
1894 naĄ §§ 58 a, 59 c, 65 a, 300 unb 
305 @t ®. Derboten.

®ag f. f. fianbeg * afg ^3re^gcrid^t in 
rag fjat mit bem Srfenntniffe Dom 17 miatj 

3- 8246, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
i ber in Prague JNebraska erfc^einenben Qńt* 
)Dft; „Hlas Naroda" Dom 14 gebruar 1894 

ben §§ 63, 64 unb 65 a ©t. Der*

n, ^  ®retós afg 33refigericbt in Seit*
^ , 7 ^  bfm ®rfenntniffe Dom 7 Styrii 

bie 2BeiterDerbreitng ber 
fT.r “* W en: >■ toeldje Suft, © o lba tju  
S  a '  E unc$en 1893- * « la g  ber 2 Kuu^ener 
jsojt, ®b. ©d^ntibt, © rucf non 3». Ernft in 
JKttw|en, naĄ § 65 a @t. 2. „SBarum

ntctyt me^r MomjĄuUeĘrer bin", „ein ®or* 
wag oon Hermann SBolf, ©regben 1893, SDtucf 

on ©(^finfefb unb §arniftfi in ©regben, nad)
L i k  a, Unb b @ t ®-t 3 ^ c9eI’g @0“ lalbemofratifc^eg Sieberbudb", 4. oerbefferte
^ UTmPe'J ? tutt9Qrt' ® rU(f unb Skrlag oon 3-
wten^ 3' na^  24 ^ r ' ®'

S)ag f. f. Sonbeg* alg ipre^gerityt in
W u°^a!V,^at m‘t bem Srfenntniffe Dom 16 
h 1894, 3- 2780, Mc ŚBeiterDerbreitung
h r  ,rl  ^  bcv ^ eif|d)rift: „©cutfc^e SBe^r"

^  megen beg SIrtifelg: „Uh* 
Rre Scilage" naĄ § 300 ©t. @. Derboten.

or 121 (3577)
Sm fPameu ©eincr iOiajeftat beg ®atfetó!, 

©ag f. f. Sanbeg* alg ^refjgerttyf SBten
bat auf Slntrag ber f. f. ©taatganma tfĄaft 
erfannt, bafe ber Snbatt ber tn Sjt., 97
ber periobifdjen © rudfĄ rtft: »I)«ll“ cf e1 unL  
oom 23 SWai 1894 entfjaltenen Slrttfel 1. «ntrr 
ber dlubrit „Zpravy politieke* mtt ber J iu p  
fdjrift: „Rakousko" in ber ©telle oon 
big „opacnym vysledkem“ 2. Ultler be '  
brif „Puzne zpravy“ mit a. Uz jsou v 
m enani!" b. „Dozvuky ku k rm e  srajee 
Mor. Ostrave“ bag tBergeljcn ttac^S, ó”y  
®. begriinbe, unb .8 M & W i  f
0 .  bag IBerbot ber SBeiterocrbrettung plclcr 
®rutffdjrift auggetyro^cn unb bte oon Der tt. 
©faatganmaltjcf)aft oerfugte 23ef4(la^ta|me n aJ  
§ 489 ©t. jp. 0 . beftatigt, unbna<b § ^  £ •

auf SBerntcbtung ber faifirten ©icntylare 
erfannt.

SBien, am 25 3J?ai 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4008 (3591 2—3)

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­
wiadomego Marcina" Paterka, że Prz®£!w , 
nieinu wniesła 5 od dniem 18 maja 1894 ao
1. 400S Estera Rozenbautn pozew 0  ̂ zaP a ? 
39 zł 10 ct. wa. w załatwieniu którego ao 
pozwu wyznaczono termin do ro zp raw y  dio- 
biazgowej na dzień L5 czerwca 1894 godzi­
nę 9 rano, a dla Marcina Paterka kurato­
rem adwokata w Rozwadowie dr. Jeziers le-
go ustanow iono. _ n  ,

Wzywa się zatem Marcina Pater ,
aby swemu kuratorowi potrzebnych id j r ; 
rnacyi udzielił, lub innego zastępcę sl 0* ' 
przedstawił inaczej bowiem skutki z -g 
zaniedbania wynikłe sarn sobie przyp1
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 18 maja 1894.

117^ r i i (3470)
3m 9łamen ©ciner SKajeftat beg $aiferg!

®ag ff. Saubeggcric^t ŚBien alg ^rtygcrić^t 
auf Slutrag ber f. f. ©taatganmaltjdjaft 

innt, bajj ber Sitljalt ber in 9łr. 40 ber 
cbetter*3citnng“ Dom 18 Wlai 1894 enfljal* 
sn Slrttfel: 1. „®ie ®laffen*3uftia in ©raj" 
?35ie ipolijei alg Slrbettgoermittlerin u. 2Ber* 
tn Don ©treilbrec^ern", 3. ij3olijeiltcl)e lleber* 
fir“, 4. „iptoDocattonen", 5. „@ine amtlidje 
••f^mfirung", 6. „3ur Sofjnbemegung. »3ien. 
c ©treif ber iBergolber" bi3 „ftrenge ferne* 
alten", 7. „Snlanb. ©raj" DtS „bafiir un* 
n ®anf“ bag tBergefien nac^ § 300 ©t. ©., 
riinbe, unb eg mirb nad) 493 ©t lj3. 0 .  
^SJerbot ber SBeiteroerbreitung biefer ®rncf*

L. 9545 (3603 2—3)
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

niejszem Marcina Ostowskiego lub Ostrow­
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, ze 
w celu doręczenia; uchwały hipotecznej tus. 
z dnia 8 marca 1894 1. 4785 odnoszącej się 
do realności whl. 100 i 101 ks. gr. grnmy 
Strusina objętych, ustanowiono dlań kura­
torem tutejszego adwokata dr. M ieczysław a
Gałeckiego.

Tarnów, dnia 23 maja 1894.

pozew o zapłatę 317 zł. 50 et. z przyn. na 
który termin do rozprawy na dzień 6 czerw­
ca 1894 godzinę 9 rano wyznaczono.

Wzywa sąd zatem Fecia Szubiak, by 
rychło przed terminem ustanowionemu dlań 
kuratorowi informacji udzielił, gdyż skutki 
z zaniechania tego sam poniesie.

Rymanów, 17 kwietnia 1894.

(3575 3— 3)
Adwokat dr. Włodzimierz Łuczakow- 

ski w Tarnopolu ustanowiony został substy­
tutem chorego adwokata dr. Jana Łoszniowa 
w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 maja 1894.

L. 4661 (3270 3—3)
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

sprawie egzekucyjnej Leona Liebenheima 
przeciw Saulowi Herschlagowi niewiadome­
mu z miejsca pobytu o 100 zł.

Kuratorem Sebachne Finka z wezwa­
niem, aby praw nieobecnego wedle przepisów 
ustawy strzegł.

Dolina, 16 maja 1894.

L  3591 . (3572 3 - 3 )
G. k. b<|d powiatowy vp .Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Onufrego Bereznego, iż przeciw niemu 
wniósł Szyja Mendel Berkowicz pozew o 
zapłatę 18 zł. z pn , na który wyznaczono 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
19 czerwca 1894 godz. 9 rano i że dla 0- 
ołtrony jego praw Maksyma Bereznego kura- 
tore o ustanowiono.

Wzywa się zatem Onufrego Bereznego, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebnych informacji lub też innego peł­
nomocnika ustanowił i o tern sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam’
poniesie.

Rymanów, 5 kwietnia 1894.

L. 3793 (3610 1—3)
Edykt z dnia 30 stycznia 1894 1. 650

umieszczony w „Gazecie lwowskiej" z dnia 
12, 13 i 14 kwietnia 1894 nr. 83,' 84 i 85
odnosi się do Zofii Tessedik a nie do Zofii
Fessedik co ninejszem prostujemy.

0. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 8 maja 1894.

L. 7231 (3621 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Markusa Thorna, że przeciw niemu i 
przeciw Leonowi Thornowi wniósł dr. Willi- 
bald Ludwik pozew de praes 7 kwietnia 
1894 !. 6146 o 48 zł. z pn., na który te r­
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 12 
czerwca 1894 godz. 9 rano został wyznaczony.

lila  Markusa Thorna ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Blumenfelda z Jarosła­
wia a Markusa Thorna wzywa się, aby u- 
stanowionemu kuratorowi udzielił informaeyi 
lub sądowi innego przedstawił pełnomocni­
ka, inaczej bowiem skutki zaniedbania sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Jarosław, 25 kwietnia 1894.

L. 3223 (3571 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fecia Szubiaka, że Seraan Lewczyk przeciw 
niemu i Orynie Szubiak wniósł do tut. sądu

L. 4506 (3633 1_7 3)
Zawiadamia się niewiadomego z 

sca pobytu Wincentego Buta, że W ojciec 
i Teofila Drożdżowscy wytoczyli przeciw 
niemu pozew o 224 zł., że kuratorem jego 
adw. dr. Brandta ustanowiono i P° '
zew de praes 27 kwietnia 1894 1. 450o tei- 
min na 13 czerwca 1894 doręczono.

Mielec, dnia 7 maja 1894.

L. 2159 (3624 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Sowę z Dołęgi, że w daiu 7 września 
J892 do 1. 4235 wniósł przeciw niemu 1 
Annie Sowa Jan  Rębacz z Pojawia skargę 
o zniesienie współwłasności realności pod 
lwh. 154 w Dołędze, na którą termin do 
rozprawy ustnej na dzień 19 l’Pca 1 0
godzinie 10 rano wyznaczono i dla mego 
kuratorem Pawła Barszcza w Dołędze usta­
nowiono.

Wzywa się zatem Jan a  S o w ę ,  aby ku­
ratorowi temu potrzebnej informaeyi w tym 
sporze udzielił lub innego zastępcę sobie 
ustanowił i sądowi go wskazał.

Radłów, dnia 29 kwietnia 1894.

L. 2716 (3635 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Szczyptę „Kosołearz, że 
przeciwko niemu wniósł Jędrzej Szczypta 
Kosołearz pozew’ o unieważnienie kontraktu 
kupna i sprzedaży z daty Czarny Dunajec, 
dnia 7 maja 1889 i uskutecznionej na pod­
stawie tegoż intabulacyi całej posiadłości w 
Wiłowie pod nr. 174 położonej lwh. 6 ks. 
gr. dla tejże gminy objętej, oraz 1/4 części 
posiadłości w Wiłowie położonej, whl. 8 ks. 
gr. dla tejże gminy objętej, w końcu 6/132 
części posiadłości w Wiłowie położonej lwh. 
336 ks. gr. dla tejże gminy objętej, oraz 
oddanie posiadłości tych w posiadanie z pn., 
wskutek czego mu kuratorem Tomasza Ma­

teję ustanowiono i termin do rozprawy u- 
stnej na dzień 28 czerwca 1894 wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 20 maja 1894.

L. 57200 (3473 1— 3)
Lwowski ck. Sąd krajowy jako han­

dlowy ogłasza, że w sprawi ewekslowej Iza- 
ka Gimpla przeciw Marcinowi Baranowi o 
100 zł. ustanowił kuratorem dla niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu pozwanego 
adw. dr. Kwiatkowskiego z substytucyą ad. 
dr. Kopeckiego i doręczył im uchwały z 25 
listopada 1893 1. 57200.

Lwów, dnia 25 listopada 1893.

L. 2853 (3487 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Wadowicach ogłasza, że w dniu 21 
sierpnia 1892 zmarł w Rokowie Józef Gon- 
ciarski bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Ponieważ sądowi temu nie jest wiado- 
mem, czyli i które osoby mają prawo do 
spadku po’ nim, przeto wzywa wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu roku od dnia poniżej wymienio­
nego licząc, zgłosili prawa swe spadkowe 
do tutejszego sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku, gdyż w przeciwnym razie spadek, 
dla którego tymczasem Franciszek Gracyas 
kuratorem ustanowiony został, przeprowa­
dzony będzie z tymi i tym przyznany, któ­
rzy oświadczenie do spadku wniosą i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
część spadku nie przyjęta, lub w razie, gdy­
by nikt nie oświadczył się do spadku, cały 
spadek jako bezdziedziczny skarbowi pań­
stwa wydanym zostanie.

Wadowice, 9 maja 1894.

L. 10180  ̂ (3201 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa nieobecnych Jakóba i Jełenę Lukiauo- 
wych aby do spadku po zmarłej w Kudryń- 
cach bez ostatniej woli rozporządzenia w dniu 
28 października 1892 Maryi z Gregoraszczu- 
ków Lukianów, w przeciągu jednego roku w 
Sądzie tutejszym oświadczyli się, gdyż w 
przeciwnym razie ta rozprawa spadkowa tyl­
ko ze spadkobiercami oświadczonymi i usta­
nowionym dla nich kuratorem Gawryłą Łu* 
kianowym przeprowadzoną zostanie.

Mielnica, 2 grudnia 1893.

’ (3279)
Dr. Józef Smolka adwokat we Lwowie 

został orzeczeniem Rady dzscyplinarnej z 
dnia 2 maja 1894 1. 77 na zasadzie § 17 
statutu dyscyplinarnego w wykonywaniu a- 
dwokatury na czas nieograniczony zasus- 
pendowany.

Substytutem jego na czas tej suspen- 
zyi zamianowaliśmy p. dr. Wilhelma Holzera 
adwokata we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 maja 1894.

L. 3004 (3253)
Zawiadamia się Marka Ostachowskiego 

z życia i miejsca pobytu niewiadomego, że 
w jego sprawie egzekucyjnej przeciwko Janowi 
Mywńskiemu pto 75 zł. a. w. z pn. kurato­
rem ad actum dla niego Dr. Stanisław Bart- 
mann c. k. notaryusz w W ojniczu, ustano­
wionym został.

0. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 5 maja 1994.

L. 14929 (3255)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Przed­
siębiorstwo czyszczenia je lit zwierzęcych 
Stanisława Brulińskiego w Kleparowie obok 
Lwowa" z powodu zaszłej na dniu 27 gru­
dnia 1892 śmierci właściciela jej Stanisława 
Brulińskiego z rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych wykreślono.

We Lwowie, dnia 7 kwietnia 1894.

L. 12078 (3299 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzywa 

nieobecnych Leibę i Arona R eisnerów , aby 
do spadku zmarłego w Mielnicy 30 grudnia 
1892 bez ostatniej woli rozporządzenia ojca 
Mendla Reisnera w przeciągu jednego roku 
w sądzie tutejszym oświadczyli się, gdyż w 
przeciwnym razie ta  rozprawa spadkowa tyl­
ko z interesowanymi którzy do spadku 0- 
świadczyli się przeprowadzoną i ukończoną 
zostanie.

Mielnica, 31 marca 1894.

L. 556 (3222 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Klemensa Borowego, że celem doręczenia 
mu tus. rezolucyi hipotecznej z dnia 15 m ar­
ca 1893 1. 1407, dozwalającej wpisania p ra­
wa własności realności pod 1. k. 277 w Ska­
wicy położonej lwh. 277, i 678 objętej do­
tąd na imię jego zaintabulowanej, na rzecz 
Józefa Kowulaka, ustanowił dlań kuratora 
Wojciecha Marka z Skawicy.

Maków, 9 lutego 1894.



L. 3117 (3263)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 10 marca 1894 do 1. 1928 wpisano 
dnia 21 marca 1894 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę „Samuel Maj- 
blum" pierwsze galicyjskie przedsiębiorstwo 
malowania na porcelanie i szkle i wyrobu 
lamp w Brodach, której dzierzyeiel Samuel 
Majblum w Brodach zamieszkały.

Złoczów, dnia 30 kwietnia 1894.

L. 4974 (3262)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze dla spółek 
handlowych przy firmie zbiorowej „Podolski 
Dom bankowy i komisowy w Tarnopolu 
wpisano, że Włodzimierz hr. Baworowski i 
Julian Roguski właściciele tej firmy ustano­
wili Edwarda Taborskiego prokurzystą upo­
ważniając go do podpisywania tejże firmy 
per procura tudzież że podpis tej firmy zbio­
rowej jest ważnym nie tylko wtedy jeżeli 
pod stampiglią firmy Podolski Dom banko­
wy i komisowy w Tarnopolu umieszczone są 
podpisy obydwóch Włodzimierza hr. Bawo- 
rowskiego i Juliana Roguskiego lub przynaj 
mniej jednego z nich i ustanowionego przez 
nich prokurzysty p. Antoniego Zbomsktego, 
lecz, że podpis tej firmy jest ważnym także 
wówczas jeżeli pod stampilią firmy Podolski 
Dom bankowy i komisowy w Tarnopolu u- 
mieszczone są podpisy obydwóch prokurzy- 
stów pp. Antoniego Zboińskiego i Edwarda 
Taborskiego.

Tarnopol, 5 maja 1894.

L. 6546 (3261)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
handlowym dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych firmę „pierwszy gal. Bank 
związkowy w Grzymałowie spółka zareje­
strowana z nieograniczoną poręką" po nie- 
niemiecku „erste galizischen Yereins-bank 
in Grzymałów, registrirte Genossenschalt mit 
unbesehr&nkter Haftung" i uwidoczniono, że

1. Stowarzyszenie pierwszy gal. Bank 
związkowy w Grzymałowie powstało na pod­
stawie statutu z dnia 18 grudnia 1893 uzu­
pełnionego dnia 25 kwietnia 1894 które ma 
swą siedzibę w Grzymałowie,

II. przedmiotem tego przedsiębiorstwa 
jest dostarczanie członkom potrzebnych im 
do prowadzenia przemysłu handlu i gospo­
darstwa funduszów pieniężnych, na zasadzie 
wzajemnego kredytu, przyjmowanie kapita­
łów członków celem ufruktyfikowania tychże 
i przechowywanie towarów i innych produ­
któw członków własnych,

III. czas trwania tego stowarzyszenia 
jest nieograniczony,

IV. dyrekcya tego stowarzyszenia skła­
da się z trzech członków mianowicie Eli- 
szego Seidelmana właściciela realności w 
Grzymałowie jako dyrektora, Izaka Sameta 
właściciela realności w Grzymałowie jako 
kasyera i Majera Mahra właściciela realności 
w Grzymałowie jako kontrolora,

V. do ważności zobowiązań trzeba pod­
pisu dwóch członków dyrekcyi pod firmą 
stowarzyszenia umieszczonych.

VI. Ogłoszenia nastąpią przez umie­
szczenie obwieszczenia na budynku w któ 
rym kancelarya tego stowarzyszenia będzie 
umieszczona i w urzędzie gminnym w Grzy­
małowie-

VII. Poręka członków dla zobowiązań 
tego stowarzyszenia jest nieograniczoną.

Tarnopol, 5 maja 1894.

L. 3825 (3287 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia Wacława Giżyckiego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego względnie te­
goż spadkobierców i{ prawonabywców, iż na 
prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu z dnia 23 
lutego 1894 1. 3825 doręczył wezwanie pła­
tnicze tutejszego c- k. głównego Urzędu po­
datkowego z dnia 22 stycznia 1894 B. R. 
1431 dla Wacława Giżyckiego względem 
zapłacenia Wysokiemu Skarbowi należytości 
w kwocie 1114 zł. 62 ct. wraz z 5 proc. 
odsetkami od eesyi z dnia 14 lutego 1866, 
którą Wacław Giżycki od spadkobierców 
Antoniego Remera prawo do 4] 12 części 
spadku nabył, kuratorowi w osobie Aleksan­
dra Błażowskiego w Stanisławowie ustano­
wionemu tudzież, i i  na podstawie tego we­
zwania płatniczego dozwolił sąd tutejszy 
prowizoryczne prawo zastawu dla powyższej 
należytości na rzecz Wysokiego Skarbu na 
funduszach z ceny kupna dóbr Iwanikówka 
i papierach wartościowych masy depozytowej 
Antoniego Remera o ileby takowe Wacła­
wowi Giżyckiemu przypaść miały, którą u- 
chwałę kuratorowi doręczył.

Wzywamy przeto W acława Giżyckiego 
względnie tegoż spadkobierców i prawona­
bywców, aby kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielili lub innego zastępcę sądowi 
przedstawili.

Stanisławów, 24 marca 1894.

L. 5004 (3286 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa każdego ktoby się znajdywał w posia­

daniu książeczki wkładkowej kasy oszczędno­
ści miasta Sambora Nr. 17392 z dnia 17 
kwietnia 1890 na imę Maryi Baranieckiej 
wystawionej, aby takową'; bezwłoeznie tutej­
szemu sądowi przedłożył, inaczej po upły­
wie sześeiu miesięcy książeczka ta uznaną 
zostanie za umorzoną.

Sambor, 28 kwietnia 1894.

L. 5003 (3285 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa każdego, ktoby się znajdował w posia­
daniu dwóch książek wkładkowych kasy 
oszczędności miasta Sambora na imię ks. 
Sylwestra Baranieckit-go opiewających; a 
mianowicie książeczki Nr. 15381 z dnia 26 
lipca 1888 i książeczki Nr. 18892 z dnia 5 
kwietnia 1888, aby takowe bezwłoeznie tut. 
sądowi przedłożył, inaczej po upływie sze­
ściu miesięcy książeczki te za umorzone zo= 
staną uznane.

Sambor, 28 kwietnia 1894-

L. 8953 (3210 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z pobytu 
Jana Masłonia, że dla niego w sporze wek­
slowym Izaka Taffeta przeciw niemu o 100 
zł. w. a. z pn. kuratorem adw. dr. Malaw­
skiego w Tarnowie ze substytucyą adw. dr. 
Steca w Tarnowie ustanowiono i kuratorowi 
nakaz zapłaty z dnia ,.0 maja 1894 1. 8953 
doręczono.

Tarnów, dnia 10 maja 1894.

L. 15146 (3242)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niaiejszem, iż firmę: „Salo­
mon Meyer" w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych wpisano i przy niej uwidocz­
niono, że właścicielem jej jest Salomon 
Meyer w Stanisłówce zamieszkały.

We Lwowie, dnia 7 kwietnia 1894.

L. 23168 (3241 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Bazylego No­
wosielskiego przeciw Bernardowi Heilbergo- 
wi i tow. pto. 100 zł. w. a. z pn. adw. dr. 
Frenkla ze zastępstwem przez adw. dr. Klar- 
felda kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwranego Bernarda Heilberga i za­
wiadamia go z wezwaniem, aby temu kura­
torowi potrzebną informacyę udzielił, do swej 
obrony służące kroki uczynił i o tem sądo­
wi doniósł.

We Lwowie, dnia 5 maja 1894.

L. 23225 (3240 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Eliaszowi 
Zabłudowskiemu, ze przeciw niemu został 
dnia 5 maja 1894 do 1. 23225 wydanym na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. w. a. 
z pn. Gdy miejsce pobytu Eliasza Zabłudow­
skiego nie jest wiadome ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Raabego a te ­
goż zastępcą adw. dra Fedaka i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Eliasza Zabłudow­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi s łu ­
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 5 maja 1894.

L. 9948 (3309 1 - 3 )
Zaleszezyeki e. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Drozda, że rezolucya tabularna z 30 
kwietnia 1892 1. 3381 doręczoną została ku­
ratorowi adw. dr. Stoklasie i wzywa go, by 
udzielił temuż potrzebną informacyę lub in­
nego pełnomocnika sądowi wskazał.

Zaleszczyki, 11 października 1893.

L. 1395 (3308 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Zaleszezyeki u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Mechla W agnera kuratora w osobie dr. 
Stoklasy, doręcza temuż rezolucyę tabularną 
z dnia 30 czerwca 1891 1. 4734 a niewia­
domego wzywa, aby się do ustanowionego 
kuratora zgłosił, lub innego pełnomocnika 
sądowi podał.

Zaleszczyki, 23 lutego 1894.

L. 12716 (3307 1 - 3 )
W sprawie Andrija Najdana o intabu- 

lacyę praw własności do ciała hipotecznego 
whl. 556 gminy Dzwiniacz objętego Magda­
leny Kostyniuk własnego, ustanawia się dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Magdaleny 
Kostyniuk kuratorem w osobie. Antoniego 
Grossa notaryusza w Zaleszczykach i Ma­
gdalenę Kostyniuk wzywa się, aby się do u- 
stanowionego kuratora zgłosiła lub innego 
pełnomocnika sądowi podała.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 13 grudnia 1893.

L. 5659  ̂ (3-303 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 

sprawie egzekucyjnej Ghany Nagelberg 
przeciw Beili Anfrichtig pto 18 zł. 23 ct.

a. w. z pn. ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Altera Aufriehtig kuratora w 
osobie dr. Lipinera i jemu uchwałę tabular­
ną z dnia 15 stycznia 1894 1. 175 doręcza.

Rohatyn, dnia 4 maja 1894.

L. 21433 (3391 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Babetę Weil względnie jej spadko­
bierców, iż w sprawie egzekucyjnej Ignacego 
Goldscbmidta przeciw masie spadkowej Her- 
seba Beisera pto 2400 zł. względnie w spra­
wie dalszego postępowania kolokacyjnego 
względem 1/6 części licytacyjnej ceny kupna 
realności pod lk. 181% we Lwowie położo­
nej na Dawida Zuera przypadających w któ­
rej to mierze tus. uchwałą z dnia 17 lu­
tego 1894 1. 7837 termin na dzień 21 czer­
wca 1894 wyznaczono dla nich jako dla 
nieznanych z życia i miejsca pobytu kurator 
w osobie adwokata dr. Raivsi z substytucyą 
dr. Weissa ustanowionym został. Jest tedy 
ich rzeczą wcześnie bądź z kuratorem ^się 
porozumieć bądź też sądowi innego zastępcę 
przedstawić, ileże w razie przeciwnym skutki 
wego zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów, dnia 12 maja 1894.

L. 2572 (3343 1 - 3 )
Seitens des k. k. Bezirksgerichtes in 

Kuty wird der dem Leben und unbekannten 
Aufenthaltorters Mikołaj Samotiuk yerstandigt 
dass Juda Leib Klinger uuter 23 Februar 
1894 Zl. 2572 wider ibn und Semen Pope- 
niuk eine Klage wegen Zahlung von 77 fi. 
Ow. s. NG. ausgetragen hat.

Zur Verbandlung in dieser Rechtssache 
wurde eine Tagfahrt auf den 29 August 
1894 um 9 Ubr V. M. anberaumt und ftir 
ihn ein Curator in Person des Stanislaus 
Danek aus Kuty bestellt.

Es wird Mikołaj Samotiuk aufgefor- 
dert dem bestellten Vertreter seine Bebelfe 
vor der anberaumten Tagsatzug mitzutheilen 
oder einen anderen Sachwalter dem Geriehte 
namhaft zu machen.

Kuty, 26 Februar 1894.

L. 14974 (3392 1—8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

w skutek prośby c. k. galic. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem funduszu ubogich w Kocha- 
winie z dnia 22 marca 1894 1. 14974 po­
siadacza obligacyi indemnizacyjnej litr. A. 
Nr. 5849 na 50 zł. m. k. na rzecz funduszu 
ubogich w Koehawinie winkulowanej, aby 
tą obligacyę w przeciągu jednego roku sze­
ściu tygodni i trzech dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu tut. sądowi 
przedłożył gdyż po bezskutecznym upływie 
tego term inu na żądanie e. k. Prokuratoryi 
Skarbu za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 31 marca 1894.

L. 2729 (3351)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie Towarzystwa zaliczkowego w Dukli sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, że w miejsce dotychczasowych człon­
ków Dyrekcyi pp. Franciszka Lewińskiego i 
Edwarda Zielińskiego wybrani zostali Dyre­
ktorem p. Zdzisław Stoiński, dzierżawca dóbr 
z Wietrzna, zastępcą dyrektora p. Mechel 
Herzig właściciel realności i burtowny han­
dlarz win w Dukli, którzy pod wyciśniętym 
stampilią napisem „Towarzystwo Zaliczkowe 
w Dukli stowarzyszenie zarejestrowane z po­
ręką ograniczoną" podpisywać się będą wła­
snoręcznie Z. Stoiński i M. Herzig.

Jasło, dnia 12 maja 1894.

L. 11745 (3386 1 - 3 )
W sprawie Skarbu Państwa przeciw 

Karolowi Weil pto 189 zł. 18 ct ustanawia 
się dla zamieszkałego w Batb w Anglii 
Karola Weila kuatorem w osobie adwokata 
dr. Stoklasy adwokata w Zaleszczykach a 
Karola Weila wzywa się, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosił lub, innego pełno­
mocnika sądowi podał.

0. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 25 listopada 1893.

L. 8283 _ (3387 1— 8)
W sprawie c. k. Skarbu Państwa prze­

ciw Chaimowi Premingerowi i innym pto 
zaległości podatkowych w kwocie 257 zł. 
68 ct. ustanawia się dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Salamona Premingera kura­
tora w osobie pana Antoniego Grossa c. k. 
notaryusza w Zaleszczykach, a Salamona 
Premiugera wzywa się, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosił lub innego pełno 
mocnika sądowi podał.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 19 sierpnia 1893.

L. 13150 (3389 1— 8)
W sprawie o intabulacyą prawa w ła­

sności parceli gr. 1563 w Kasperowcach 
położonej na rzecz Sendera Elbergera oraz 
do ciała gruntowego whl. 311 gminy Ka- 

| sperowce objętego na rzecz Nuty i Gedalego 
Elbergerów ustanawia się dla niewiadomego

z miejsca pobytu Dmytra Werszyhory kura­
tora w osobie dr. Stoklasy adwokata w Za- 
czyleszkach i Dmytra Werszohorę wzywa się 
aby się do ustanowionego kuratora zgłosił 
lub innego pełnomocnika sądowi podał.

0. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 25 grudnia 1893.

L. 9979 (3388 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Zaleszczyki za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Icyka Herscha Majera, że rezolucyę z dnia 
18 października 1891 1. 9099 doręczono jego 
kuratorowi adw. dr. Letzowi i wzywa go, by 
dał temuż potrzebną informacyę, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał.

Zaleszczyki, 10 października 1892.

L. 4167 (3336 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia niniejszem Amelię 
Fabrici i Antoniego Fabricij, te  na prośbę 
Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie de 
praes 15 maja 1894 1. 4167, gdy ciż z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomi, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowił kurato­
rem tutejszego adw. dr. W ittlina a to celem 
doręczenia nakazu zapłaty z dnia 21 kwiet­
nia 1894 1. 3424 w sprawie Towarzystwa 
zaliczkowego w Złoczowie przeciw nim wy­
danego pto 129 zł. 30 ct. w. a.

Upominamy niniejszym edyktem po­
zwanych, aby się do ustanowionego kurato­
ra zgłosili i jemu swe kroki obronne podali, 
lub innego obrońcę wybrali, c. k. sądowi 
donieśli i w ogóle wszystkich możebnych do 
swej obrony środków prawnych u ży li, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe złe skutki sobie 
samym będą musieli przypisać.

Złoczów , dnia 15 maja 1894.

L. 202 L (3335 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

odnośnie do edyktu z dnia 21 maja 1892 1. 
7745 w Gazecie Lwowskiej dnia 1 2 i 5 lip­
ca 1892 ogłoszonego uznaje na prośbę W il­
helma Spitza los miasta Stanisławów N. 14106 
na 20 zł. gdy takowy w terminie edyktalnym 
nie został okazany za pozbawiony wszelkiej 
mocy i umorzony.

Stanisławów, 24 lutego 1894.

L. 2706 (3334)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako h an ­

dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał przy firmie „Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Lisku stowarzy­
szenie zarejestrowane z potrójną odpowie­
dzialnością ograniczoną" że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa, odbytem 
w Lisku dnia 13 lutego 1894 zostali wybra­
ni członkami zarządu na przeciąg trzech lat 
od 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1896 
Izrael Lander, Antschel Lander właściciele 
realności i przemysłowcy, tudzież Abraham 
Dym junior przemysłowiec wszyscy w Lisku 
zamieszkali.

S an o k , dnia 8 maja 1894.

L. 9122 (3363 1 - 3 )
Zawiadamia się Izraela Ozyasza Gottes- 

mana i Lei R am ler, że w sprawie egzeku­
cyjnej Towarzystwa kredytowego Zgoda w 
Stanisławowie przeciw nim ustanowiony zo­
stał dla nich kurator w osobje adw. kraj. 
dr MaDdyczewskiego.

Wzywa się zatem tychże nieobecnych], 
aby ustanowionemu kuratorowi wszelkie 
śeodki do obrony podali, lub też pełnomoc­
nika ustanowili, gdyż w przeciwnym razie 
sami skutki zaniedbania sobie przypiszą. 

Stanisławów, dnia 1 maja 1894.

L. 2407 (3366 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Koscia Durskie­
go z Zahoczewia zawiadamia, że wskutek 
pozwu Judy Herscha Mittmana de praes 6 
kwietnia 1894 1. 2407 przeciw niemu o za­
płacenie 22 zł. 50 et. z pn. termin na dzień 
4 czerwca 1894 wyznaczono a dla niego ku­
ratora w osobie Michała Babiaka ustanowio­
no.

Wzywa sią przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 7 kwietnia 1894.

L. 5782 (3859 1— 3)
Das k. k. Kreis ais H andels-G ericbt 

in Tarnopol verlautbart , dass im Register 
ftirErw erbs und W irtschafts - Genossensehaf- 
teu bei der Firma Spar und C redit-V erein 
registr. Genossenscbaft mit beschr. Haftung 
in Czortków die von der Generalversam- 
mlung beschlossene Auflosung dieser Ge- 
nossenschaft und die erfolge W ahl der 
Liąuidatoren Hersch Rosenzweig, Mendel 
Margulies und Jakób Aschkenazy eingetra- 
gen wurde. Die Glaubiger dieses Vereins 
werden zugleich aufgefordert, sich bei der 
Genossenschaft zu melden.

T arnopo l, den 21 April 1894.
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L. 8726 (3375 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie za­
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu E ste­
rę zam. Sack. i Benjamina Sack ostatniego 
jako ojca i prawnego zastępcę matoł. Sala­
mona Lipy 2-im. Sack i Leji Sack, iż celem 
zastępstwa ich w sprawie spadkowej po nie­
boszczyku Herschu Scharfie zmarłym 10 paź­
dziernika 18S9 i zawiadywanie legatami dla 
powyższzch małoletnich przypadłych ustano­
wionym został na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem ad actum c. k. notaryusz 
Karol Waniek w Komarnie i że przeznaczo­
ne dla małoletnich legata zaprenotowane 
zostały z urzędu na realności spadkowej w 
Komarnie 1. wyk. hip. 26 ks. gruntowej.

Komarno, 2 kwietnia 1894.

L. 9515 —  . (3385 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia 

dam ia, że w Opłytnie zmarł na dniu 30 
stycznia 1876 Wasyl Kuń z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu z daty Opłytna 30 stycz­
nia 1876. Gdy tut. sądowi miejsce} pobytu 
Stanisława Kunia syna spadkodawcy nie jest 
wiadomem, przeto wzywa się go, ażeby w 
przeciągu roku , od dnia poniżej wymienio­
nej daty, zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie swe do spadku, gdyż w 
razie przeciwnym, pertraktacya spadkowa 
będzie przeprowadzoną ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z kuratorem dla niego w 
osobie adwokata dr. Michała Korola usta­
nowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew , dnia 24 października 1888.

L. 7240 (3395)
P™ -i ^  °bwodowy jako handlowy w 

rzemyslu ogłasza, iż dnia 2 maja 1894 
Pisaną została do rejestru handlowego dla 

nrm spółkowych firma handlowa „E. Siiss- 
na synowie" w języku niemieckim „E. 

§ussw ein’s Sóhne" brzmiąca.
Przemyśl , 5 maja 1894.

L- 69|>3 , (3394)
p , k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

zemyślu ogłasza, iż dnia 2 maja 1894 
pisano do rejestru handlowego dla flrm 

P kowych, że firma „Izraela Blumenfelda 
Pi owie“ brzmi w języku niemieckim „Izrael 
Blumenfeld’s Sohne.

Przemyśl, 5 maja 1894.

L - « «  s  . 7 ~  (3396)
W a, k> .®%<ł obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
J  a firm pojedynczych firmy „Robert Hierse" 
Której używać będzie Robert Hierse jako 
trudniący się masarstwem w Białej.

Wadowice, 3 marca 1894.

L ' 61 w  "„ U  7 sporze sumarycznym c. k. uprzyw.
r' ar iadu kredytowego włościańskiego 
Lwowie przeciw Maruni Fedorów, Nastu- 

Uemianec, Maryi Demianec i Paraszce 
■gol pto 114 zj  24 ct. w. a. z pn. usta. 
awia się dla niewiadomej z miejsca pobytu 
astum Demianec z Horocholiny kuratora 

actum c. k. notaryusza Piotra Kurysia 
: * odczanach, któremu kurandka bliższe 

ormaeye podać lub kogo innego do za- 
§Pstwa umocować może.

0. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, 25 kwietnia 1894.

L- 2668 (3357)
n , ■ k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

rzezanaeh uwiadamia, że w skutek uchwa- 
V  z dnia 21 kwietnia 1894 1. 2220 wpisa 

dnia 28 kwietnia 1894 w rejestrze han- 
owym dia firm gospodarczych i zarobko- 

p1  Przy firmie „Spółka pożyczkowa w 
zemyślanaeh stowarzyszenie zarejestrowa- 

0 z ograniczoną poręką" że na walnem 
gromadzeniu członków tego Towarzystwa w 

st*'f ^  toarca 1894 odbytem, wybrani zo- 
« .j ■ 1. Jan  Zieliński zastępcą dyrektora, 

• Jan Mądrzak syn Józefa zastępcą dyre- 
°ra, 3. Stefan Bodak zastępcą kasyera, 4. 

j aD 9a(oszewski zastępcą kontrolora i 5- 
an Wojtanowski zastępcą sekretarza.

Brzeżany, 5 maja 1894.

L- 2618 ---------------  (3358)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm p° 
jedynczych wpisał firmę Samuel Grunes 
siedzibą w Dynowie, której posiadaczem je® 
Samuel Grilnes, handlarz drzewa w Dynowi 

Sanok, dnia 2 maja 1894.

L. 2172   (BB68 1 - J )
0. k. Sąd powiatowy w G lm m nacb__ 

stanawia w sprawie egzekucyjnej T .
sfwa zaliczkowego w Glin ianach  . . . .
“■asie spadkowej Wolfa E h rl ieh a  1 ,
*ried o 250 zł. Jakóba Rosena kun ra t. 
■ńeznanego z miejsca pobytu L-e:ib* wj 
którego s%  wzywa, aby temu kuratmowi 
■nformacyi dostarczył lub innego pełnomo 
Cfńka sądowi przedstawił.

Gliniany, 11 kw ietnia 1 S J4 .

Ł. 1838 (3372 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Chłopka, iż celem dorę­
czenia jemu tus. rezolueyi z dnia 15 m arca 
1893 1. 570 dla niego przeznaczonej, egze­
kucyjnej intabulacyi prawa zastawu dla do­
chodzonej pretensyi, dozwalającej w sprawie 
hipotecznej oraz egzekucyjnej Stowarzyszenia 
pożyczkowego „Praca i Oszczędność" "w Jo r­
danowie o egzekucyjną intabulacyę prawa 
zastawa dla sumy 66 zł. z pn. w „ stanie 
biernym 2/4 części ciała hipotecznego lwh 
48 ks. gr. gminy Wieprzec objętego na 
imię Józefa Chłopka i Katarzyny Chłopek 
intabulowanych na rzecz tegoż stowarzysze­
nia pożyczkowego „Praca i Oszczędność" w 
Jordanowie zapaść mogących, ustanowiono 
dlań kuratora w osobie adw. dr. Kutrzeby, 
któremu to kuratorowi winien we właściwym 
czasie środki do obr ny swych praw służące 
podać lub też innego pełnomocnika sądowi 
wskazać, gdyż w razie przeciwyin wszelkie 
doręczenia tus. rezolucyj dla niego przezna­
czonych do rąk tegoż kuratora jako do rąk
własnych uważane będą.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 12 kwietnia 1894.

L. 29595 (3338 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Koło­

myi zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Drnytra Czeredarczuka, iż w sprawie 
egzekucyjnej Wysokiego skarbu przeciw nie­
mu o zaległy podatek 20 zł. 82 ct. aw. 
kurator dla niego w osobie adw. dr. K raś­
nickiego usranowiony został i temuż kura­
torowi tusąd. uchwała z 18 maja 1893 i. 
11096 doręczoną została.

Kołomyja, 31 stycznia 1894.

L. 2521 ’ ^33t 4 J - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie

wzywa korundów Feliksa Mataka, Francisz­
kę z Urbanów Fausek, Alojzego Urbana i 
Katarzynę z Urbanów Kroziach aby albo u- 
stanowionemu dla nieb kuratorowi ad actum 
adw dr Herbstowi udzielili potrzebnych 
dowodów albo też innego pełnomocnika so­
bie ustanowili, gdyż inaczej złe skutki stąd 
wynadłe sami sobie przypisać będą musieli.

G. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 10 kwietnia 1894.

L. 18894 (3327 1_7 3J
C. k. Sąd powiatowy delegowany miej­

ski dla spraw cywilnych w Krakowie usta­
nawia wskutek prośby wniesione) pod dniem 
25 kwietnia 1894 do 1. 18062 przez Amelię 
z Nadlów Meblową i Salomona .Nadia prze- 
eiw Leonowi czyli Leisorowi Mehlowi o o 
zwolenie tymczasowych kroków egzeku *yj- 
nych celem zabezpieczenia posagu w w 
cie 3000 zł. dla niewiadomego z iniejs 
pobytu Leona czyli Leisora Mehla kura o- 
rem adw. dr. Adera w Krakowie ■ 0 ?
tegoż Leona czyli Leisora Mehla z tym 
datkiem przez edykta zawiadamia, iz Jef?° 
jest rzeczą wymienionemu kuratorowi po 
trzebnej informaeyi, do tej sprawy udz‘eil, 
lub innego zastępcę prawnego sobie obrać 
i tutejszemu sądowi go wskazać.

C. k. Sąd delegowany miejski. 
Kraków, dnia 5 maja 1894.

L. 7372 (3328 1—3)
0. k. Sąd powiatowy miej. de!eS ', |W 

Tarnowie w sprawie spadkowej po Zofii z Ma­
zurów Iwanowej ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu] Jakóba Iwana kuratorem 
Franciszka Czarnika ze Szynwałdu i o tem 
Jakóba Iwana zawiadamia.

Tarnów, dnia 8 kwietnia 1894.

L. 9095 (8361 1 - 3 )
C. k. miej. del. Sąd powiatowy w 

Stanisławowie zawiadamia niewiadomych z 
miejsca pobytu Izraela Ozyasza Gottesmana 
i Leję Gottesmann ur. Ramler, że w spra­
wie egzekucyjnej Zakładu bankowego i ko­
misyjnego przeciw nim jako też i przeciw 
Salomonowi Kochowi pto 300 zł. w. a. zpn. 
ustanowiono dla niewiadomych z miejsca 
pobytu kuratora w osobie adw. kraj. dr.
Mandyczewkiego.

Wzywa się zatem nieobecnych aby 
temuż kuratorowi podali wszystkie środki o- 
brony lub też innego pełnomocnikiem usta­
nowili, gdyż w przeciwnym razie sami skut­
ki zaniedbania sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1894.

L. 9374 (3390 1 - 3 )
W sprawie Zierny Rosenzweiga przeciw 

masie spadkowej po Sarze Rosenzweig o za- 
intabulowanie praw własności do 1/10 części 
wb. 412 ks. gr. gm. Zaleszczyki ustanawia 
się dla niewiadomej z miejsca pobytu Beili 
Zaisler kuratora c. k.| notaryusza Grossa zaś 
Beilę Zeisler wzywa się, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosiła lub innego pełno 
moenika sądowi podała.

C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 20 września 1893.

b. 9121 (3362 1— 3)
C. k. miejsko-delegowany Sąd powia­

towy w Stanisławowie zawiadamia niewia­
domych z miejsca pobytu Oziasza Gottes- 
mana i Leję Gottesmann ur. Ramler, że w 
sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiego To­
warzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu przeciw mm pto 200 zł. w. a. usta­
nowiono dla nich kuratora w osobie adwo­
kata kraj. dr. Mandyczewskiego.

Wzywa się zatem nieobecnych, aby te­
muż kuratorowi podali wszystkie środki 
obrony lub też innego pełnomocnika usta­
nowili, gdyż w przeciwnym razie skutki za­
niedbania sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1894.

L. 8329 (3398 1 3)
C. k. Sąd powiatowy miejs.- delegowany 

w Tarnowie w sprawie egzekucyjnej galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie przeciw Maciejowi Magierze i Maryannie 
lo  Grzegorzkowej 2o Magierowej pto 200 
zł. zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Macieja Magierę, że dla niego 
kuratorem adwokat dr. Jan  Stec zaś substy­
tutem adw. dr. Juliusz Chodacki ustanowio­
ny został i poleca mu by ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył wszelkich środków do 
swej obrony lub innego zastępcę prawnego 
sobie ustanowił i tegoż sądowi wskazał.

Tarnów, 23 kwietnia 1894.

Doniesienia prywatne.

Dr. Adam M a jew ski
zwinąwszy swój zakład wodo­
leczniczy na Ifiselce otworzył

P e n s jo n a t
^  we własnym budynku 
<j| przy placu św. Zofii na­

przeciw wchodu do par­
ku Kilińskiego i wstępu 

na wystawę krajową.
@  Własne łazienki dla procedur 
®  hydropatycznych. m

!!! Cukier znowu potaniał!!!
tylko w handlu 420

L e o n a r d a  S o l e c k i e g o
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2.

1 kl. cukru w g ł o w i e ........................... | 5  ct.
1 kl. „ c z ę śc io w o ..................................ct.
1 kl. „ w  kostkach i mączce . 3 ' ez-
1 kl. smalcu bezwonnego . . . • bb ct.
1 kl. słoniny g ru b e j ...................... .
1 kl. bryndzy znakomitej majowej

Otrzymuję codziennie świeże deserowe 
masło z pierwszych dworów. Kawy wyborne 
w smaku 1 kl. od 1 6 0  do 2 20, przy od­
biorze 1 kl. 6 centów opustu, 7s P ' .herba­
ty „Melange de London" znakomitej aro­
matycznej dobrze naciągającej 3 zł.

Smalec i słonina znacznie potaniały! 675

64 ct.
64 ct.

Wykonanie
robót wstępnych <lo drenowania

przyjmuje do fachowego przedsiębiorstwa.
Wykonanie szybkie i rzetelne co do 

czego są świadectwa znakomite G9y

Trimpler, Gniezno. 
Chlewnia

zarodowa rasy Yorkschire
założona przez c. k. galic. Towarzystwo 
gospodarskie we Lwowie ma na sprzedaż 

prosięta, para po 25 zł.
Zgłoszenia do dwu tygodni. • -  Adres: Zarząd 

dóbr Buków est. p. Jasionów. 685

W y r ó b

3 § j g g g g ^ „ ,
z dojrzałych owoców styryjskich, czyste, bez 
dodatku wody wyrabiane, najzdrowszy napój 
orzeźwiający, hektolitr zł. 8 i 10 od stacyi 
Gleisdoif. Medyczne wino bez drożdży, zupeł­
nie przefermentowane za flaszkę 25 et. Osobno 
opakowanie. Najmniejsza wysyłka 25 flaszek.

S. Wettendorf, Graz.
592

Na czas W ysta w y
znacznie zniżone ceny. 

W ł a s n e g o  w y r o b u
IV Tiny po zł. 3 .5 0 ,4 ,5 ,
f i l l i n i  6 ,7 ,  8 do 14. 

Kołdry na owczej wełnie
bez konkurencji 

Kołdry atłasowe jedwabne po zł. 12.50 
18, 20 i wyżej.

najtaniej poleca (219)

Józef Schuster
Lwów, ni. Kopernika 7.

Zakład kąpielowy wód siarczanych
w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 

otw artym  z o s ta je  dnia 20 m aja .
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejseu. Codzienna poezta wozowa pomiędzy

Lwowem a Lubieniem po 15 ot. . . .  . . . .
W drugim i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dziennie po dwie godziny.
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarezauo-mułowe 

parą ogrzewane Leczenie elektrycznością i rnasaźą (maser i maserka foehowo uzdolnieni).
N o w o ś ć !  Przyrząd, rozpylający wodę siarczanu do leczenia chorób nosa, gardła 

i płuc, Diewyłnezajac gruźlicy. Kąpiele zimne rzouzne.
Pomieszkania z' urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 60 ct. do 1.20 

dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania.
W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim Od 20 sierpnia, ceny mie­

szkań o 20 pre tańsze W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez c. k. starostwa potwierdzone. Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy. , 

Lekarz ordynujący dr. Józef Kurasiewiez, b. sekundaryusz szpitala sw. Łazarza w Krakowie, j 
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z codz. Mszą św. J 

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie D yrekcya zakładu. 564 j

w e  Ł t w o  

plac Bernardyński 1. 17
poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzymuje na składzie

meble gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przvimu

je c e n a c h  n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  ręcząc za spieszne, gustowne i wedh 
zlecenia dokładne wykonanie. —

656
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ii Ludwika Stadtmtlllera nLwowie.
. U r o t m e  o g i o f l a B e u t *  

od w y ra ża  petitem . c e n ta , t łu s ty  ni 
pe titem  2  c e n ty .

w

y n a k o i n i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
■d zbadane przez miejskie iaboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

B ^ o r a .  Pomieszkania do wynajęcia większe i 
-“ ^m niejsze, z wiktem lub bez. Bliższą wiadomość 
udziela Z. Święcicki, poczta Dora. 672

o t a r y u s z  w Szezercu poszukuje kandydata 
notaryalnego. ^

W t r n s k a w c u  u -J. Klimczyka w sezonie 
kąpielowym pierwszym i ostatnim, t. j. w czer­

wcu i sierpniu ceny pomieszkali o połowę tańsze; 
pomieszkania suche, elegancko urządzone i w najle- 
pszem miejscu położone. 700

W T ł y i m e j  panoramiT^polskiej” pda« halicki 
12 obecnie Weneeya-, Kijów, część Polski. 701

M n t y u o w a n y  d y e t a r y n s z  h i p o t e c z n i  
o r a *  m a n i p u l a c y j n y  z  e g z a m i n e m  

t a b u l a r n y m  i  c l i l u b n e m i  S w i a d e c t^ K -
l i i i  poszukuje posady przy Ś w t e t n y c l i  C- Jt. 
S ą d a c l i  o k r ę g u  L w o w s k ie g o  od 20 czer­
wca b. r. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Wny 
Pieprzak w Gorlicach. 684

T f c o  s e r c  l ia o S c iw y e h  udaje się z prośbą o 
-■^w sparcie nieszezęśliwa Julia Łaehoeka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy ostatniej. 
Datki łaskawe przyjmuje nasza Administracya.

W  o s t a t n i e j  u ę d z y  pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska ). 117. 
Datki łaskawe przyjmuje Administracja.

Korepetytor.
Do czworga dzieci poszukuje się zdolnego nauczyciela 
domowego „Polaka". — Pomieszkanie wikt i t. p. 
wolne w domu. — Tylko na najlepsze siły  się r e ­
flek tu je . — Zgłoszenia uprasza się pod K o r e p e t y ­

t o r .  Główny urząd pocztowy Lwów. 68 2

Dr. Ant. Roicki
( B e r g e r )

od lat przeszło 20 specjalista ch o ró b  we­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ni. 
Zimorowibza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła. Ordynuje od godziny 10 do 11 i  rana 

i od 3 do 5 po południu. (470) 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1,50.

EątJITABŁE
ul. W a ło w a  1. 23 (483)

udziela wyjaśnień co do nieprześeigrionej 
przez żadne inne Towarzystwo touryny zv 

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

CHWAŁA BOZA
t s ią ż ta  i»  uakożeistwa i ia  niewiast

ułożona przez 
ks. Ł ukasza Bobrowi cza, 

unitę chełmskiego, wygnańca, kaznodzieję
oprawna ozdobme ct. 90, zł. 1.20, 1,80, 

2. 2.50, 3.— i
jak również książką tegoż autora pod tytułem:

BOŻE KOCHAM CIĘ
osobna dla chłopców i dla panienek po 

ct. 45, 55, 90, zł. 1.20, 1.80 i 2 .— 
Do nabycia w  sk ładzie  p rzed m io tó w  tre śc i 

religijnej pod f i r m ą :

Wincenty Huczabióski
Lwów, ul. Karola Ludwika 3.

243

Najlepsze tutki
cygaretowe Im p e ria l

zbadane przez miejskie iaborato­
ryum są do nabycia w fabryce

H. Piątkowskiej
Lwów, P a ń sk a  2.

1000 sztuk od 90 ct. przy odbiorze 
5000 franko, . 613

N o w o ś c i  w , F s . ^ h Ch
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów,
poleca 557

po u m ia rk o w a n y c h  cen aeh

F- KTiżałowski
L w ć w ,

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Tmct capsici coiapos.
(Fain-Expsll®i%

pn *  sĘkU —

v  tęoaiuBti pe
CMŚC afc, U 8 , 1®1 46 kr. m 

' s a(, Jrs?
M  hmsew i
fewswirf &mM i

„kotwicą"

Z powodu tegorocznej Wystawy krajowej]
spodziewamy się wielkiego przypływu obcych i w skutek tego  ̂powiększyliśmy o wiele nasze lokale 

sprzedaży. Iśadeszłe właśnie w wielkiej ilości n o w o ś c i  w i o s e n n e  i  l e t n i ewielkiej
po niezwykle tanich cenaeh.

sprzedają się 
558

O d d z i a ł  p a r a s o l e k .
(Entouscas) po1)00 pół jedwabnych parasolek 

,ł. 1.30, 1.50, 1.75 i wyżej.
10.000 

zł.
500 modnych Gratioza od zł. 5 i wyżej.
500 sztuk parasolek czarnych i ehaugeaut od 

3 i wyżej.
zł.

K o n f e k c y a  d l a  d z i e c i .

1.000 modnych bluzek od zł. 2, 3 i wyżej.
1.000 zarzutek od zł. 3 i wyżej.
2.000 sukienek dziecinnych od zł. 2 i wyżej.
1.000 płaszczyków dziecinnych od 3 zł. 

Szczególne nowości w wstążkach, koronkach,
woalkaeh, kapeluszach damskich i dziecięcych, 
rękawiczek glace, damskich, wełnianych i jedwab­
nych, chustkach, pończochach, parasolach i pa­
rasolkach, bluzach jedwabnych, wełnianych, saty­
nowych i do prania, szlafrokach, negliżach Ka­
peluszach ogrodowych i kostyumach ogrodowych 
nadeszły właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają 
się codziennie.

oddział osobny firanek, kap i dywanów.

5.000 kap na stoły po et. 75, zł. 1.20, 1.90, 2.50.
4.000 kap na łóżka po 2. — , 2.50, 3.—, 3.50, 4. — 
300 garnituiów „Louvre“ na łóżka., składających

z dwóch kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie 
drukowanych 3 sztuk razem 5 zł.

3.000 sztuk portyer w różnych barwach po ct. 95 
zł. 1.20. 1.50, 2 — i wyżej.

200 garniturów „Bourett“, tkanych, składających 
się z 2 kap na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 
sztuk razem 6 50, 8.—, 9.— i wyżej.

300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich 
barwach zł. 5.50 i 6.5Ó.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jiigera) 2 
metry długich zł. 3.50, 4.5'), fi.75, 8.75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku 2 
metry wielkie po zł. 2.80, 3.50.

500 dywaników pod i nad łóżka po zł. 1. 50. i 2'• — 
strzyżone po zł, zł. 2.50, 3.— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim w kwia­
ty lub figury po zł. 4.00, 5 00, 6.00, 6.50 i 
wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz 
2 metry długich, strzyżonych zł. 20.

200 dywanów do pokojów jadalnych zł. 2.50, 3 
metry wielkich po zł. 6.

300 dywanów pół-salonowych zł. 6.20, 7.00 i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów zł. 2.50 i 

wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kocich 

naturalnych zł, 5.50. Skórki Angora zł. 2 i 2.50.
Derki do podióży zł. 3.50, 5.00, 6 00, z imitacją 

skóry tygrysiej zł. 7.50 i wyżej.
Dywany salonowe wg wszystkich rozmiarach'po 

57, metra długości; Portyery i firanki koron­
kowe, aż do najlepszych sort.

KS

* '  r w m :  i c m
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

o t w i e r a  s e z o n  2 0  m a j a  b .  r .
W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 1) jeden dom 

mieszkalny; 2) jeden barak; 3) gruntownie przerobione łazienki borowi­
nowe; 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkach paczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
V porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia ®d taksy kuracyjnej. 

Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. Dębicki.
"T~.7“s z e l ł c i e  z g - ł o s z e n i a ,  z a ł a t w i a  601

D y r e k e y a .

K o ś c i e l n e  
i salonowe 

w y r o b y
ze srebra, chińskiego srebra, 

bronzu , miedzi itp.
w najpiękniejszym stylu j guście wykony wa 

jedynie najtaniej
pracowmia metaliczno-bronzownicza

Wszelkie odnowie­

nia, reparacye, po­

złocenia i srebrzenia 

w ogniu lub galwa­

nicznie wykonywa 

się trwale i jak naj­

taniej. 664
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LWOW.SYKSTUSKA.B,

poleca swój największy skład obuwia w całej 
Monarchii dla mężczyzn, pań i dzieci po stałych 
cenach fabrycznych na podeszwie wytłoczonych 

bez konkureneyh

Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem

(Zarząd magazynu au Louvre we Lw owie, pl. Kapitulny 3]
———nxaat̂ stmmBBaî sausasmmamssBsamassw£^gs3smm m sBm mmtsmgsBEmsEBBaEammmmmaBsmBamamm

D o b r y  t o w a r  n a j l e p s z a  r e k l a m a !
T u t k i  n i s k i e j o n e  „ S ^ i l T A S (t z odtłuszczoną watą hygi.cn.wir. Burnsa 
w każdym inunsztuku są jedynym wyrobem dla palących, dbałych o swe zdrowie zu ­

p e łn ie  n ie szk o d liw e . — 10ÓO tutek Sanitas w eleganckich pudełkach zł. 1 80. 
Zlecenia na 3000 tutek wysyła franko: Skład komisowy franc tałek „-Sf-i :tas“ 

Lwów , plac Kapitulny 1. 3.
Na Wystawie krajowej we Lwowie w głównym pawilonie przemysłowym grupa XIX. 5941

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
EDIUIJNDA R I E D L i

we Lwowie, plac Maryacki 10,
coier-a,

H  3K K
zbioru majowego

kilo floiigo 
„ Souehong •i.srua 
„ zbiór majowy .
„ K»ysi)w czarna .
„ MeUtn&e Łcnd.
„ Wysiewki 1 rUeiaoe .
„ Wysiewki 1 ek n e  naj­

lepsze

Portoriao . 9.—
Guba grubo ziarnista 9.50 
f.leyloa zielona 10, ~

„ „ przednia 10.40 „ 1.04
„ r g a łboziaru. 10.75 „ 1.08
„ perłowa 10.75 „ 1 08

1.60 Moeca arabska arom, 10.75 „ 1.08
Jawa złota . 10.75 „ 1.0S

Opakowanie nie liczy się. — /wmówienia z prowineyi w ysyła  się odwrotną pocztą.

zł. 1.60 
» 2-~ 
»
» 4-“
<i 4.— 
,  1.30

(101)poiaca naiJensae gatunki
MŁ A 'W  Y

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdejJst». 
oyi pocztowej, 4*/« kilogr. w woreezku: 

“  ' ki. — 90
—.96 

l .~
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łacińskiego. —  Zamówienia

pr wadzi Kursy aopefniająćc, pu uKończemu Ki.or.yeh nczeniee mogą składać egza- 
mirta nauczycielskie; kursy języków obcych m e to d ą  k o n w e rsaey jn ą , przedsta­
wiające wielką korzyść, zwłaszcza dla zaczynających, zastępując bony cudzoziemka 
kształcąc wymowę i ucząc mówić. N a żą d a n ie  wprowadzoną zostaje nauka języki 

przyjmuje się Ho lipca wel.wowie Rynek 1. 41, od 1 lipca plac, Dąbrowskiego (Otiorążczyzna) wchód od ulicy Cichej L 1.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul, Csamieckiego 1. 12 dera Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.)


